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Rekrutacja na studia
w uczelniach zagranicznych

WARSZAWA PAP Jak infor­
muje Ministerstwo Nauki. 
Szkolnictwa Wyższego i Tech. 
niki rozpoczęła się rekrutacja 
kandydatów na studia wyższe 
w ZSRR. NRD. Czechosłowacji. 
Bułgarii i na Węgrzech. O przy 
jęcie mogą ubiegać się zarówno 
kandydaci szkół średnich, któ­
rzy ukończą szkolę i otrzymają 
świadectwo dojrzałości w roku 
bieżącym jak i absolwenci lat 
ubiegłych, a także studenci 
pierwszego roku studiów w u- 
czelniach naszego kraju.

K W A L IF IK A C J E  na s tu d ia  w  za ­
le ż n o ś c i od  k ie r u n k ó w  o rz e p ro w a -  
d z a ia  n a s te o u ia c e  u c z e ln ie  — U n i ­

w e r s y te t  W a rs z a w s k i.  S G P iS  
S G G W -A R  W S I w R a d o m iu  o ra z  
A k a d e m ia  M e d y c z n a  w  Ł o d z i.  A b ­
s o lw e n c i z u b ie g ły c h  la t  i s tu d e n ­
c i s z k ó ł w y ż s z y c h  o rz e k a z u ia  d o ­
k u m e n ty  w y m a g a n e  do o r z v je c ia  
na s tu d ia  b e z p o ś re d n io  w  u c z e l­
n ia c h  o ro w a d z a c  v c h  k w a l i f i k a c je  
k a n d y d a tó w  na s tu d ia  z a g ra n ic z n e  
w  te r m in ie  do 15 m a ia  b r .  K a n d y ­
d a c i. k tó rz v  u z v s k a ia  w  b ie ż ą c y m  
r o k u  ś w ia d e c tw o  d o jrz a ło ś c i s k ła ­
da o o d a n ia  w  ty m  s a m y m  t e r m i ­

n ie  za p o ś re d n ic tw e m  m a c ie rz v s te -  
s z k o łv  ś re d n ie i.

E g z a m in y  w s te o n e  p rz e o ro w a d z o -. 
ne  zo s ta n ą  w  d n ia c h  13—16 c z e rw c a  
b r .  S z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  u -  
d z ie ia ia  k u r a to r ia  s z k o ły  w yższe  
p ro w a d z ą c e  k w a l i f i k a c je  k a n d y d a ­
tó w  o ra z  B iu r o  W v m ia n v  S ty o e n -  
d ia ln e i  M in is te r s tw a  N a u k -l. S z k o l­
n ic tw a  W yższe g o  ; T e c h n ik i
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B a d a n ia  geologiczne B ałtyku

C o k ry je  dno
polskiego morza?

dują trwałego zniszczenia śro­
dowiska naturalnego naszego 
morza.

Wnioski
o ułaskawienie

■JAK W y n i k a  z k o m u n ik a tu  
R a d y  P a ń s tw a , d o  15 k w ie tn ia  b r . 
o rg a n a  p r o k u r a tu r y  n a d e s ia iy  do  
R a d y  P a ń s tw a  w n io s k i o  u ła s k a ­
w ie n ie  541 osób, d o  k tó r y c h  o d ­
noszą  s ię  szcze g ó ln e  za sa d y  p o s ta ­
n o w ie n ia  u ła s k a w ie n io w e g o . Do 
20 b m . R a d a  P a ń s tw a  p o d ję ła  u- 
c h w a ły  w  s p ra w ie  507 osób, k o r z y ­
s ta ją c  t p ra w a  la s k i w o b e c  449. a 
n ie  k o r z y s ta ją c  z n ie g o  w o b e c  55 
osó b  N ie  s k o rz y s ta n o  z p ra w a  
la s k i w o b e c  osób u p rz e d n io  k a ­
ra n y c h  s ą d o w n ie  ( n ie k ie d y  k i l k a ­
k r o tn ie  za  p rz e s tę p s tw a  o  c h a r a k ­
te rz e  k r y m in a ln y m ) ,  osób z tz w . 
m a rg in e s u  sp o łe czn e g o , n a d u ż y w a ­
ją c y c h  a lk o h o lu  i p ro w a d z ą c y c h  
p a s o ż y tn ic z y  t r y b  ż y c ia  o rg a n iz a ­
to r ó w  a k c j i  s t r a jk o w y c h ,  s to s u ją ­
c y c h  w o b e c  z a łó g  ro b o tn ic z y c h  
d ra s ty c z n e  m e to d y  te r r o r u ,  zm usza  
ją c  ic h  w  te n  spo sób  d o  u d z ia łu  
w  s t r a jk a c h  o ra z  osób, k tó r e  po 
w p r o w a d z e n iu  s ta n u  w o je n n e g o  
p ro w a d z i ły  s z c z e g ó ln ie  n ie b e z p ie c z ­
ną  d z ia ła ln o ś ć  a n ty p a ń s tw o w ą . Prawdziiua wiosna!

H. Kissinpr odmówił zeznań 
w sprawie zabójstwa A. Moro

R Z Y M  (P A P ). F ia s k ie m  z a k o ń ­
c z y ły  s ie  w y s i łk i  p r o k u r a tu r y  w ło ­
s k ie j .  a b y  u z y s k a ć  z e z n a n ia  od b y ­
łe g o  s e k re ta rz a  s ta n u  U S A  H e n ry  
K is s in g e ra  w  s p ra w ie  D o rw a n ia  i 
z a b ó js tw a  p rze z  c z ło n k ó w  C z e rw o ­
n y c h  B ry g a d  w io s n ą  [978 r o k u  zna 

ne go  d z ia ła c z a  p o l i ty c z n e g o , o y te -  
g o  p re m ie ra  W ło c h  A ld o  M o ro .

P r z e d s ta w ic ie le  o r g a n ó w  s p r a w ie ­
d l iw o ś c i  m ie l i  z a m ia r  o d tw o r z y ć  
s zcze g ó ły  s p o tk a n ia  m ię d z y  H . 
K is s in g e re m  i A . M o ro  w  1974 r o ­
k u . B l is c y  w s p ó łp r a c o w n ic y  b y łe g o  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  r a d y  k r a jo w e j  
o a r t i i.  d e m o k r a c j i  c h r z e ś c ija ń s k ie j 
(D C ) tw ie r d z ą ,  że w  cza s ie  ro z m o ­
w y  H e n ry  K ls s iń g e r  g r o z i ł  A ld o  
M o ro  i  d o m a g a ł s ie od  n ie g o  o d s tą ­
p ie n ia  od  b o l i t y k i .  p r z e w id u ją c e j 
w s p ó łu d z ia ł k o m u n is tó w ' w  rz ą d z e ­
n iu  k r a je m .

J e d n a k ż e  b y ł y  s e k re ta rz  s ta n u  
U S A . p r z e b y w a ją c y  o b e c n ie  w e W ło  
szech  7. w iz y tą  p r y w a tn ą ,  o d m ó w ił 
s ta w ie n ia  s ię  o rz e d  w ło s k im i w ła ­
d z a m i s ą d o w y m i. N a je g o  p o le c e n ie  
p rz e d s ta w ic ie le  a m b a s a d y  U S A  w  
R z y m ie  o ś w ia d c z y l i ,  że H . K is s iin -

Radio Damaszek 
oskarża Izrael

R A D IO  D a m a s z e k  n a d a ło  k o m u ­
n ik a t ,  o s k a r ż a ją c y  Iz r a e l  o d o k o n y  
w a n ie  p r o w o k a c y jn y c h  r u c h ó w  
w o js k  w  re jo n ie  W z g ó rz  G o la n  i 
s tw ie r d z a ją c y ,  że n a le ż y  s ię  l ic z y ć  
z ty m , że a ta k  iz r a e ls k i  n a  S y r ię  
je s t  ju ż  b l is k o .

g e r ..n ie  d y s p o n u je  cza se m ” , a b y  
z ło ż y ć  z e z n a n ia  w  s p ra w ie  p o r w a ­
n ia  i z a b ó js tw a  A ld o  M o ro .

M im o  że od d a ty  t r a g ic z n e j  ś m ie r  
c i A . M o ro  u p ły n ę ło  b l is k o  5 la t .  
do t e j  p o ry  n ie  u d a ło  s ię w y ja ś n ić  
w s z y s tk ic h  ó k o l ic z n o ś c i z b r o d n i i  u -  
s ta lić  p r a w d z iw y c h  a n im a to ró w  d z ia  
ła ń  te r r o r y s tó w  Z  ze zn a ń  ż o n y  b . 
p rz y w ó d c y  c h r z e ś c ija ń s k ic h  d e m o ­
k r a tó w .  E le o n o r y  M o ro  w y n ik a ;  żc 
C z e rw o n e  B r y g a d y  b y ły  t y lk o  w y  

k o n a w c ą  . .b r u d n e j  r o b o ty ”  n a  z le ­
c e n ie  ta je m n ic z y c h  m o c o d a w c ó w .

Wiosna w  górach

Na Kasprowym 
plus 18 st. C

Z A K O P A N E  P A P . N a  P o d ta t r z u  
n a re szc ie  w io s n a . W c z o ra j w  p o ­
łu d n ie  n a  K a s p r o w y m  W ie rc h u  
te rm o m e tr  w s k a z y w a ł p lu «  o s ie m ­
na śc ie  s to p n i C e ls ju s z a . W  T a t ra c h  
h u la ł  h a ln y  w ia t r .  W  p o ry w a c h  
je g o  p rę d k o ś ć  p rz e k ra c z a ła  3<i m e t­
ró w  n a  s e k u n d ę . T a t rz a ń s k a  w io ­
sna p rz e p ę d z a  z im ę  z g ó r .  Jeszcze 
t r z y  d n i  te m u  na  K a s p r o w y m  
W ie rc h u  b y ło  p o n a d  p ó łto r a  m e tra  
ś n ie g u , d z is ia j p o k r y w a  śn ie ż n a  
w y n o s i ła  t y lk o  115 c e n ty m e t ró w ,  
ńa H a l i  G ą s ie n ic o w e j 55 c e n ty m e t­
ró w , a n a  O r n a k u  — w  D o lin ie  
K o ś c ie l is k ie j — p o z o s ta ły  le d w ie  

ś la d y  z im y .

Zaniepokojenie
zachodnich
komentatorów

P O S R Ö D  w ie lu  te m a tó w  p o i 
s k ic f i ,  j a k ie  p o d e jm u je  w  o -  
s ta tn ic h  d n ia c h  p ra s a  ś w ia to ­
w a , w a r to  z w ró c ić  u ic a g ę  na  
p e w n e  z a n ie p o k o je n ie  n ie k tó ­
r y c h  k o m e n ta to ró w .  W s k a z u ją  
o n i,  że tz w . p o d z ie m n a  „ S o l i ­
d a r n o ś ć "  z n ó w  d ą ż y  d o  k o n ­
f r o n t a c j i ,  że o k a z ją  m o g ą  się 
s ta ć  o b c h o d y  1 M a ja  i r o c z n i­
c y  u c h w a le n ia  K o n s t y tu c j i  S 
M a ja .

T a k ie g o  w ła ś n ie  z d a n ia  je s t  
z a c h o d n io n ie m ie c k i d z ie n n ik  
„ K o e ln is c h e  R u n d s c h a u "  wslca  
ż u ją c y  na  m o ż liw o ś ć  p o n o w ­
nego ,.z a o s trz e n ia  s y tu a c j i  w  
P o lsce ”  je ś l i  p o d z ie m ie  z d e c y ­
d u je  s ię  na k o n f r o n ta c ją .  Ń a  
la m a c h  p a r y s k ie g o  d z ie n n ik a  
,,L e  F ig a r o "  u k a z a ł  stę a r t y ­
k u ł  z a s tę p c y  re d . na cz . te g o  
d z ie n n ik a  S e rg e ’ a M a f fe r ta .  
A u to r  u w a ż a , że r z ą d  ge n . J a ­
ru z e ls k ie g o  je s t  ,,p ra w d o p o ­
d o b n ie  n a jb a r d z ie j  o tw a r ty m  
na r e fo r m y  rz ą d e m "  na  n a ­
s z y m  o b sza rze . M a f f e r t  w s k a ­
z u je  na s zcze g ó ln ie  t r u d n ą  sy  
tu a c ję ,  w  j a k ie j  p rz y c h o d z i  
d z ia ła ć  o b e c n e j e k ip ie  rz ą d o -  
w e j.  ___________ _

Fałszywe dolary
B O N N  P A P . P o n a d  S00 ty s . fa ł­

s z y w y c h  d o la r ó w  U S A  s k o n f is k o w a  
ła  p o l ic ja  z a c h o d n io n ie m ie c k a  w  
w y n ik u  o p e r a c ji  w  o k o l ic a c h  B r e ­
m y . A re s z to w a n o  tr z e c h  fa łs z e rz y , 
k tó r z y  ró w n ie ż  w p r o w a d z a li  „ w y ­
p ro d u k o w a n e ”  p rz e z  siebie p ie n ią *  

cłze do obiegu, _

WARSZAWA PAP. Bałtyk coraz bardziej interesuje geolo­
gów. Prowadzone są badania tego morza przy współpracy kra­
jów socjalistycznych — w międzynarodowym programie Inter- 
morgeo. Polska wnosi duży wkład do tych badan — prowadząc 
rozpoznanie geologiczne w naszym sektorze Bałtyku.

W  38 rocznicę podpisania

b ratersk iego uk ładu

P o lski z Z S R R

Urcczysty koncert
w Warszawie
W C Z O R A J  w .  38 ro c z n ic ę  p o d p i­

s a n ia  p rze z  P o ls k ę  i  Z S R R  U k łu c iu
0 P r z y ja ź n i,  W s p ó łp ra c y  i P o m o c y  
W z a je m n e j,  k tó ra  zb ie g a  s ię ze 
11 3 -le c ie m  u r o d z in  W ło d z im  e r /a  
L e n in a ,  o d b y ł  s ię u ro c z y s ty  k o n c e r t  
w S a li K o n g re s o w e j P a ła c u  K u l t u r y

1 N a u k i  w  W a rs z a w ie .
P r z y b y l i  c z ło n k o w ie  n a jw y ż s z y c h  

w ła d z  p a r t y jn y c h  ] p a ń s tw o w y c h  
o ra z  d e le g a c ja  T o w a rz y s tw a  P r z y ­
ja ź n i  R a i iz ie c k o -P o ls k ie j.

W  o f ic ja ln e j  częśc i p rz e m ó w ie ­
n ia  w y g ło s i l i :  w ic e p re m ie r  Z e n o n  
K ö rn e n d e r  o ra? a m b a s a d o r  Z S R R  
B o ry s  A r is to w .

W ie c z o re m  a m b a s a d o r  Z S R R , B o ­
r y s  A r is to w ,  w y d a ł p r z y ję c ie  w  

s a la c h  a m b a s a d y  w  W a rs z a w ie .
P r z y b y l i  c z ło n k o w ie  n a jw y ż s z y c h  

w ła d z  p a r ty jn y c h  i p a ń s tw o w y c h  r. 
I  s e k re ta rz e m  K C  P Z P R , p re zese m  
R a d y  M in is t r ó w  g e n . a r m i i  W o j­
c ie c h e m  J a r u z e ls k im .

Pan ka w Białym Domu
W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t 

R e a g a n  z a p o w ie d z ia ł,  że w  n a jb l iż ­
szą ś ro d ę  w y s tą ,p i na w s p ó ln e j se ­
s j i  o b u  iz b  K o n g re s u  U S A  z p rz e ­
m ó w ie n ie m . w  k tó r y m  w y ra z i  s w o ­
j e  z a n ie p o k o je n ie  o s ta tn ią  d e c y z ją  
k o n g re s m e n ó w  — p o in fo r m o w a ł 
r z e c z n ik  B ia łe g o  D o m u .

J a k  w ia d o m o , w e  w to r e k  k o m i­
s ja  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  Iz b y  R e ­
p r e z e n ta n tó w  o d r z u c i ła  w y s u n ię te  
p rz e z  R e a g a n a  ż ą d a n ie  p rz y z n a n ia  
d o d a tk o w e j p o m o c y  w o js k o w e j  d la  
re ż im u  S a lw a d o ru  w  w y s o k o ś c i 59 
m in  d o la ró w .

P la n o w a n e  w y s tą p ie n ie  R ea ga na  
m a  m ie ć  c h a r a k te r  w y ją tk o w y  
g d y ż  z w y k le  p re z y d e n t p rz e m a w ia  
p rz e d  K o n g re s e m  je d y n ie  w p r z y ­
p a d k u  s k ła d a n ia  d o ro c z n e g o  s p r a ­
w o z d a n ia . Ś w ia d c z y  tó  t y lk o  o p a ­
n ic e  w  B ia ły m  D o m u  w y w o ła n e :  
a la rm e m  o r z e k o m y m  z a g ro ż e n iu  
d la  A m e r y k i  Ś r o d k o w e j ja k ie  s ta ­
n o w i N ik a r a g u a .

KoM -  Thatcher
K A N C L E R Z  R F N  H ę tm u l  K o ł l l  

p r z y b y ł  do  L o n d y n u .  a b y  p r z e d y ­
s k u to w a ć  z p re m ie re m  W ie lk ie j  
B r y t a n i i  M a rg a  r e t  T h a tc h e r  p ró b ie  
m y  z a c h o d n io e u ro p e js k ie j u n i i  p o ­
l i t y c z n e j .  k w e s t ię  ro z m ó w  ro z b ro ­
ję : .  io w y c h  m ię d z y  W s c h o d o m  i  Z a ­
c h 'd e m  o ra z  in n e  z a g a d n  e n ia  m ię  
d z y  na ro d o w e .

S p o tk a n ie  o r z y w ó d c ó w  o b u  k r a  
jó w  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  ra m a c h  
r e g u la r n y c h  k o n s u l t a c j i  b r y t y  js k o -  
z a c h o d n io  n ie m ie c k ic h .

DOBIEGAJĄ końca prace nad 
mapą osadów dennych polskiej 
części Morza Bałtyckiego. Mapy 
te mają duże znaczenie dla geo­
logii, ochrony środowiska oraz 
gospodarki morskiej

Na dnie Bałtyku znajduje się 
wiele interesujących minerałów. 
W poprzednich latach zostały 
rozpoznane w pobliżu polskich 
wybrzeży duże zasoby kruszy­
wa. Występują one na Ławicy 
Słupskiej. Są to poszukiwane 
przez budownictwo piaski gru­
boziarniste i żwiry W osadach 
dennych Bałtyku można spot­
kać też domieszki różnego ro­
dzaju minerałów ciężkich uży­
wanych jako dodatki w hut­
nictwie W Bałtyku spotyka się 
także ceyste odmiany piasków 
szklarskich. Instytut Geologicz­
ny w Warszawie prowadzi sy­
stematyczne badania geologicz­
ne. mineralogiczne, litologiczne 
i geochemiczne na Bałtyku. 
Prace te pozwolą na lepsze roz­
poznanie osadów dennych i wy­
stępujących w nich minerałów. 
Badania konieczne są również 
ze względu na planowaną eks­
ploatację. Trzeba dokładnie po­
znać strukturę i mechanizmy 
tworzenia się osadów dennych, 
aby znaleźć najlepsze sposoby 
eksploatacji, które nie spowo-

W  czw artek

Sejm
0 sprawach 
gospodarki

G Ł Ó W N Y M  te m a te m  z w o ła ­
n e g o  n a  n a jb l iż s z y  c z w a r te k  
p o s ie d z e n ia  S e jm u  sa s p ra w y  
g o s p o d a rk i:  j e j  k ie r u n k ó w  —
1 r e a ln y c h  m o ż liw o ś c i — do 
1985 r .  O d  p o p rz e d n ie g o , m a r ­
c o w e g o  p o s ie d z e n ia  p a r la m e n tu  
t o c z y ły  s ię  p o s e ls k ie  d y s k u s je  
i p ra c e  a n a li ty c z n e ,  na d  o rze d  
s ta w io n y m i p rze z  rz ą d  p r o je k ­
ta m i te g o  — ja k  go  o k re ś la n o  
na  W ie js k ie j  — tru d n e g o  o la ­
n a .

C h a ra k te ry z u ją c ,  n a  p ro śb ę  
P A P . k o n k lu z je  ty c h  ro z w a ż a ń , 
p rz e w o d n ic z ą c y  s e jm o w e j K o ­
m is j i  P la n u  d o s . J a n  K a m iń s k i  
s tw ie r d z i ł ,  że p o s ło w ie  o p o w ia ­
d a ją  s ie  za g łó w n y m i c e la m i 
p la n u . m . in .  z m ie r z a ją c y m ! 
d o  o g ra n ic z e n ia  p ro c e s ó w  in t la  
c y jn y c h .  a ta k ż e  w z ro s tu  p r o ­
d u k c j i  o  16 p ro c . Z  a p ro b a tą  
s p o tk a ł  s ie  ■ ró w n ie ż  z a p is  o 
z w ię k s z e n iu  d o s ta w  to w a r ó w  
n a  r y n e k  o 24 p ro c .
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W Okręgowym Biurze Skierowań FWP

Więcej chętnych niż miejsc
Są jeszcze wczasy w maju i czerwcu

ZACZYNA SIĘ gorączkowy okres przygotowań do letniego 
wypoczynku, służby socjalne dzielą już miejsca w zakładowych 
ośrodkach wypoczynkowych. Zakłady, które takich ośrodków 
nie posiadają, liczą głównie na przydziały z Okręgowego Biu­
ra Skierowań FWP. Na podstawie zawartych z nim wielolet­
nich umów wiedzą, że zapotrzebowania składać trzeba do 5 
kwietnia każdego roku.

Od 26 bin.

UE. Akademicka będzie 
ul. Papieża Pawła VI

JAK poinformowano nas w 
Przedsiębiorstwie Eksploatacji 
Dróg i Mostów w Szczecinie — 
z dniem 26 kwietnia br. nastąpi 
zmiana nazwy ulicy Akademic­
kiej na ulicę Papieża Pawła V I. 
Zmiatna ta następuje na pod­
stawce uchwały Miejskiej Rady 
Narodowej w Szczecinie z dnia 
26 stycznia br. Tak więc od 
przyszłego * wtorku nie będzie 
istniała już w naszym mieście 
ulica Akademicka, która, ustąp:' 
miejsca nowej nazwie — ul 
Papieża Pawła VI.

A tra k c ja

d la  zm oto ryzow anych

Turystyczny
rajd samochodowy

W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  (24 
b m .)  K lu b  M o to ro w y  „ S z c z e c in ”  
o r g a n iz u je  t r a d y c y jn ą  im p re z ę  t u -  
ry s ty c z n o -s a m o c h o d o w ą  — z o k a z j i  
z b l iż a ją c e j s ię  3« ro c z n ic y  w y z w o ­

l e n i a  S zcze c in a .
W  r a jd z ie  ty m  u d z ia ł w z ią ć  m og ą  

z a ło g i s a m o c h o d o w e  (k ie r o w c a  p lu s  
p i lo t )  z rze szo n e  w  k lu b a c h  bą dź  
o b s a d y  n ie  z rze szo n e , a ta k ż e  o so b y  
to w a rz y s z ą c e . P rz e d  w y p u s z c z e n ie m  
na  tra s ę  k a ż d y  w ó z  p o d d a n y  z o s ta ­
n ie  k o n t r o l i  te c h n ic z n e j ( ś w ia t ła ,  
w y c ie r a c z k i ,  k o ło  zap aso w e , a p te c z ­
k a .  z e s ta w  czę śc i z a m ie n n y c h ) .  
P r z e w id u je  s ię  p rz y d z ie le n ie  3 n a ­
g ró d  in d y w id u a ln y c h  i  3 z e so o ło -  
w y e h . D ru ż y n a  ra jd o w a  s k ła d a ć  s 'ę 
b ę d z ie  z 3 z a łó g  k lu b o w y c h ,  b ą d ź  

-  3 in d y w id u a ln y c h  (z g ło s z o n y c h  r a ­
z e m '.

A  te ra z  n a jw a ż n ie js z a  in fo r m a ­
c ja :  s ta r t  — o godz. 9.30 z p a r k in ­
g u  m o to c ro s s u  p r z y  a ł. W o js k a  
P o ls k ie g o . R a jd  p rz e b ie g n ie  u l ic a ­
m i S zcze c in a  i n a jb l iż s z y m i je g o  
o k o l ic a m i (w  s u m ie  o k .  3Ó k m ) .  W  
t r a k c ie  im p r e z y  z a w o d n ic y  p rz e ja d ą  
p rz e z  3 e ta p y  z m a g a ń  — ja z d ę  
z rę c z n o ś c io w ą . w e d łu g  i t in e r e r a  
s tr z a łk o w e g o  i ja z d ę  w g  o p is u  t r a ­
sy . U c z e s tn ic y  zg ła szać  s ię  p o w in ­
n i  u p rz e d n io ' u  o r g a n iz a to ró w ,  k t ó ­
r z y  w  z a m ia n  za 20 0 -z ło to w e  w p i ­
so w e  fu n d u ją  k a ż d e j z a ło d ze  o b ia d . 
Z a m k n ię c ie  l i s t y  n a s tą p i na 20 
m in .  p rz e d  s ta r te m  p ie rw s z e g o  
u c z e s tn ik a .

K t o  z a te m  c z u je  s ię  d o b r y m  k ie ­
r o w c ą . zn a  p rz e p is y  k o d e k s u  d r o ­
g o w e g o . u m ie  u d z ie la ć  p ie rw s z e j 
p o m o c y  m e d y c z n e j i zna S zcze c in  
— m oże  ś m ia ło  s ta w a ć  na  s ta r t .  Za 
p o w ia d a  s ię p r z y je m n a  ( i e m o c jo ­
n u ją c a )  z a b a w a . (m o r)

P rzyk ład  godny 

naśladowania

biliony z... powietrza
K R O S N O  P A P  w  K r o ś n ie ń s k ic h  

H u ta c h  S z k ła  p ro b le m  w y k o r z y s ta ­
n ia  c ie p ła  z a w a r te g o  w  g a z a c h  i 
s o a lin a c h . k ie r o w a n y c h  do  k o m i­
n ó w . a o t r z y m y w a n y c h  w  p ro c e ­
s ie  to p ie n ia  m a s y  s z k la n e j j p rz y  
p r o d u k c j i  s z e r o k ie j g a m y  w y r o ­
b ó w . 0d d a w n a  o r z y c ią g a ł u w a g ę  

z a k ła d o w y c h  te c h n o lo g ó w  i  r a c jo ­
n a l iz a to ró w .  K o n ie c z n o ś ć  oszczę d ­
n o ś c i. ta k ż e  p a l iw  i e n e r g ii ,  p o ­
p r a w y  e fe k ty w n o ś c i g o s p o d a ro w a ­
n ia  n a s u n ę ły  i  tu  p e w n e  r o z w ią ­
za n ia

W  c z e lu ś c i k o m in o w e j ,  gd z ie  
te m p e r a tu r y  s p a lin  z n a c z n ie  p rz e ­
k ra c z a  ią 600 sit. C . u m ie s z c z o n o  

s p e c ja ln ie  s k o n s tru o w a n e  w y m ie n ­
n i k i  c ie p ła ,  a m ó w ią c  p ro ś c ie j — 
z b io r n ik i  z w o d ą . O g rz a n a  w od a  
d o p ro w a d z o n a  je s t d o  z a k ła d o w y c h  
ła ź n i i u m y w a ln i,  a ta k ż e  d o  s ie c i 
c e n tr a ln e g o  o g rz e w a n ia .

P r ó b y  i d o ś w ia d c z e n ia  d o w io d ły  
że po z a in s ta lo w a n iu  t a k ic h  w y ­
m ie n n ik ó w  c ie p ła , w  K H S  m o ż n a  
b ę d z ie  z re z y g n o w a ć  z w ła s n e j k o ­
t ło w n i .  E fe k ty ,  n a  ra z ie  k i l k u m i-  
1fo k o w e , w z ro s n ą  do  k i lk u d z ie s ię ­
c iu  m in  z ł. tz n . d o  r ó w n o w a r to ś c i 
w ę g la , k o k s u  i in n y c h  p a l iw ,  n ie -  
p o t rz e b n ie  — . ja k  s ię  o k a z u je  — 
d ; - ra j « n a la n y c h  d la  o g rz e w a n ia  
w ie lu  fa b r y c z n y c h  o b ie k tó w .

JAK zawsze, największą po­
pularnością cieszą się' wczasy w 
lipcu i sierpniu. Zakłady zgło­
siły tu potrzeby w wysokości 
6 tysięcy skierowań na li 
piec i 5 tysięcy skierowań na 
sierpień. OBS otrzymał tylko 
po 1 200 skierowań na każdy z 
tych miesięcy, z tego 800 w gó­
rach, 200 nad morzem, pozo­
stałe — nad jeziorami i na ni­
zinach.

L I M I T  s k ie r o w a ń  d o  d o m ó w  
w c z a s o w y c h  z o s ta ł ju ż  r o z d z ie lo ­
n y . W  ty m  r o k u  z a ję ła  s ię  tą  
s p ra w ą  k o m is ja  z ło ż o n a  z p rz e d ­
s ta w ic ie li  W y d z ia łu  Z a t ru d n ie n ia  
i S p ra w  S o c ja ln y c h  U rz ę d u  W o­
je w ó d z k ie g o , Z e s p o łu  O p ie k i Z d r o ­
w o tn e j  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o , 
W o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  F e d e ra ­
c j i  S p o r tu  i T u r y s t y k i .  Z a rz ą d u  
W o je w ó d z k ie g o  Z w ią z k u  E m e r y tó w  
R e n c is tó w  i In w a l id ó w .

Z g o d n ie  z z a le c e n ia m i G łó w n e g o  
K o m ite tu  F S iT  o ra z  D y r e k c j i  N a ­
c z e ln e j F W P , w  p :e r\C S ze j k o le j ­
n o ś c i p rz y d z ie la n o  s k ie r o w a n ia  za 
k ła d o m , p ra c u ją c y m  w  t r u d n y c h ,  
s z k o d liw y c h  d la  z d r o w ia  w a r u n ­
k a c h  i  n ie  p o s ia d a ją c y m  w ła s n e j 
b a z y  w c z a s o w e j, w  i lo ś c i p r o p o r ­
c jo n a ln e j  d o  s ta n u  za ło g i.

U w z g lę d n io n o  r ó w n ie ż  „ s p ó ź n ia l ­
s k ic h ” , a le  z a p o t rz e b o w a n ia  z ło ­
żon e  po 5 k w ie tn ia  bę dą  r e a liz o ­
w a n e  w y łą c z n ie  na  b a z ie  k w a te r  
p r y w a tn y c h .

S k ie ro w a n ia  n a  l ip ie c  i  s ie rp ie ń  
w y łą c z o n e  są ze s p rz e d a ż y  in d y ­
w id u a ln e j .  M o ż n a  n a to m ia s t z a k u ­
p ić  jeszcze  w  w o ln e j  s p rz e d a ż y  
m ie js c a , w  o ś ro d k a c h  w c z a s o w y c h  
w  g ó ra c h , n a d  m o rz e m  c z y  te ż  
n a d  je z io ra m i na m a j  i  c z e r ­
w ie c . O d 20 m a ja  m o żn a  te ż  

b ę d z ie  na  ty c h  za s a d a c h  z a k u p ić  
s k ie r o w a n ia  na  w rz e s ie ń , p a ź d z ie r ­
n ik  i g ru d z ie ń .

O B S  d y s p o n u je  r ó w n ie ż  2 200 
s k ie r o w a n ia m i u lg o w y m )  n a  c a ły  
ro k  (z w y łą c z e n ie m  l ip c a  i  s ie rp ­
n ia ) .  M o g ą  z n ic h  k o rz y s ta ć  oso­
b y  p o s ia d a ją c e  le g i ty m a c ję  Z w ią z ­
k u  U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h  (d o łą ­
c z a ją c  o d c in e k  e m e r y tu r y  lu b  
r e n ty )  o ra z  p o d o p ie c z n i Z e s p o łu  
O p ie k ; Z d r o w o tn e j  po  p rz e d s ta w ie ­
n iu  z a ś w ia d c z e n ia  o w y s o k o ś c i o -  
t r z y m y w a n e j  za p o m o g i.

W sz y s c y  u p o w a ż n ie n i m a ją  p r a ­
w o  d o  d w u k ro tn e g o  k o r z y s ta n ia  
z • w c z a s ó w  c z te rn a s to d n io w y c h . 
P o n a d to  ra z  w  r o k u  m o g ą  w y je ­
c h a ć  n a  2 1 -d n io w e  w c z a s y  p r o f i ­
la k ty c z n e .  w y d a w a n e  na  p o d s ta ­
w ie  w n io s k u  le k a rs k ie g o , o k r e ś la ­
ją c e g o  r o d z a j s c h o rz e n ia  i  m ie js ­
c o w o ść  le c z n ic z ą .

( tu r )

Telefon dla 
„Ossolineum”
O D  D N IA  o tw a r c ia  k s ię g a r n i 

. .O s s o lin e u m ”  k o le j k i  p rz e d  p la ­
c ó w k ą  n ie  m a le ją .  K s ią ż k i o fe ro w a  
n e  p rz e z  tę  o f ic y n ę  w y d a w n ic z ą  
c ieszą s ie  o g ro m n y m  p o w o d z e n ie m . 
O s ta tn io  zaś z w r ó c i ło  s ię  do  re d a k  
c j ł  p a ru  C z y te ln ik ó w  n ie z a d o w o lo ­
n y c h .  g d y ż  k s ię g a rn ia  na ra z ie  m e  
po s ia d a  te le fo n u ,  a w ię c  k l ie n c i  
n ie  m o g ą  z a d z w o n ić , a b y  u z y s k a ć  
in fo r m a c je  o in te r e s u ją c y c h  ic h  t y ­
tu ła c h .  N o  có ż , te le fo n  z c a łą  p e w ­
n o śc ią  z o s ta n ie  n ie b a w e m  z a in s ‘ a -  
lo w a n y .  N a  r a z ie  je d n a k  trz e b a  
o s o b iś c ie  s p ra w d z a ć , c z y  p o s z u k i­
w a n e  p o z y c je  z n a jd u ją  s ię  w  s p rze  
daż->. (Su)

Odpryski

Zasypało 
na biało...

PRASA cenkoloa (m. in. o- 
statnio „Express Wieczorny") 
alarmuje: zasypało na biało 
proszkiem do prania. Z kart­
kowych aptecznych norm po­
padliśmy w drugą skrajność 
— mamy dziś toki wybór na 
rynku, jakiego nigdy nie było 
przed kryzysem! Stało się tak 
m. in. za sprawą kupienia (za 
kilkanaście milionów dolarów) 
wysokojakościowych prosz­
ków zagranicznych oraz roz­
kręcenia się produkcji krajo­
wej. No i teraz lament — co 
robić z nadmiarem sypkiego 
towaru, zalegającego ponoć 
w magazynach po dachy. 
Grozi się zamknięciem pew­
nych wydziałów, ktoś łam ba 
ka coś o eksporcie, wszyscy 
narzekają na handel który 
„nie bierze"...

A ja gdzieś, kiedyś słysza­
łem od pewnego pana mini­
stra, że kiedy produkcja wre­
szcie zacznie nam solidnie 
wzrastać to będzie się po pro 
stu obniżało ceny. Czy w 
tym przypadku nie możno za­
stosować tego prostego po­
mysłu?

(get)

Wysoki poziom dosta
mleka do punktów skupu

Tu Studio Bałtyk!
W  S O B O T Ę  w  ra m a c h  o g ó ln o p o l­

s k ie j  a k c j i  S tu d io  P R O N  — re d a ­
k c ja  s p o łe c z n o -e k o n o m ic z n a  P o l­
s k ie g o  R a d ia  w  S z c z e c in ie  z a p ra ­
sza s łu c h a c z y  na  s p o tk a n ie  ze 
s z c z e c iń s k im i d z ia la c z a m . P a t r io ­

ty c z n e g o  R u c h u  O d ro d z e n ia  N a ro ­
d o w e g o . W  t r a k c ie  S tu d ia  P a l t y k  
w  go dz . o d  6.30 do  7.45 p rz e d s ta ­
w io n e  zo s ta n ą  p ro b le m y  | te z y  p ro  
g ra m o w e  z j a k im i  d e le g a c i z n a ­
szeg o  w o je w ó d z tw a  p o ja d ą  na w a r ­
s z a w s k i z ja z d . D o  d y s p o z y c j i  s łu ­
c h a c z y  w  g o d z . od 6.30 do  11 bę ­
d z ie  te le fo n  23-00-50. p r z y  k tó r y m  
o c z e k u ją  na  p a ń s tw a  u w a g i i p r o ­
p o z y c je  g o ś c ie  S tu d ia  B a ł ty k .

Co dalej 
z kopią „Bitwy 

pod Grunwaldem“ ?
K R A K Ó W . P rz e d  tr z e m a  la ­

t y  na p o le c e n ie  M in is te r s tw a  
K u l t u r y  1 S z tu k i  z n a n y  k r a k o w ­
s k i  a r ty s ta - p la s t y k ,  Z d z is ła w  P a ­
b is ia k  ro z p o c z ą ł p ra cę  na d  g ig a n ­
ty c z n y m  p rz e d s ię w z ię c ie m : s p o rz ą ­
d z a n ie m  w  s k a l i  1:1 k o p i i  s ła w ­
n e g o  M a te jk o w s k ie g o  p łó tn a  . B i t ­
w y  po d  G r u n w a ld e m ” . Z e s p ó ł k o ­
p is tó w  l ic z y ł  5 osób i p r a c o w a ł w  
M a lb o r k u ,  g d z ie  z re s z tą  r e p lik a  
o b ra z u  m ia ła  p o z o s ta ć  na . s ta łe  
O s ta tn ia  w ia d o m o ś ć  o  p o s tę p ie  
p ra c  na d  . .G ru n w a ld e m ”  p o c h o d ź 1 
s p rz e d  d w u  la t  C óż w ię c  d a le j z 
k o p ią ?  W y k o n a liś m y  ją  ju ż  w  1/3 
— p o w ie d z ia ł d z ie n n ik a r z o w i P A P  
Z d z is ła w  P a b is ia k . -  D o ty c h c z a ­
s o w y  k o s z t s ięga m il io n a  z ło ty c h , 
p łó tn o  n a d a l z n a jd u je  s ię  w  M a l­
b o r k u .  M in is te r s tw o  je d n a k  w y c o ­
fa ło  s ię  z f in a n s o w a n ia  d a ls z y c h  
p ra c ; w  te j  s y tu a c j i  ro z w a ż a m  m o ­
ż l iw o ś ć  p r z e w ie z ie n ia  p łó tn a  do  
K r a k o w a  i  k o n ty n u o w a n ia  s p o rz ą ­
d z a n ia  k o p i i  w  o p a rc iu  o d o k u ­
m e n ta c ję  fo to g r a f ic z n ą ,  k tó r a  d o ­
s k o n a le  z d a ła  e g z a m in  p rz y  m a lo ­
w a n iu  r e p l ik i  „S o b ie s k ie g o  po d  
W ie d n ie m ” . P ro b le m e m  je s t  b ra k  
o d p o w ie d n io  d u ż e j p r a c o w n i :  m o ­
ja  p r y w a tn a  je s t  z b y t w ą s k a . B y ć  
m o że  u d a  s ię  je d n a k  p ra c o w a ć  na 
p łó tn ie  o d w i ja n y m  s u k c e s y w n ie  ze 
z w o ju .

WARSZAWA PAP. Utrzymu­
je się na wysokim poziomie 
skup mleka. Od początku br. 
do połowy kwietnia rolnicy do­
starczyli do zlewni ponad 2,3 
mld litrów mleka, o prawie 370 
min litrów więcej niż w analo 
gicznym okresie w roku ubie­
głym. Dziennie przemysł mle­
czarski otrzymuje obecnie do 
przerobu ok. 25 min litrów „bia 
lego surowca”. Jest to o 1/4 
więcej niż w ub. r., przy czym 
m. in. w województwie ostro­
łęckim.’ białostockim, łomżyń­
skim, suwalskim skup mleka 
— w porównaniu z ub. r. — 
wzrósł nawet o 40—50 proc.

Na dobrą sytuację w skupie 
mleka złożyło się wiele czyn­
ników. Producentom mleka- u- 
dało się zgromadzić sporą ilość 
dobrego siana, które jest pod­
stawą w żywieniu bydła mlecz­
nego. Utrzymaniu mleczności 
krów sprzyjała także łagodna 
zima.

Niepokojącym zjawiskiem jest 
natomiast dość niski skup mle­
ka w województwach południo 
wo-zachodnich, gdzie w ub. r. 
skutki suszy były najdotkliw­
sze. Na poziomie ub. r. utrzymu­
je się skup mleka m. in. w 
woj. legnickim, a także w lesz­
czyńskim, poznańskim i zielo­
nogórskim. W przeszłości region 
ten odznaczał się wysoką pro­
dukcją tego surowca Jeżeli 
utrzymają się dobre warunki 
pogodowe, to już pod koniec 
kwietnia rozpocznie się sezon 
wypasu krów W tym roku by­
dło wyjdzie na pastwiska w

znacznie lepszej kondycji fizy­
cznej niż w ubiegłym. Okres 
szczytowych dostaw mleka do 
zlewna powinien więc rozpo­
cząć się wcześniej ndż w  po­
przednich latach.

Uwaga kandydaci
na studia w AR
A K A D E M IA  R o ln ic z a  w  S z c z e c i­

n ie  o r g a n iz u je  k u r s  p r z y g o to w a w ­
czy  d la  k a n d y d a tó w  na  p ie rw s z y  
r o k  s tu d ió w  w s z y s tk ic h  k ie r u n k ó w ,  
w  te r m in ie  o d  15 d o  29 c z e rw c a  
1983 r .  P o d a n ia  z u w z g lę d n ie n ie m  
k ie r u n k u  i p r z e d m io tó w  e g z a m in a ­
c y jn y c h  n a le ż y  k ie r o w a ć :  D z i •> 
N a u c z a n ia , u l .  J a n o s ik a  8 71-424

S z c z e c in  — do  d n ia  15 m a ja  b r.

W  Z W I Ą Z K U  z n a s z y m  a r t y k u ­
łe m  p t .  „ A t u t y  A k a d e m i i  R o ln i­
c z e j”  j  l ic z n y m i z a p y ta n ia m i j a ­
k ie  w  s p ra w ie  e g z a m in ó w  w s -ę p - 
n y c h  na  A R  o t r z y m a l iś m y ,  in fo r  
m u  je m y ,  że e g z a m in y  w s tę p n e  na 
w y d z ia ły :  r o ln ic z y ,  r y b a c tw a  m o r ­
s k ie g o  i  te c h n o lo g i i  ż y w n o ś c i J ia z  
z o o te c h n ic z n y  o b o w ią z k o w e  są z 
b io lo g ii ,  do  w y b o ru  z c h e m ii lu b  
m a te m a ty k i.  N a  O d d z ia ł M e c h a n i­
z a c j i  R o ln ic tw a  e g z a m in y  o b e jm u ­
ją  p r z e d m io ty :  m a te m a ty k ę  i f i z y ­
k ę . P o n a d to  na w s z y s tk ie  w y d z ia ły  
o b o w ią z u je  e g z a m in  z w y b ra n e g o  
ję z y k a  o b ce g o  w y k ła d a n e g o  w  szko  
le  ś re d n ie j.

W Inowrocławiu
250 piosenkarzy

Eliminacje przed
zielonogórskim finałem
B L IS K O  250 p io s e n k a rz y  a m a to -  

ó w , re p re z e n tu ją c j ic h  17 w o je ­
w ó d z tw , s ta je  d z iś  w  In o w r o c ła ­
w iu  d o  f in a łu  X X I I  O g ó ln o p o ls k ie ­

g o  K o n k u r s u  P io s e n k i R a d z ie c k ie j,  
u b ie g a ją c  s ię  o p r a w o  u d z ia łu  W 
fe s t iw a lu  z ie lo n o g ó rs k im  *

GUS o I kwartale br.

Pniemy się w górę
P IE R W S Z E  z d a n ie  n a jn o w s z e g o  

k o m u n ik a tu  G U S  o s y tu a c j i  g o ­
s p o d a rc z e j k r a ju  w  m a rc u  itS3 r .  
m ó w i.  że w  m ie s ią c u  ty m  u t r z y m y ­
w a ła  s ię  w z ro s to w a  te n d e n c ja  p r o ­

d u k c j i  i  w y d a jn o ś c i p r a c y . B r z m i 
o n o  o p ty m is ty c z n ie .  J e d n a k  n ie  n a ­
le ż a ło b y  c z y n ić  z te g o  p o d s ta w y  
d o  p e łn e g o  z a d o w o le n ia  i  s a m o - 
u s D o k o je n ia .

S ta ła  p o p ra w a  g łó w n y c h  w s k a ź ­
n ik ó w  u d o w a d n ia , że m e c h a n iz m y  
i  k r o k i  o rz e d s ie b ra n e  w  c e lu  po­
s ta w ie n ia  g o s p o d a rk i na n o g i d a ­
ją  o c z e k iw a n e  r e z u lt a ty .  R ó w n o le ­
g le  p a m ię ta ć  trz e b a  i  o  ty m  że 

p re z e n to w a n e  w  G U S -o w s k im  o p r a ­
c o w a n iu  W s k a ź n ik ;  od no szą się do  
n a jg o rs z e g o  o k re s u  — do  p o c z ą tk u  
!P»2 r o k u .  D o  w y ś c ig u  z czasem  
i  a p e ty ta m i na  p e łn ą  s ta b i l iz a c je  
g o s p o d a rk i w y s ta r to w a l iś m y  w ie c  
z b a rd z o  d a le k ie j  p o z y c j i .  N a jw ła ­
ś c iw sze  b y ło b y  z a te m  — co  p o d ­
k r e ś l i ł .  p re zes  G U S  D ro f. W ie s ła w  
S a d o w s k i - w  czas ie  s p o tk a n ia  z 

d z ie n n ik a r z a m i 18 b m . w  B iu rz e  
R z e c z n ik a  R zą d u  — in te r p r e to w a ­
n ie  z a c h o d z ą c y c h  z ja w is k  w  sposób 
o s t ro ż n y . N ie u z a s a d n io n y  b y łb y  
n a d m ie r n y  o p ty m iz m ;  n ie  n a le ż y  
je d n a k  n ie  d o c e n ia ć  p o z y ty w n y c h  

k ie r u n k ó w  z m ia n .
N a jw a ż n ie js z y m  fa k te m  je s t  

w z ro s t  p r o d u k c j i  w  p ie rw s z y m  
k w a r ta le  b r . .  w  ty m  zw ła s z c z a  p r o ­
d u k c j i  na  r y n e k .  ,

„Z paletą
w minione «fi

. Z  O K A Z J I  o b c h o d ó w  750-lecia 
T o r u n ia  z o rg a n iz o w a n y  z o s ta ł k o n ­
k u r s  tw ó rc z o ś c i p la s ty c z n e j d z ie c i 
i  m ło d z ie ż y  po d  h a s łe m : „ z  p a le ­
tą  w  m in io n e  w ie k i ” . T e m a t — 
t r a d y c je  h is to r y c z n e  w  p e r s p e k ty ­
w ie  n a jb l iż s z e j d z ie c k u  o k o l ic y  j a k : '  
z d a rz e n ia  z h is to r i i  r e g io n u , le g e n ­
d y . z a b y tk i  i t p .  W  k o n k u r s ie  m o ­
gą w z ią ć  u d z ia ł d z ie c i w  w ie k u  
od  6 do  15 la t .  K a ż d y  m oże  n a ­
d e s ła ć  n ie o g ra n ic z o n ą  i lo ś ć  p ra c  w  
d o w o ln e j  te c h n ic e , fo rm a tu  78/50, 
50/42 o ra z  m n ie js z y m  K a ż d a  p r a ­
ca na o d w ro c ie  w in n a  b y ć  op a ­
t r z o n a  n a s tę p u ją c y m i d a n y m i:  naz­
w a  i a d re s  p la c ó w k i,  im ię  i n a z w i­
s k o  o ra z  w ie k  a u to ra ,  im ię  i  n a z ­
w is k o  p e d a g o g a  in fo r m a c je  na te ­
m a t p ra c y .

J u r y  ro z p a tr y w a ć  b ę d z ie  p ra c e  
w  d w ó c h  g ru p a c h : u c z e s tn ic y  z b io ­
r o w i  o ra z  in d y w id u a ln i .  P r z e w i­

d z ia n e  są 3 ró w n o rz ę d n e  g łó w n e  
n a g ro d y . t r z y  n a g ro d y  p ie n ię ż n e  
d la  p e d a g o g ó w . 5 w y ró ż n ie ń  i  300 
w y b r a n y c h  p ra c  w e ź m ie  u d z ia ł w  
w y s ta w ie  p o k o n k u r s o w e j.

P ra c e  n a le ż y  p rz e s y ła ć  po d  a d re ­
sem  G a le r i i  i O ś ro d k a  P la s ty c z n e j 
T w ó rc z o ś c i D z ie c k a  — N o w y  R y ­
n e k  17, 87-100 T O iu ń  — d o  d n ia  . 
30 k w ie tn ia  b r .

SPORT • SPORT

BOCIANIE
GNIAZDO
S T A T K I  S P O D Z IE W A N E  

22 B M .:

m /s  „ C ie p l ic e  Z d r ó j ”  z D a n ii,  
m /s  „ Z ie m ia  W ie lk o p o ls k a ”  

z M u rm a ń s k a .
m /s  „ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a ”  

ze  S z w e c ji.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  22 B M .:

m /s  „ W e jh e r o w o ”  d o  F in la> n -

m /s  „ Ś w in o u jś c ie ”  d o  R o tte r  
d a m u /A n tw e r p i i .  

m /s  „C ie c h o c in e k ”  d o  R F N , 
m /s  . .K o p a ln ia  Soś-ni.ca”  do  

S z w e c ji,
m /s  „ K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  do  

R F N .
m /s  „ P r z e m y ś l”  d o  I r la n d i i .  

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  23 B M .:

m /s  „S k . r z a t ”  z D a n ii,  
m /s  „ N ie w ia d ó w "  z D a n ii,  
m /s  „ M ie le c ”  z D a n i i  . 
m /s  „ S u w a łk i ”  z D a n i i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  23 B M .:

m /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła ”  do  
D a  ń i i ,

m /s  „ K o ś c ie rz y n a ”  d o  R F N . 
m ls  . . .P io t rk ó w  T r y b n a ls k i ”  

d o  I r l a n d i i .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  24 B M .:

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  24 B M .:

S T A T K I  N A  W:E J S C IU  25 B M .:

m /s  „ S y r e n k a ”  z N o r w e g ii ,  
m /s  „Ś w ie r a d ó w  Z d r ó j ”  z 

R o tte rd a m  u / A n tw e r p i i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  25 B M .:

m /s  „ S k r z a t ”  d o  D a n ii.

D zienn ika rze  b y li lepsi
P R Z E D  w ie lk im  m e cze m  W id z e w a  

z J u v e n tu s e m  w  ś ro d o w e  p rz e d p o ­
łu d n ie  na  b o is k o  K S  W łó k n ia rz  w  
L o d z i w y b ie g ły  je d e n a s tk i p i łk a r ­
s k ie  z ło ż o n e  z d z ie n n ik a r z y  P o ls k i 
i W ło c h . W  ty m  s p o tk a n iu  w y ra ź ­
n ie  le p s i o k a z a l i  s ię  P o la c y , p o k o ­
n u ją c  z d e c y d o w a n ie  s w y c h  w ło ­
s k ic h  k o le g ó w  po  p ió rz e  6:9 (3:9). 
W  p o ls k im  zesp o le  w y s tą p i ł  g o ś c in ­
n ie  J a n  T o m a s z e w s k i. N asz b y ły  re  
p r e z e n ta c y jn y  b ra m k a rz ,  o b e c n ie  
t r e n e r  L K S  i k o m e n ta to r  łó d z k ie j  
T V  w y s tą p i ł  ja k o  ś r o d k o w y  napasł, 
n ik  i  p o p is a ł s ię  w  p ie rw s z e j o o ło -  
v / ie  k la s y c z n y m  h a t - t r le k ie m ,  s tr z e ­
la ją  • t r z y  b r a m k i  pod rz ą d .

R u le tka  szczęśliwa 
d la  Sm ysłow a

W  Ś R O D Ę  w ie c z o re m  w  k a s y n ie  
g r y  w  V e ld e n  w y ło n io n y  z o s ta ł p ó ł­
f in a l is ta  s z a c h o w y c h  m is t r z o s tw  
ś w ia ta . K u la  p u szczon a  w  ru c h  w  
ru le tc e  z a t rz y m a ła  s ię  na p o lu  cze r 
w o n y m . c o  o z n a c z a ło , że d o  p ó ł f i ­
n a łu  s z a c h o w y c h  m is t rz o s t -v ś w ia ­
ta  a w a n s o w a ł ra d z ie c k i a r c y m is t r z .  
b y ły  m is t r z  ś w ia ta  — W a s i l i j  S m y ­
s ło w . W  ć w ie r ć f in a le  S m y s ło w  n ie  
ro z s t r z y g n ą ł m e czu  — m in io  d o g r y w  
k i  — z R o b e r te m  H u e b n e re m  
-R F N ) . P o d z ie s ię c iu  o a r t ia e h  o ra z  
po  c z te re c h  p a r t ia c h  w  d o g ry w c e , 
w y n ik  ć w ie r ć f in a ło w e g o  m e czu  b y ł  
r e m is o w y  7:7. Z g o d n ie  z re g u la m i­
n e m  o a w a n s ie  m ia ł  z a d e c y d o w a ć  
M s W y b ra n o  r u le t k ę  a S m y s ło w  
m ia ł  w  n ie j k o lo r  c z e rw o n y  H ib ­
n e r  n a to m ia s t c z a rn y . Je s t to - . c h y -  
bą  o ’ e rw s z v  n rz y p a d e k  że n a w a n ­
s ie w  s z a c h o w y c h  m is t rz o s tw a c h  
ś w ia ta  z a d e c y d o w a ł lo s .
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Tajemricze zaginięcie złowrogiej przesyłki

Gdzie jest trujący 
ładunek z Seveso?

CORAZ większego rozgłosu 
nabiera międzynarodowy skan­
dal związany z tajemniczym 
zaginięciem 4i kontenerów za­
wierających ponad 2 tys. kg 
zatrutego dioxinem mułu z wio 
skiego miasta Seyeso. Filia 
koncernu Mannesmanna — 
Mannesmann Italia na, która 
podjęła się transportu trujące-

D y łiciria wolniej
się obraca?

W E D Ł U G  a m e ry k a ń s k ic h  g e o f iz y ­
k ó w ,  p o z io m  ś w ia to w e g o  o c e a n u  za 
c z a i od  tH o  r .  n ie u s ta n n ie  p o d n o ­
s ić  s ię  ze ś re d n ią  s z y b k o ś c ią  o k .
0.25 c m  na r o k .  O d  te g o  te ż  r o k u  
d o  dz tś  p o d n ió s ł s ię  o n  p r a w ie  o 
02 c m . J e s t tp  t r z y k r o tn ie  w ię c e j 
w  p o r ó w n a n iu  z o k re s e m  la t  1890— 
1340. /  m in io n y c h  40 la ta c h  r o z to ­
p i ło  s ię  p o n a d ' 40 ty s .  k m  sześć, 
lo d u .  s ta n o w ią c e g o  p o la r n ą  c z a p k ę  
Z ie m i,  o rze d e  w s z y s tk im  na A n ta r k  
ły d z ie .  R o z p rz e s trz e n ie n ie  ta k  zna cz  
r ie j m a s y  na p o w ie r z c h n i ś w ia to ­
w e g o  o c e a n u  w y w o łu je  z d a n ie m  
s p e c ja l is tó w .  ..z a h a m o w a n ie ”  o b r o ­
t u  Z ie m i,  co  z k o le i  p ro w a d z i do  
w y d łu ż e n ia  d o b y  o  0.001 s e k u n d y  
P r z y ję c ie  n o w e j m e to d y k i  o k r e ś la ­
n ia  b i la n s u  m a s  p o la r n y c h  lo d ó w  
za p o m o c ą  s p u tn ik ó w  p o z w a la  d o ­
k ła d n ie j  o k r e ś lić  s k a lę  z a c h o d z ą ­
ceg o  p ro c e s u , co  w  z e s ta w ie n iu  z 
d a n y m i o z m ia n a c h  w  p o z io m ie  
o c e a n u  ś w ia to w e g o , te m p e ra tu rz e  
je g o  p o w ie r z c h n i i  s z y b k o ś c i o b r a ­
c a n ia  s ię  Z ie m i da m o ż liw o ś ć  
s p ra w d z e n ia  ty c h  w n io s k ó w .

O s — Eea*iies
r/a płacić allirerty

B E R L IN  Z A C H O D N I P A P  Z a -  
c h o -d n io b e r liń s k i t i y b u n a ł  d o  s p ra w  
r o d z in n y c h  o r z e k ł,  iż  c z ło n e k  b y ­
łe g o  z e s p o łu  ..T h e  B e a t le s ”  P a u l 
M e C a r tn e y  m a  p ła c ić  a l im e n ty  w  
s u m ie  750 m a re k  m ie s ię c z n ie  na 
rz e c z  2 0 - le tn ie j B e t t in y  H u e b e rs . 
J e j  m a tk a  E r ik a  H u e b e rs  t w ie r ­
d z i,  iż  w  1962 r o k u  g d y  n ie zn -an y  
je szcze  ś w ia tu  ze sp ó ł c z te re c h  
c h ło p c ó w  z L iv e r p o o lu  w y s tę p o ­
w a ł w  je d n y m  z n o c n y c h  k łu b -ó  a 
H e m b u rg a , m ia ła  ro m a n s  z P a u ­
le m  M e C a r tn e y e m  Z  te g o  z w ią z k u  
u ro d z i ła  s ię  ¿ o rk a  B e t t in a .

W y r o k  n ie  je s t  p ra w o m o c n y . 
Z g o d n ie  z o b o w ią z u ją c y m  u s ta w o ­
d a w s tw e m  n a b .e rz e  m o c y  g d y  sąd 
u z y s k a  d o w ó d , że p o z w a n y  n a ­
p r a w d ę  je s t  o jc e m . Z  k o ń c e m  te ­
g o  m ie s ią c a  sąd  o r z e k n ie  c z y  M c -  
C s r tn e y  m a  p o d d a ć  s ię  b a d a n io m  
w  c e lu  u s ta le n ia  o jc o s tw a .

go ładunku z Seveso, bardzo 
zdecydowanie broni swojego po 
stępowania. Mediolańska filia  
zachodnioniemieckiego koncer­
nu ma na swoją obronę całą 
serię różnych dokumentów, 
które wskazują, że działała rze 
teinie i zgodnie z prawem. O- 
statnie dokumenty celne są da­
towane 9 września ub. r. i o- 
pisują eksportowany materiał 
jako 41 kontenerów zawierają­
cych zatruty dioxinem mul. Ła­
dunek został wysłany do fran­
cuskiego przedsiębiorstwa S;,e- 
lidec w miejscowości St. Quen­
tin, które miało zająć się skła­
dowaniem trucizny w bezpiecz­
nym miejscu. Statek handlowy, 
który 10 września ub. r. opu­
ścił Włochy wywożąc truciznę, 
jaka zalała Seveso po eksplo­
zji w zakładach chemicznych 
La Roche w roku 1976 — po­
płynął w kierunku St. Quen­
tin. Co się stało z trującym ła­
dunkiem — pozostaje tajemni­
cą. Rzecznik przedsiębiorstwa 
Mannesmann Italiana oświad­
czył, że mc mu nie wiadomo 
jakoby ładunek został p rzeka za 
ny jakiejś filii przedsiębior­
stwa Spelidec. Dyrektor Speli- 
dec, Bernârd Paringaud został 
aresztowany we Francji.

Tajemnicze zaginięcie tru ją­
cego ładunku — przypomina ko 
respondent REUTERA — w y­
wołało niedawno publiczne 
wzburzenie we Francji i .R f^ -  
Rzecznik szwajcarskiej firmy 
Hoffmann la Roche, której filią 
b jła  fabryka chemiczna w Se­
veso — oświadczył,' w w ywia­
dzie dla jednego z dzienników 
szwajcarskich, że klucza do 
sprawy trzeba szukać we Fram- 
cji. „My ze swej strony jeste­
śmy gotowi do pełnej wsyólpru 
cy z władzami francuskimi w 
poszukiwaniu zaginionych kon­
tenerów”.

Rząd RFN oskarżył koncern 
Hoffmann la Roche, że nie po­
wiedział całej prawdy o w iel­
kiej aferze Rzecznik koncernu 
mówi, iż Bonn zostało obecnie 
przekonane, że koncern mówi 
prawdę i nie wie gdzie znaj­
dują się kontenery z dioxinem.

Można ustalić, że 41 konte­
nerów dotarło do St. Quentin, 
ale od tego czasu zaginął po 
nich wszelki ślad.

Jeszcze jedna baza 
atomowa w  Szkocji?

LO NDYN PAP. Amerykańskie ministerstwo obrony prowa­
dzi studia nad umieszczeniem w Szkocji nowej kwatery do­
wodzenia lotnictwa i bazy pocisków manewrujących z gło­
wicami jądrowymi, przeznaczonymi do zwalczania celów na 
morzu. Informuje o tym brytyjski tygodnik „New Statesman”.

W ASZYNGTO ŃSKI instytut 
badań politycznych w tych 
dniach otrzymał informacje, 
według których dowództwo lot­
nictwa amerykańskiego stara 
się o uzyskanie zezwolenia na 
rozpoczęcie wielkich prac bu­
dowlanych na lotnisku Prest- 
wick koło Ayr w Szkocji. Cho­
dzi o pomieszczenia i instalacje 
dowództwa transportu tyłowe­
go, kontrolującego dostawy

, Cen!nm świata”
w E! wodorze
EKWADOR przygotowuje się 

do uroczystej imprezy-otwarcia 
„Ciudad Mitad del Mundo” — 
wiernej reprodukcji ubiegio- 
wiecznego miasta kolonialnego 
w Andach. Miasto-makieta ’ roz 
ciąga się na obszarze rozsła­
wionym przez misję geodezyjną, 
dowodzoną przez badacza fran 
cuskiego Charlesa de la Con- 
damine w okresie panowania 
Ludwika XV. Wyprawa miała 
na celu dokonanie pomiarów 
południka ziemskiego, ponadio 
zaś przyczyniła się do nadania 
Ekwadorowi w 1830 r. obecnej 
nazwy.

ile węży pajęczyna?

sprzętu z USA do Europy na 
wypadek kryzysu.

Przedmiotem rozważań ma 
być także zainstalowanie no­
wej bazy NATO w Stornoway, 
na Hebrydach zewnętrznych, 
gdzie rozmieszczono by pociski 
manewrujące „Tomahawk”. Ame; 
rykańska Defence Nuclear 
Agency ma przy tym na myśli 
system określany nazwą kodo­
wą „Glass” (Ground Launchcd 
Anti-Shipping System — system 
antyokrętowy, odpalany z lądu). 
Tworzące ten system wyrzutnie 
pocisków „Tomahawk” z głowi­
cami jądrowymi służ łyby do 
„zakorkowania” przejścia z 
Oceanu Lodowatego na północ­
ny Atlantyk między Wyspami 
Brytyjskimi, Grenlandią i Islan­
dią.

Z informacji tygodnika „New 
Statesm&n” wynika, iż „Toma­
hawki” z głowicami jądrowymi 
należące do projektowanego sy­
stemu „Glass”, byłyby roz­
mieszczone w Szkocji niezależ­
nie od 96 takich pocisków, któ­
re Amerykanie zamierzają roz­
mieścić poczynając od końca 
br. na terenie Wielkiej Brytanii 
na podstawie decyzji rady 
NATO z grudnia 1979 r.x „New 
Statesman” nie spodziewa się, 
aby rząd Margaret Thatcher 
wysunął jakieś obiekcje w 
związku z tymi planami Penta­
gonu.

Spraw a W zgórz G olan

Premier Izraela 
przeciwstawia tą 
Reaganowi

L O N D Y N  P A P  P re m  e r  Iz ra e la , 
M e n  ac h e m  B e g in  o t w a r ć .« p rz e ć .w  
s ta w i ł  s ię  p r e z y d e n to w i R e a g a n o ­
w i  p r z y p o m in a ją c  w  ś ro d ę  w  Je ­
r o z o lim ie .  że s ta tu s  W z g ó rz  G o lo n  
o k re ś la  w y łą c z n ie  u s ta w a  o a c e ­
s j i ,  p r z y ję ta  p rze z  Knesise-t i 4 g ru d  
- . ia  1981 r .  J e s t to  re a k c ja  B e g  na  
na  n ie d a w n y  ł .s t  R e a g a n a  cio p r . iy  
w ód-cy s y r y js k ie g o  H - .e z a  A -  <ia, 
w  k tó r y m  p re z y d e n t U S A  p o tw ie r ­
d z i ł ,  iż  S ta n y  Z je d n o c z o n e  na . a l 
o p o w ia d a ją  ś lę  za r e z o lu c ją  n r  
242 O N Z  d o m a g a ją c ą  s 'ę p r z y w r ó ­
c e n ia  S y r l f  W z g ó rz  G o la n .

Frrncja pc;iac'a.
największe stado krew

P A R Y Ż  P A P ..  N a jw .ę a s z e  p o g ło ­
w ie  k r ó w  w  E u ro p ie  c z y n i z F r a n ­
c j i  p ie rw s z e g o  p ro d u c e n ta  m le k a  w  
k r a ja c h  W sp ó ln e g o  R y n k u .  L e cz  
p r a k ty c z n ie  a n i je d e n  L t r  z 30 m i­
l ia r d ó w  l i t r ó w  m le k a  p r o d u k o w a ­
n y c h  r o c z n ie  n ie  je s t  w y d o jo n y  
p rz e z  m a s z y n ę  p r o d u k c j i  f r a n c u ­
s k ie j.  S e k to r  m a s z y n  m le c z a r s k ic h  
je s t  w' 95 p ro c . w  rę k a c h  f i r m  za­
g ra n ic z n y c h .

F ra n c u s k ie  m a s z y n y  b y ły  k o n k u ­
r e n c y jn e  ... w  la ta c h  tr z y d z ie s ty c h .  
P o te m  te c h n ik a  fr a n c u s k a  n ie  n a ­
d ą ż y ła  za z m ie n ia ją c y m i s ię  p o ­
tr z e b a m i.  I n n y m  c z y n n ik ie m , k t ó r y  
z a d e c y d o w a ł o  p r z e ję c iu  r y n k u  m a ­
s zyn  do  d o je n ia  p rze z  o b ce  f i r m y  
b y ły  w y m o g i s e rw is u . P o tę ż n e  f i r ­
m y  s p e c ja l iz u ją c e  s ię  w  m a s z y n a c h  
r o ln ic z y c h  ta k ie  ja k  M a s s e y -F e i g u -  
so n , I n te r n a t io n a l  H a r v e r s te r ,  F o rd  
J o h n  D e e re . N e w  H o lla n d ,  z a o fe ro ­
w a ły  s w o je  u s łu g i.  H a s ło  „ w s z y ­
s tk ie  to w a r y  p r o d u k c j i  f r a n c u s k ie j ”  
p ro p o n o w a n e  o b e c n ie  w  c e lu  o d ­
z y s k a n ia  r y n k u  w e w n ę trz n e g o  bę ­
d z ie  w' t e j  d z ie d z in ie  t r u d n e  d o  
z re a liz o w a n ia

Niepokój eksporterów celulozy

Papierowe żniwa?
M O S K W A  P A P . O s ta tn im i  czasy  

p a ją k i  są u w a ż n ie  o b s e rw o w a n e  
p rz e z  b io n tk ó w  ł  c h e m ik ó w .  N .e -  
z w y k le  c ie k a w e  w ła ś c iw o ś c i m a  ' 
ic h  p a ję c z y n a . J e s t to  je d n a  z 
n a jc ie ń s z y c h  ' n i c ;  w  p r z y r o d z ie  i 
jc a n o c z e ś n ie  n a jm o c n ie js z a .  P a ję ­
c z y n a  je s t  w y t r z y m a ls z a  o d  d r u tu  
s ta lo w e g o  te j  s a m e j g ru b o ś c i,  a 
p r z y  ty m  je s t  le k k a  i p rz e z ro ­
c z y s ta . J e ż e li op a sa ć  n ią  k u lę  z ie m  
s k ą , w a g a  n i t k i  w y n ie s .e  z a le d w ie  
340 g ra m ó w . U tk a n e  z p a ję c z y n y  
m a te r ia ły  są ła d n ie js z e , c ie ń sze  i 
m o c n ie js z e , n iż  m a te r ia ł  z n ic i  
je d w a b n ik a ,  le c z  je d n o c z e ś n ie  12— 
—14 ra z y  d ro ższe . N a  p o c z ą tk u  
o b e c n e g o  s tu le c ia  p o d ję ta  ze s ta la  
p ró b a  u t k a n ia  z p a ję c z y n y  p o k r y ­
c ia  d la  s te ro w c a , je d n a k  w y k o n a ­
no  t y l k o  p łó tn o  o  d łu g o ś c i p ię c iu

Najmniejszy telewizor
T O K IO  P A P  J a p o ń s k a  f rm a  

S o n y  w y p u ś c i ła  na  r y n e k  n a jm n ie j  
szy  — ja k  tw ie r d z i  — te le w iz o r  na 
ś w ię c ie .  M ie ś c i s ię  o n  n a  d ło n i  
c z ło w ie k a  i  je s t  z n a c z n ie  lż e js z y  
od  d o ty c h c z a s o w y c h  m o d e li  te g o  
ty p u .

P rz e k ą tn a  e k r a n u  w y n o s i 3,6 c m .

R O Ś L IN A  a z ja ty c k a  k e tm ia  k o -  
n o p io w a ta  (h ib is c u c  c a n n a b in u s )  
m o że  w  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  w y ­
w o ła ć  p r a w d z iw y  s ze k  na  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h  r y n k a c h  h a n d lu  pa 
p ie re m . M o ż n a  z n ie j  p ro d u k o w a ć  
p a p ie r  o  ja k o ś c i p o d o b n e j d o  p a ­
p ie ru  w y tw a r z a n e g o  z d r e w n a  lebz 
z n a c z n ie  t a n ie j

K e tm ia  m a  9 - k r o tn ie  w  ęk&zą w y  
d a jn e ś ć  c e lu lo z y  n iż  d r e w n o  i  d a ­
je  s ię  u p r a w ia ć  na w ie lk ą  s k a lę . 
N a  p r z y k ła d  sosna n a d a je  s ię  d o  
p r o d u k c j i  c e lu lo z y  d o p ie ro  po  1 5 -  
—30 la ta c h  o d  je j  pc-sadzen.a . n a ­
to m ia s t k e tm ię  m o ż n a  u p r a w ia ć  c o  
r o k u  i  có  r o k u  z b ie ra ć  o k o ło  5 
to n  z h e k ta ra

A m e r y k a ń s c y  w y d a w c y  k r ą ż e k  j 
c z a so p ism  są ż y w o  z a in te re s o w a ­

n i n o w ą  r o ś l in ą .  B a d a n ia  w y k a ­
z a ły .  że ze w z g lę d ó w  k l im a ty c z ­
n y c h  m e  w s z ę d z ie  m oże  a ń a  k o n ­
k u r o w a ć  z la s e m , je d n a k  w  s t r e ­
f i e  c ie p łe j  i  w i łg o t n e j  j e j  u p ra w a  
b ę d z ie  in t r a tn y m  z a ję c ie m  d la  f a r ­
m e r ó w .

F e d e ra c ja  W y d a w c ó w  C za so p ism  
na  k o n g re s ie  w  O s lo , k t ó r y  o d b y ł  
s ię  w  m a ju  u b . r o k u ,  w s p a r ła  u -  
p o w s z e c h n ia n ie  u p r a w  k e t m i i .  J a k  
to  z w y k le  b y w a . je d n e  k r a je  — 
g łó w n ie  T rz e c ie g o  Ś w ia ta  — w id.zą 
w  te j ro ś l in ie  szansę d la  ‘ s w o je g o  
r o ln ic tw a  i p rz e m y s łu , p o dcza s  g d y  
t r a d y c y jn i  e k s p o r te rz y  m a sy  c e lu ­
lo z o w e j ( ja k  n p . K a n a d a  i k r a je  
s k a n d y n a w s k ie ) ,  n ie  bez p o w o d u  
u p a t r u ją  w  m e j z a g ro ż e n ie  s w o ic h  
in te r e s ó w  h a n d lo w y c h .

113 r o c z n i c a  u r o d z i n  W .  !. L e n i n a

fiiliiieilem  kyt jak każdy...
Odpowiedzi Hadieżdy Krupskie] na ankietę Instytutu iózgu w 1335 r.

N IE  był słaby, ani też szcze­
gólnie silny. Nie zajmował się 
pracą fizyczną, chyba tylko pod 
czas „subotnika”. Pamiętam  
też, że kiedy byliśmy na zsył­
ce raz naprawił płot. Podczas 
spacerów nie męczył się zbyt­
nio. Był zwinny. Przede wszyst­
kim lubił chodzić. W domu nie­

ustannie chodził po pokoju z 
kąta w kąt, czasem na palcach. 
O czymś myślał. Dlaczego na 
palcach? Wydaje mi się, dlate­
go, żeby innym nie przeszka­
dzać, zwłaszcza na emigracji, 
kiedy wynajmowaliśmy miesz­
kania. Ale to tylko jedna z 
przyczyn. Zapewne także i dla­
tego że takie szybkie chodze­
nie na palcach pozwalało mu 
się bardziej skupić.

N IE  u p r a w ia ł  g im n a s ty k i .  G r a ł  
w  „ g o r o d k i ” . P ły w a ł ,  d o b rz e  je ź ­
d z i ł  n a  ły ż w a c h ,  l u b i ł  ja z d ę  n a

ro w e rz e . N a  z s y łc e  ś l iz g a ł s ię  na  
ły ż w a c h  p o  rze ce , w z d łu ż  b rz e g u . 
N a d  W o łg ą , g d z ie  m ie s z k a ł,  w  la ­
sa ch  n ie  m a  g r z y b ó w . D o p ie r o  
k ie d y  p r z y je c h a ła m  d o  n ie g o  na 
z e s ła n ie , w y b ie r a l iś m y  s ię  częs to  
d o  la s u  na  g r z y b y .

N ie  z a jm o w a ł s ię  m a js te r k o w a ­
n ie m  a n i ż a d n y m  in n y m  r ę k o d z ie ­
łe m , je ś l;  n ie  l ic z y c  p is a n ia  l is tó w  
b e z b a r w n y m  a t ra m e n te m .

J e g o  m im ik a  i  g e s ty k u la c ja  b y ­
ł y  zaw sze  w y ra z is te ,  ż y w s z e *  z w y k ­
le  w  czas ie  c h o r o b y .  U ś m ie c h a ł s ę 
b a rd z o  czę s to . B y ł  t o  s z c z e ry  r o ­
d z a j u ś m ie c h u , bez z ja d l iw o ś c i  c z y  
fa łs z y w e j  u p r z e jm o ś c i.  A c h , ja k  om 
czase m  p o t r a f i ł  s ię ś m ia ć ! D o  łe z . 
Ś m ie ją c  s ię o d r z u c a ł zaw sze  g ło ­
w ę  d o  t y łu ,  b y ł  w  ty m  b a ra z o  
n a tu r a ln y

M ó w i ł  zaw sze  z p a s ją  — c z y  to  
w  cza s ie  p - z e m ó w ie n ia  n a  w ie c u , 
c z y  w  ro z m o w ie  to w a r z y s k ie j .  
Z d a rz a ło  s ię  czę s to , że p rz y g o to ­
w u ją c  ja k ie ś  w a ż n e  w y s tą p  em ię 
k r ą ż y ł  po  p o k o ju  i  s z e p te m  m ó ­
w i ł  coś. d o  s ie b ie .  N a  sp a ce rze  
s z e d ł o b o k  m ilc z ą c y  i  c z y m ś  za ­
f r a s o w a n y .  W te d y  i j.a n ie  o d z y ­
w a ła m  s ię , p o a w a la ła m  m u  p o z o ­

s ta ć  ze s w o im -  m y ś la m i.  A ż  n a ­
g le  z a c z y n a ł m ó w ić  o w s z y s tk im , 
s z c z e g ó ło w o  i  w y c z e r p u ją c o .

JEGO notatki były skrótowe, 
cala treść w jednym słowie, 
jednym zdaniu. Pracował wiele 
i chętnie. Przed każdym w y­
stąpieniem publicznym przygo­
towywał tezy i ogólny plan. Z 
kolei — słuchając innych zapi­
sywał co celniejsze myśli i 
uwagi. Zwróciło moją uwagę, 
że w tych zapiskach zawsze 
ujęta była istota zagadnienia, 
nie pominął niczego, co było 
ważne.

Czytał również bardzo szyb­
ko. Czasem w trakcie czytania 
mówił coś szeptem do siebie, 
chyba własne komentarze.

D O S K O N A Ł A  p a m ię ć  w z ro k o w a  
Z a o a m ię ty w a ł  tw a r z e ,  s t r o n ic e  
k s ią ż e k  i p o s z c z e g ó ln e  w e rs y . J e ­
ś l i  ra z  coś z o b a c z y ł,  t o  d łu g o

c h r o n i ł  w  p a m ię c i i  sam  o b ra z  i  
w ie le  je g o  s zcze g ó łó w

B a rd z o  k o c h a ł p r z y r o d ę .  R o b iła  
na  n im  w ra ż a n ie  k a ż d a  g a m a  
b a rw . J e d n a k , je ś l i  id z ie  o w ła s ­
n e  u b ra n ie  — n ie  b a rd z o  z w ra c a ł 
u w a g ę  na  d o b ó r  k o lo ró w .  A  d o  
k r a w a ta  o d n o s i ł  s ię  j a k  d o  rz e ­
c z y  n ie z b ę d n e j,  le c z  w ie lc e  n ie ­
w y g o d n e j.

L u b i ł  te ż  s łu c h a ć  m u z y k i .  C za­
sem  w y d a w a ło  s ię . że to  z a ję c ie  » 
n a w e t go  m ę c z y . S łu c h a ł z a p a m ię ­
ta le  i  d la te g o  z a z w y c z a j ju ż  po 
p ie rw s z y m  a k c ie  m u s ia ł o p uszcza ć  
o p e rę  w y c z e rp a n y . R ó w n ie ż  m ę ­
c z y ł  go  h a ła s , w d o m u  p a n o w a ła

B e z , p ro te s tó w  z ja d a ł  to , co  p o ­
d a n o  r,a s tó ł.  P rz e z  p e w ie n  czas 
k a ż d e g o  d n ia  ż y w i l i ś m y  s ię  k o n i ­
ną . O b a j z In n o c e n ty m  tw ie r d z i l i  
n a w e t,  że je s t  sm a c z n a . W  m ło d o ­
ś c i i w  w ię z ie n iu  n a b a w ił s ię  k a ­
ta r u  ż o łą d k a  i j e l i t .  K ie d y  p rz e ­
szed ł na  d o m o w ą  k u c h n ię .  p v ta ł  
c z ę s to : „ A  w o ln o  m i t o  je ś ć ? ”  
L u b i ł  p ie p rz  i g o rc z y c e . N  e m ó g ł 
je ś ć  p o z io m e k . P rz e p a d a ł za  z s ia d ­
ły m  m le ik ie m .

S T A W IA Ł wobec samego sie­
bie surowe wymagania. Jed­
nakże nie uznawał grzebania 
we własnej duszy i dręczących 
samoanaliz. Kiedy denerwował 
się, to brał słownik i czytał go 
godzinami.
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Przed przYlnzdem  p ip le in  Innu P aw ła  I I  do Polski

JUŻ wiadomo, kiedy Jan 
Paweł I I  przyjedzie do 
Ojczyzny i jakie miasta 

odwiedzi. Ogłoszone dokumenty 
w  tej sprawie napawają opty­
mizmem i umacniają nadzieję 
na stabilizację życia w naszym 
kraju, stanowią też rezultat 
wspólnych uzgodnień między 
władzami państwowymi, episko­
patem i papieżem. Są zatem o- 
wocem dialogu i współdziałania.

Władze naszego państwa od 
początku oświadczały o swym 
pragnieniu goszczenia Jana 
Pawła I I  w Polsce. Aby jednak 
4© mogło nastąpić, musiały zo- 
gtać spełnione właściwe warunki 
umożliwiające godny przebieg 
przygotowań do przyjazdu i sa­
mej wizyty. W ubiegłym roku,

szej normalizacji pomiędzy pań­
stwem a Kościołem”. Przewodni 
czący Rady Państwa w oficjal­
nym uroczystym zaproszeniu 
potwierdził wspólne uzgodnienia 
premiera i kardynała co do cza­
su wizyty a jprzede wszystkim 
jej społecznych, narodowych ce­
lów.

A WIĘC: przygotowania do 
wizyty, uzgodnienia jej czasu i 
miejsca toczyły się w dialogu 
między państwem a Kościołem,

i uspokojenie. Pragniemy społe­
cznego pojednania. Jan Paweł I I  
przyjeżdża z takim posłaniem, 
posłaniem dialogu, braterstwa i 
współpracy. Nie trzeba wiele do 
dawać jak nie na rękę jest je­
go przyjazd i spokojny przebieg 
odwiedzin tym, którzy chcieliby 
zaostrzenia konfliktów, nowych 
napięć społecznych, zaburzeń, 
które prowadzą do nieobliczal­
nych skutków. O takich nie­
cnych zamiarach trzeba nam 
pamiętać i przed przyjazdem

wojną, przed poniżaniem czło­
wieka.

W Częstochowie w naj­
ważniejszym Sanktuarium Ma­
ryjnym, drogim sercu każdego 
katolika, mającym swoje ważne 
miejsce w naszej narodowej hi­
storii, papież uczci wielki jubi­
leusz 600-lecia obecności Jasno­
górskiego Obrazu na polskich 
ziemiach.

Potem Poznań — stolica Wiel­
kopolski, słynącej z gospodarno­
ści, oszczędności — tych cnót

P i r J w a  -  K o l i a :

Rzeczypospolitej, o żadnych 
zmianach w kształcie współ­
czesnej Europy. Każda taka mo­
wa, każde takie zamiary godzą 
w nas i w światowy pokój.

PR ZYPOM INAJĄ się przej­
mujące, tchnące miłością do Oj­
czyzny i dumą z jej dokonań 
słowa kardynała Wyszyńskiego, 
który nie doczekał ponownych 
odwiedzin papieża: „Musimy 
pragnąć — mówił w 1957 r.. w 
Szczecinie — takiego wrośnięcia 
w ziemię polską, iż by nas 
stąd żadna burza nie wymiotła”. 
Albo jakże nie wspomnieć jego 
wołania z Wrocławia z 1965 r.: 
„Całe dzisiejsze śródmieście Wro 
cławia — jego chluba — pow­
stało za czasów polskich (...) 
Cale śródmieście Wrocławia, któ­
re znowu powstało, to światło i 
promień naszych czasów, które 
dziś do nas przemawiają i są 
dla nas potężnym argumentem.

w klimacie obywatelskiego współdziałania
kiedy rozpoczęły się kościelne 
obchody 600-lecia obrazu Matki 
Boskiej Częstochowskiej, sytua­
cja w kraju na to nie pozwala­
ła. Rozumiał to Episkopat Pol­
ski, taką opinię podzielił z nim 
Jan Paweł I I,  postanawiając 
przesunąć swój przyjazd na 
czas późniejszy.

Premier gen. W. Jaruzelski 
parokrotnie wypowiadał wolę 
przyjęcia papieża w  Polsce. 8 li­
stopada ub. roku doszło do ko­
lejnego, bardzo'ważnego spotka­
nia premiera z prymasem Polski 
kardynałem Glempem. Pre­
mier i prymas omawiając sytua­
cję w  kraju „wyrazili wspólną 
troskę o zachowanie i umocnie­
nie spokoju, ładu społecznego i 
sumiennej pracy”. Przyjęli też 
założenia dotyczące przygotowań 
do przyjazdu papieża ustalające, 
że władze państwowe i episko­
pat zaproszą Jana Pawła I I  do 
rozpoczęcia pielgrzymki w Pol­
sce 18 czerwca 1983 r.

Wspólne rozmowy władz pań­
stwa i Kościoła dotyczące przy­
gotowań do pielgrzymki nabrały 
tempa. Radzono nad tym w Ko­
misji Wspólnej Przedstawić.eli 
Rządu i Episkopatu, parokrotnie 
prymas Polski wyjeżdżał do 
Rzymu, idzie  w tej ważnej dla 
Kościoła i naszego społeczeństwa 
sprawie rozmawiał z papieżem 
i  w urzędach watykańskich.

9 marca spotkali się ponownie 
premier Jaruzelski i kard. Glemp. 
Komunikat o spotkaniu zawiera 
niezwykle - ważne dla całego 
kraju stwierdzenia. „Stwierdzo­
no postęp w kierunku stabiliza­
cji życia społecznego i ożywie­
nia gospodarczego. Wyrażono 
wspólną troskę o umocnienie 
tych tendencji”. Podobnie jak w 
komunikacie z poprzedniego li­
stopadowego spotkania, zawiera 
się tu ważna prawda współcze­
snej Polski — współdziałanie 
państwa i Kościoła w naj­
ważniejszych dla wszystkich 
sprawach, szczera wola współ­
pracy.

Jednocześnie 9 marca premier 
i  kardynał /stwierdzili, że „za­
równo władze państwowe jak i 
Kościół w sposób sobie właści­
w y działają na rzecz takiego 
przygotowania wizyty Jana 
Pawła I I  w Polsce, aby przyczy­
niła się ona do pomyślnego roz 
woju najważniejszych obecnie 
dla państwa i narodu spraw: do 
współdziałania obywatelskiego, 
do porozumienia narodowego i 
do normalizacji życia w kraju. 
Potwierdzono zgodną wolę go­
szczenia Jego Świątobliwości pa 
pieża Jana Pawła I I  w Połsce 
w  dniach od 16 do 22 czerwca”.

21 marca przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoński 
zaprosił Jana Pawła I I  do po­
nownego odwiedzenia Ojczyzny 
w  tym terminie. Wyraził przy 
tym przekonanie, że przygoto­
wania do wizyty, jej przebieg i 
rezultaty „okażą się korzystne 
dla dobra Ojczyzny, socjalisty­
cznego państwa polskiego, dla 
rozpoczętego w naszym kraju 
porozumienia narodowego i dał-

w dialogu pełnym życzliwości i 
zrozumienia z obu stron. Mówił
0 tym kard. Glemp podkreśla­
jąc, że co do organizacyjnych 
stron przygotowań (czas, trasa) 
nie było nieporozumień, prze­
ciwnie istniał pozytywny sto­
sunek władz do propozycji Ko­
ścioła. Potwierdza to raz jesz­
cze, że dialog, współpraca mię­
dzy państwem a Kościołem, był
1 jest faktem, wbrew oczekiwa­
niom sił dążących do zakłócania 
spokoju społecznego w Polsce.

SPRAWY organizacyjne są 
ważne, ale jakże doniosłe są 
wspólne stwierdzenia Kościoła i 
państwa odnoszące się do ce­
lów wizyty papieża.

Jan Paweł I I  przyjeżdża z mi­
sją r e l i g i j n ą ,  by uczcić 600- 
lecie Obrazu Jasnogórskiego, 
oddać hołd św. Maksymilianowi 
w Niepokalanowie. Ale Kościół 
widzi też s p o ł e c z n e  i o o y- 
w a t el s k i e znaczenie odwie­
dzin Jana Pawła I I .  Jest nim 
współdziałanie uczciwych oby­
wateli, budowa trudnego poro­
zumienia społecznego, -tak po­
trzebna i oczekiwana normali­
zacja życia w kraju. „Przecież 
w tym gmachu Ojczyzny, w któ 
rej żyjemy, nie możemy się cią­
gle kłócić. I  nie możemy dopu­
ścić do tego, ażeby len budy­
nek naszej Ojczyzny miał być 
skazany na rozbiórkę” — powie­
dział niedawno w kazaniu w 
Warszawie kard. Glemp. Tak — 
nie możemy się ciągle kłócić! 
Czas najwyższy na zrozumienie 
wspólnoty miejsca i czasu w 
którym żyjemy na to, że tu je­
steśmy i tylko od nas zale/y 
wyjście z kłopotów i trudności. 
Jeśli będzie społeczne tych do­
niosłych spraw zrozumienie i 
przyjęcie — lepsze będzie nasze 
życie psychiczne, duchowe i ma­
terialne. Możemy się różnić w 
wielu problemach, spierać, ale 
dość już tej wzajemnej niechęci, 
rozdrażnienia czy nawet napię­
cia. Wszyscy oczekują, że od­
wiedziny papieża te napięcia i 
wrogości osłabią, złagodzą. To 
bardzo ważne, bo przecież wszy­
stkim potrzebne jest odprężenie

Jana Pawła I I.  w czasie Jego 
pobytu w Ojczyźnie.

JAN PAW EŁ I I  w stolicy 
naszego państwa spotka się z 
jego kierownictwem. Te wspólne 
rozmowy dotyczyć będą naj­
ważniejszych spraw dla narodu 
i pokoju w Europie. Jan Pa­
weł I I  będzie przecież nie tylko 
w nich Głową Kościoła katoli­
ckiego, ale także synem tego na­
rodu, z którym jest związany 
do końca i którego los jest mu

tak bardzo Polsce potrzebnych. 
I ziemi będącej symbolem ro­
zumnego, upartego i skuteczne­
go oporu przeciwko germańskiej 
nawale.

W RESZCIE WROCŁAW. Wi­
zyta Jana Pawia I I  w stolicy 
Dolnego Śląska ma wyjątkowo 
ważne znaczenie. Oto oficjalni 
przedstawiciele państwa euro­
pejskiego — Republiki Fede­
ralnej Niemiec w 38 lat po za-

serdecznie bliski. Istotne będą 
wszystkie spotkania, również z 
przedstawicielami innych wy­
znań i Kościołów. Ujawni się tu 
szacunek papieża do współbraci, 
Jego poszanowanie innych po­
glądów, innych filozofii i religii, 
będzie jeszcze jednym potwier­
dzeniem faktu, że Polska jest 
wspólnym domem ojczystym dla 
je j obywateli bez względu na 
wyznanie czy światopogląd.

W N IEPO K ALA NO W IE Jan 
Paweł I I  złoży hołd pamięci 
św. Maksymilianowi Kolbe, któ­
ry heroicznym czynem w hitle­
rowskim obozie koncentra­
cyjnym oddal życie za współ­
więźnia Przypomni się straszli­
wa groza wojny i okupacji — 
jeszcze jedna przestroga przed

kończeniu I I  wojny światowej, 
wznawiają żądania terytorialne, 
wysuwają roszczenia do Dol­
skich ziem nad Odrą, Nysą i 
Bałtykiem. To jedyni w Europie 
członkowie rządu, którzy pragną 
zmiany granic ukształtowanych 
po zwycięskiej wojnie nad hi­
tlerowskim faszyzmem, a tym 
samym pragną zburzyć pokój w 
Europie i świecie. Z bólem trze­
ba powiedzieć, że podobne kon­
cepcje —  zmiany układu sił. 
właściwie wojny europejskiej a 
tym samym światowej — wysu­
wają mieniący się Polakami 
rozmaici rzecznicy tzw. opozycji. 
Pobyt Jana Pawia I I  we Wro­
cławiu będzie potwierdzeniem o- 
czywistej prawdy: nie ma 
żadnej mowy o zmianie granic

(...) Tak! Byliśmy tutaj. I  zno­
wu jesteśmy! Wróciliśmy w 
Dom Ojczysty, rozpoznaliśmy 
ocalałe znaki, rozumiemy je. Ro­
zumiemy tę mowę! To nasza 
mowa! Kamienie wołają do nas 
ze śeian! Pozostałe w podzie­
miach prochy, które nagroma­
dziła ziemia, przemawiają do 
nas ojczystym językiem”.

Jan Paweł I I  będzie w Domu 
Ojczystym, do którego wrócili­
śmy...

JAKBY logicznym, natural­
nym przedłużeniem odwiedzin 
Wrocławia będzie pobyt papieża 
na górze św Anny. miejscu świę 
tym dla każdego Ślązaka, sym­
bolu jego nieprzerwanych tęs­
knot do Macierzy, upartej wal­
ki o powrót ziem piastowskich 
do Ojczyzny.

W Katowicach (z powodu 
trudności dojazdu znacznej licz­
by pielgrzymów do Piekar Ślą­
skich) Jart^ Paweł I I  spotka 
się z ludźmi pracy tego regionu, 
odda hołd pracy, jej godności i 
godności człowieka. Przed czte­
rema laty na spotkaniu z piel­
grzymami z Górnego Śląska na 
Jasnej Gófze Jan Paweł I I  mó­
wił. że „ogromnie leży mu na 
sercu — ta olbrzymia, giganty­
czna polska praca, jej owoce, 
jej skuteczność, jej reputacja w 
całym świecie, ... ażeby Polska 
stała się bogata i potężna przez 
swoją pracę, ... ażeby pracą tą 
była silna cala nasza Ojczyzna”.

I  KRAKÓW  — umiłowane 
szczególnie miasto Jana Pawła I I.  
Tu nastąpi pożegnanie z Oj­
czyzną.

Dbajmy, aby przygotowań do 
tych ważnych dla katolików i 
niekatolików odwiedzin nie za­
kłócono. by przebiegały w kli­
macie obywatelskiej odpowie­
dzialności. zrozumienia i poro­
zumienia. by polska wspólnota 
między Odra a Bugiem bvła 
prawdziwa wspólnotą, wbr®w 
różnym przeszkodom, trudno­
ściom. kłopotom, zniechęceniom...

Włodzimierz W AN AT

Pomnik z legendą S T A Ł A  S IĘ  w k r ó tc e  —  p o w ie la -  z g o d z ił s ie  n a m  ją  o f ia r o w a ć  w ra z
na w  s e tk a c h  g ip s o w y c h  f ig u r e k  z p o w ię k s z o n y m  p r o je k te m  do  na - 
— n a jp o p u la r n ie js z a  p a m ią tk ą .  O d -  t u r a ln e j  p o s ta c i c h ło p c a  — je d n e -  
ż y ła  p o n o w n ie  w  w y o b ra ź n i  s to -  g o  m e tr a  c z te rd z ie s tu  c e n ty m e t ró w .

W IELE  pomników polskich 
ma niezbyt fortunną hi­
storię. Inne najczęściej 

bywały założenia, a inna reali­
zacja. Przykładem chociażby 
krakowski Mickiewicz, pomnik 
niezbyt udany, krytykowany 
przez współczesnych. A dziś, 
kto o tych sporach pamięta? 
Dziś krytykuje się raczej — i 
słusznie — pomnikomanię. Bo 
Istotnie może zbyt dużo propo­
zycji sypnęło się w ciągu ostat­
nich dwu, trzech lat. Za mało 
się natomiast myśli o wyrów­
naniu zaniedbań bieżących, któ­
rych żaden pomnik nie zasłoni.

A mimo to niewielki pomni- 
czek, © który upomnieli się naj­
młodsi mieszkańcy Warszawy, 
w art jest uwagi. Chodzi o fi­
gurę Małego Powstańca, k ilku -

Figurka Małego Powstańca
letniego drobnego chłopca, któ­
ry zginął w czasie Powstania 
Warszawskiego, wykonując za­
danie łącznika.

Tę postać -  symbol utrwalił' 
zaraz po wojnie bardzo jeszcze 
wtedy młody rzeźbiarz Jerzy 
Jarnuszkiewicz, ozdabiając nie­
miecki hełm małego żołnierza 
dużym, prymitywnie z blachy 
wyciętym orłem polskim. Otrzy­
mał za tę niewielką 30-centy- 
metrową rzeźbę na konkursie 
Ministerstwa Kultury i Sztuki 
oraz Związku Plastyków — w y­
różnienie.

łe c z n y c h  h a r c e r z y ,  w ś ró d  k tó r y c h  
p o w s ta ł p o m y s ł u fu n d o w a n ia  po m  
n ik a  M a łe g o  P o w s ta ń c a . S ta n ie  o n  
n ie b a w e m  na  S ta r y m  M ie ś c ie  na 
P o d w a lu

— H A R C E R Z E  — m ó w i d r u h  A n - 
d r z e j M a le s a  ze S to łe c z n e j C h o ­
r ą g w i — p o s ta n o w i l i  ta m -  z a ro b ić  
n a  te n  p o m n ik .  S to łe c z n a  C h o rą ­
g ie w  im . B o h a te ró w  W a rs z a w y  m a  
n a  s w o im  k o n c ie  k i l k a  a k c j i  w  
ra m a c h  „ S y r e n k i ’*. T y m  ra z e m  
„ S y r e n k a ”  z d o b y w a  fu n d u s z e  na  
na sz  p o m n ik  M a łe g o  P o w s ta ń c a . 
U w ie r z y l iś m y  że m oże  to  b y ć  re a l 
ne . A u to r  rz e ź b y , j a k  u s ta l i l iś m y ,  
c h c ia ł p rz e d  la ty  ją  p o d a ro w a ć  
D z ie ln ic o w e j  R a d z ie  N a r o d o w e j,  w 
a k c j i :  „ P la s t y c y  — S ta ró w c e '* ,  b y  
s ta n ę ła  w ła ś n ie  n a  S ta r y m  M ie śc ie . 
Z w r ó c i l iś m y  s ię w ię c  d o  n ie g o  i

O d le w  z b rą z u  p r z y g o to w u ją  
n a m  r o b o tn ic y  z w a rs z a w s k ic h  
Z a k ła d ó w  im ie n ia  M . N o w o tk i ,  P o 
m o c  f in a n s o w ą  o b ie c a ła  n a m  r ó w ­
n ie ż  S to łe c z n a  R ad a  P r z y ja c ió ł  
H a r c e r s tw a

C h c ie lib y ś m y ,  a b y  te n  nasz p o m ­
n ik  z o s ta ł o d s ło n ię ty  w  ty m  r o k u  
n a  ro c z n ic ę  z w y c ię s tw a  na d  fa ­
sz y z m e m , 9 m a ja . D a la  ta  zb ie g a  
s ię  ta k ż e  z p ię tn a s to le c ie m  n a d a ­
n ia  n a s z e j c h o r ą g w i im ie n ia  B o h a ­
te ró w  W a rs z a w y

TA K  W IĘC długa historia 
sympatycznej figurki będzie 
miała niebawem — dzięki ini­
cjatywie stołecznych harcerzy 
— właściwe zakończenie.
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Opera, operetka i gwiazdy dowe zrywy, jak właśnie odbudo­
wa Zamku Królewskiego czy też 
Pomnika-Szpitala. Te skromne da-

Moje muzyczne posłannictwo
Rozmowci z Bogusławem Kaczyńskim

_  GRATULUJĘ „Złotego Ek a- 
nu", drugiego zresztą. Pierwszy 
był za „Operowe Qui Pro Quo" 
ten za „Zaczarowany świat ope­
retki". Jak się pan czuje w roli 
podwójnego laureata tej samej 
nagrody?

—  Dziękuję świetnie. Bardzo 
sobie cenię to wyróżnienie. „Zło­
ty Ekran" to jedyna przecież pol­
ska nagroda artystyczna .objęta 
wykazem UNESCO. Sq to nasze 
telewizyjne Oscary

—  Krytyk muzyczny czy pro­
pagator muzyki? Które określe­
nie bardziej do pana pasuje?

—  Z całą pewnością bardziej 
czuję się propagatorem muzyki. 
Zresztą zawsze się nim czujem. 
To niezwykle wdzięczne zadanie 
dające wiele satysfakcji, bo, wie­
le dowodów uznania. A!e żeby-nie 
był-o tak słodko... W środowisku 
muzykologów często uważa się, 
że niegodnie mówić w popular­
ny sposób o rzeczach tak wiel­
kich i „zaklętych", jak opera. 
Wielu krytyków uważa, że o mu­
zyce poważnej mówić trzeba po­
ważnie, językiem muzykologicz­
nym. Próbowałem. Ale 3/4 wi­
downi nie wiedziało, o co chodzi. 
Byłem gościem klubów inteligen­
ckich i rolniczych, występowałem 
przed dziećmi w weku przed­
szkolnym i młodzieżą akademic­
ką. Stojąc twarzą w twórz z pub 
licznością czułem swoją bezrad­
ność. Wniosek z takich prób mógł 
być tylko jeden. Nawet o naj­
trudniejszych rzeczach można i 
należy mówić w sposób popular­
ny i przystępny, me używając ob­
cych słów, fachowych zwrotów. 
Jak powiedziałem, mój ideał po­
pularyzatora nie spotyka się z 
entuzjazmem wielu koegów, mó­
wią, że zniżam loty. Nasze sta­
nowiska są więc różne, ale ia 
swojego nie zmieniam. Będę- mó­
wić w sposób popularny o mu­

zyce. To moja życiowa pasja, ro­
bię to z potrzeby serca.

— Pasja, potrzeba serca... Kto 
dziś mówi w ten sposób?

—  Jo. W wywiadzie dla „Ku­
lis" powiedziałem, „moje muzycz 
ne posłannictwo". I zostałem tak 
że złapany za słowo. Czy to me 
przesada, spytała pani redaktor? 
Nie! Tok to czuję ! przyznaję sie 
do tego bez żenady

—  Kto przeczytał pana „Dzikie 
Orchidee", ten pozna obraz te­
atru w Turynie podczas debiutu 
reżyserskiego Marii Caüas, zoba­
czy barwny tłum, a wśród niego 
Liz Taylor, Jacqueline i Arysto­
telesa Onassisów, księżną Grace 
oraz księcia Monaco, całą pleja­
dę najznakomitszych gwiazd ope 
ry, filmu, teatru. Jak pan doszedł 
do tego wielkiego świata?

—  Jeszcze jako student, z nie­
wielką ilością pienędzy w kiesze 
ni, sypiając na ławkach dworco­
wych wyruszałem autostopem do 
Paryża, Wenecji, Turynu, Medio­
lanu i Genui. Kupowałem najtań­
sze bilety na galerii. Tak po raz 
pierwszy oglądałem, podziwiałam 
i oklaskiwałem Marię Callas, Ro- 
setti Pamponini, Birgit Nilsscn...

—  Skąd u biednego skide-ta 
taka pasja?

—  Zaczęło się to zncczne 
wcześniej, w domu rodzinnym. 
Rodzice zabierali mnie na przed 
stawienia i spektakle. Sam zresz­
tą wcześnie rozpocząłem działal­
ność na niwie artystycznej w szko 
le podstawowej. Mając osiem 'at 
byłem założycielem, kierowni­
kiem, reżyserem 1 scenarzystą te 
otrzyku kukiełkowego

—  Bogusław Kaczyński, znary 
krytyk i popularyzator muzyki, 
był inicjatorem przekazania do­
chodu z koncertu gwiazd na Cen 
trum Zdrowia Dziecka i na od­
budowę Zamku Królewskiego

—  Uważam, że me mogę być 
obojętny na tak wspaniałe noro-

ry traktowałem jak swoją oby­
watelską powinność.

—  Piany na najbliższą przysz­
łość?

—  Piszę Książkę „Zaczarowany 
świat operetki" oraz współczesną 
monografię jednego programu te 
lewizyjnego .Operowe Qui Pro 
Quo" W telewizj pracuję nod 15- 
odcinkowym serialem „Zaczarowa 
ny świat opery". Będą tam oczy­
wiście nas; sławni: Żylis-Gara, 
Ochman, Teresa Kubak ..

—  A więc znów wie'kie na­
zwiska, gwiazdy, wie'cy reżyserzy, 
scenarzyści, koloryt epoki, kostiu­
my, prawda historyczna, anegdo­
ta i płotka Wszystko według 
sprawdzonej recepty?

—  Oczywiście.
— Dziękuję za rozmowę.

Rozm. Ewa KUREK

Książę Pepi na obrazie. J. Suchodolskiego

W galerii przy Staromłyńskiej

Malarstwo narodowe

Autoportret Jacka Malczewskiego.

SCENY historyczne, portrety, 
pejzaże — a w rogach płó­
cien sygnatury Matejki, W y­
spiańskiego, Rodakowskiego, 
Malczewskiego, Grottgera i  tylu, 
tylu innych malarzy, których 
dzieła tworzą kanon polskiej 
sztuki.

Dziesiątki obrazów i ry­
sunków ze zgromadzonych przez 
Muzeum Narodowe zbiorów 
własnych, ‘ dokumentujących 
rozwój polskiego malarstwa od 
X V II  wieku, stanowi treść wy­
stawy czynnej w Galerii Sztu­
ki przy ul. Staromłyńskiej. Jest 
to wystawa, która nie tylko słu­
ży doznaniom estetycznym lecz 
stanowi' ilustrację ojczystych 
dziejów. Sądzimy, że tę wysta­
wę wykorzystają nauczyciele, 
aby jedną z lekcji wychowania 
plastycznego, historii czy wy­
chowania obywatelskiego spę­
dzić z uczniami w galerii.

(jf)

Reprodukcje: Zb. Jodkowski

STRZELISTE, strome mu- 
ry zamku w Lipnicy gó­
rują nad całą doliną Sa- 

zawy, stercząc wysoko nad przy

PrzYslcnek w lecznago w łóczęg i w a te l i  m ia s te c z k a . P r z e s i l i ,  p o d o b ­
n ie  ja k  m y  te ra z , o b o k  g o sp o d y  
In v a ld a ,  o b o k  s ta ry c h  d ę b ó w  na  
r y n k u ,  s k rę c a ją c  w  w ą s k ą  u l ic z k ę

ilastoczko, skąd wyruszał Szwojk...
tulonym do stóp wzgórza ma­
łym urokliwym miasteczkiem. 
Władcy zamku przez diug.e 
wieki odgrywali niepoślednią 
rolę w historii Czech i już sam 
ten fakt wystarczy, by uczynić 
miasteczko sławnym. Jeśli jed- 

’ nak zyskało ono rozgłos świa­
towy, zawdzięcza to 39-letnie- 
mu pisarzowi i dziennikarzowi 
praskiemu, który namówiony 
przez przyjaciela, malarza Pa- 
nuszkę, sprowadził się tu w 
1922 r. Pisarz ten nazywał się 
Jarosław Haszek.

P O  la ta c h  s p ę d z o n y c h  w  Z w . R a ­
d z ie c k im  w r ó c i ł  H asze k  d o  P r a g i ' 
1 je g o  c y g a ń s k a  n a tu ra  z n ó w  d a ła  
o s o b ie  z n a ć ; . .S k a n d a l’ w y w o ła n y  
p rz y w ie z ie n ie m  s o b ie  d r u g ie j  ż o n y  
(z p ie rw s z ą  n ie  m ia ł  ro z w o d u ) ,  n ie ­

u m ie ję tn o ś ć  o d n a le z .e n .a  s ię  w  n o  
w e j  s y tu a c j i  p o l i t y c z n e j ,  p ie rw s z e  
p o  p o w ro c ie  n ie p o w o d z e n ia  d z ie n ­
n ik  a-rsk ie  i  p is a rs k ie ,  s ta ły  b r a k  
p ie n ię d z y  t— w s z y s tk o  to  s p ra w iło ,  
że  s ta n  n e rw ó w  i o rg a n iz m u  ge ­
n ia ln e g o  h u m o r v s ty  z a c z y n a ł b y ć  
p o  p ro s tu  z ły .  Z d a w a ł sob ie  z te ­
go  s p ra w ę  i c h y b a  p o  ra z  p ie r ­
w s z y  w  ż y c iu  z r o z u m ia ł p o trz e b ę  
u c ie c z k i z P ra g i, z m ia n y  ś r o d o w i­
s ka . B y ć  m oże  z r o b i ł  to  ró w n ie ż  
w  tro s c e  o... S z w e jk a , k tó re g o  p rz y  
g o d y , ro z ra s ta ją c e  s ię  p o w o l i  w  
w ie lk ą  e p o p e ję , za c z ą ł w ła ś n ie  p i ­
sać  i w y d a w a ć  w  fo r m ie  z e ś c y tó w .

T a k  c zy  o w a k  H asze k  w y lą d o w a ł 
w io s n ą  1982 r .  n a d  Ś a za w ą  i  z a ­
m ie s z k a ł w ra z  z żoną w  m a ły m  
d r e w n ia n y m  d o m k u  u s tó p  w z g ó ­
rz a . S tąd  ty lk o  o  k r o k  b y ło  d o  
r y n k u ,  s p ę c z n ia l i  go  o d  m a ło m ia ­
s te c z k o w y c h  p lo te c z e k , a o  je s z ­
cze  m n ie js z y  k r o k  — d o  re s ta u ra ­
c j i  ..P o d  czeską k o r o n a " .  T u  p rz y  
p iw ie ,  ś l iw o w ic y  i p a r ó w k a c h  's łu ­
c h a ł H a sze k  o p o w ie ś c i l ip n ic z a n  i

p r z y b y ły c h  z s z e ro k ie g o  ś w ia ta  
w ę d ro w c ó w , tu  też p o w s ta ło  w ie le  
s tro n  „ S z w e jk a ” , w  k tó re g o  u s ta  
p is a rz  p a k o w a ł n ie ra z  ś w ie ż o  u -  
s ły s z a n y  d o w c ip  lu b  o p o w ie ś ć .

W  ty c h  w ie c z o rn y c h  — a ra c z e j 
n o c n y c h  p o s a d a c h  d o b r y  w o ja k  
z y s k iw a ł w ię c . a le  i  - '  t r a c i ł ,  ja ­

k o  że p a n a  K a s z k o w y  spo sób  z b ie ­
r a n ia  m a te r ia łó w  p o w ie ś c io w y c h  
d o  - n a jz d ro w s z y c h  n ie  n a le ż a ł...

PRZYJACIELE usiłowali od­
separować pisarza od „Czeskiej 
korony”, zatrzymywać w do­
mu, ba, nawet zamykać w któ 
rejś z komnat lipnickiego zam 
ku. Na nic, bez kontaktu z łudź 
mi, bez atmosfery knajpy — 
nie potrafił pisać...

Mimo wszystko Lipnica dzia 
lała na niego o niebo lepiej niż 
Praga, znalazł tu tak bardzo 
potrzebny spokój i pisał, pisał

— prawie do samej śmierci, 
dyktując wynajętemu sekreta­
rzowi kolejne humoreski i ko­
lejne stronice „Szwejka”. Nie 
zdołał jednak skończyć powie­
ści swego życia. Zmarł na 
anewryzm serca 3 stycznia 1923 
roku w wieku 40 lat. Jego 
„Dobry wojak” nie dotarł na 
front, akcja powieści urywa się 
nagle w miejscowości Klimon­
tów na wschód od Przemyśla...

D O M E K , w  k tó r y m  H a sze k  m iesz 
k a ł  z żon ą  S z u rą , k u p i ł  s o b ie  pod 
sam  k o n ie c  ż y c ia  na w ła s n o ś ć , co  
p o ch ło .- .ę ło  w s z y s tk ie  ś w ie ż o  z a ro ­
b io n e  p ie n ią d z e , k tó r y c h  n ie  s ta r ­
c z y ło  n a w e t na  z a k u p  m a te ra c y . 
P rz e w o d n ik  po  d o m k u  p o k a z u je  te ­

ra z  tu ry s to m  p o z b a w io n e  te g o  s p rzę  
tu  łó ż k o ,  r  k tó re g o  H a sze k  d y k ­
to w a ł o s ta tn ie  l i s t y  • na  k tó r y m  
s k o n a ł.

D o m e k  ju ż  p rz e d  k i lk u d z ie s ię c iu  
l a t y  p rz e z n a c z o n y  z o s ta ł n a  m u ze ­
u m  J a ro s ła w a  H a s z k a . W  ty m  r o ­
k u .  ja k o  że m i ja  100 ro c z n ic a  u r o ­
d z in  i  60 ro c z n ic a  ś m ie r c i p isa rza , 
je g o  s ie d z ib a  z o s ta ła  o d n o w io n a , 
o d ś w ie ż o n a , c h o ć  w n ę trz e  p o zo s ta ­
ło  ta k ie ,  ja k  p rz e d  la ty .  A  w ię c  
z d ję c ia  z d z ie c iń s tw a  j p ie rw s z y c h  
la t  p ra c y  w  za w o d z ie  d z ie n n ik a rz a ,  
d o k u m e n ta ln e  fo to g r a f ie  z p o b y tu  
p is a rz a  w  K r a ju  R ad. fo to k o p ie  
d o k u m e n tó w  i  r ę k o p s ó w .  W ś ó d  
n ic h  na  h o n o r o w y m  m ie js c u  p ie r ­
w sze  ro z d z ia ły  „P r z y g ó d  c s  r e jo  
w o ja k a  S z w e jk a  w  cza s ie  w o jn y  
ś w ia to w e j” .

PY TA M  o osobiste pamiątki 
po pisarzu. Jest ich bardzo ma 
to: zegarek, bałałajka, ogromne, 
stojące w kącie i mocno znisz­
czone filcowe buty. Ponoć na­
wet stół i krzewią w sypialni

nie są autentyczne: Haszka nie 
stać było *na nic innego, jak 
proste zydle. Zresztą nie przy­
wiązywał zupełnie wagi do 
dóbr doczesnych. Autentyczny 
jest tylko nastrój domku, trud 
ny do opisania, bo jak opisać 
miejsce, gdzie skończył życie 
tak młodo jeden z najdowcip­
niejszych ludzi naszej epoki?

ID Z IE M Y  na  c m e n ta rz  tra s ą , k tó  
rą  p rz e c ią g n ą ł w  s ty c z n iu  1923 r. 
s m u tn y , n ie l ic z n y  k o n d u k t  p o g rz e ­
b o w y . N ie l ic z n y ,  g d y ż  m a ło  k t o  z 
p ra s k ic h  p r z y ja c ió ł  H a s z k a  u w ie -

Portret pisarza
MIŁOŚNICY twórczości Ja­

rosława Haszka, a mamy ich 
w kroju wielu, będą mogli 
poznać bliżej życie autora 
„Dobrego wojaka Szwejka" 
Wbrew pozorom w życiu 
znakomitego humorysty by­
ło więcej chwil gorzkich i 
smutnych niż dni radosnych.

Audycję „Portret pisarza —  
Jarosław Haszek" opracowa­
ły Ewa Stocka i Hanna 
Szaf, a nadana zostanie 23 
bm. o gad:z. 18.30 w pr. IV 
PR.

r z y ł w  w ia d o m o ś ć  o  je g o  ś m ie rc i 
— ju ż  k ie d y ś  p a n  J a ro s ła w  zab a ­
w i ł  s ię  w  d o w c ip  o w ła s n y m  zg o ­
n ie . Z a  t r u m n ą  s z li g łó w n ie  l ip n ie  - 
c y  k o m p a n io n i p is a rz a : w ła ś c ic ie l 
..C z e s k ie j k o c o n y ” , n a u c z y c ie l,  g a ­
jo w y ,  s e k re ta rz ,  p a ru  z a -p rzy ja źn  o -  
n y c h  c h o ć  n ig d y  n ie  ro z u m ie ją c y c h  
d o  k o ń c a  p rz y b y s z a  i  P ra g i,  o b y -

m ię d z y  p a r te r o w y m i d o m ,ka m i, 
s ką d  ju ż  t y lk o  k r o k  do  c m e n ta rz a . 
N ik t  z o b e c n y c h  na  ta m te j s m u t­
n e j u ro c z y s to ś c i ju ż  n ie  ż y je .  P rz e d  
d w o m a  ty g o d n ia m i u m a r ła  o s ta t­
n ia  z n ic h ,  9 4 - le tn ia  P a w io w a . P o ­
c h o w a n o  ją  ja k  w s z y s tk ic h  n a  s ta  
r y m  c m e n ta r z y k u  na  w p ro s t  za m ­
k u .  o k i lk a d z ie s ią t  z a le d w ie  m e t­
r ó w  o d  o b e cn e g o  g r o b u  H aszka . 
O b e cn e g o , bo  p rz e d te m  b y ł  on  
g d z ie  in d z ie j.  W  s a m y m  ro g u . w  
m ie js c u  p rz e z n a c z o n y m  d la  s a m o ­
b ó jc ó w  i  n ie d o w ia rk ó w  L ip n ic k i  
k s ią d z  p o c z ą tk o w o  p r o te s to w a ł w  
o g ó le  p rz e c iw  k o ś c ie ln e m u  p o c h ó w  
k o w i.  U le g ł d o p ie ro  g o rą c y m  p ro ś ­
b o m  ż o n y  i  p r z y ja c ió ł  p is a rz a . Po­
te m . g d y  „ S z w e jk ”  z a w o jo w a ł p ó ł 
ś w ia ta , zaś n a w e t n a jb a rd z ie j n ie ­
p r z y c h y ln i  k r y t y c y  u ś w ia d o m il i  so 
b ie  w ie lk o ś ć  ta le n tu  je g o  tw ó r c y ,  
D rz e n ie s io n o  s z c z ą tk i p is a rz a  do  m o ­

g i ły  na  b a r d z ie j  e k s p o n o w a n e  m ie j  
sce.

O b o k  g ro b u , p o d o b n ie  ja k  na 
c a ły m  c m e n ta r z y k u  — r u c h .  P rz e ­
sz ło  20 osó b  n a p ra w ia  s ta ry  m u r ,  
s o rz a ta , w y r ó w n u je  ś c ie ż k i.  W ia d o ­
m o . w k ró tc e  z ja d ą  d o  L ip n ic y  d e ­
le g a c je  z k i lk u d z ie s ię c iu  k r a jó w .  
O b c h o d y  ro c z n ic o w e , o rg a n iz o w a n e  
po d  a u s p ic ja m i U N E S C O , o t rz y m a ­
ją  g o d n ą  ta le n tu  p is a rz a  o p ra w ę .

Odsłaniamy stare kwiaty i 
zeszłoroczne liście, by na pro­
stej nagrobkowej płycie prze­
czytać napis: „Jarosław Ha­
szek — pisarz”, a tuż pod spo­
dem: „Pamięci autora „Szwej­
ka”.

...A przed drewnianym dom- 
kiem grupka robotników formu 
je świeży beton cokołu, na któ 
rym stanie w Lipcu pamnuk 
człowieka, który nas bawi już 
60 lat...

Leszek M AZAN
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— PODOBNO nasz pol­
ski kryzys przysporzył pa­
nu pracy...

— Liczba pacjentów w 
poradniach rodzinnych roś­
nie. Wprawdzie przez dwa 
ubiegłe lata problemy oso­
biste zeszły na plan dal­
szy, ale dziś notujemy 
wzrost o około 25—30 pro­
cent w porównaniu z lata­
mi 1978—1979.

— Kto przychodzi częściej: 
mężczyźni czy kobiety?

— Z badań wynika, że pro­
blemy seksuologiczne ma aż 
40 procent kobiet i tylko 
20 procent mężczyzn. Ale 
wśród pacjentów proporcja 
kształtuje się w stosunku osiem 
do jednego na korzyść, a właś­
ciwie na niekorzyść mężczyzn.

— Czym pan tłumaczy to 
zjawisko?

— Część kobiet tego rodzaju 
kłopoty sygnalizuje raczej gine­
kologom. Ale główna przyczyna 
jest inna. Mężczyzna ma zwy­
kle znacznie silniej, niż kobie­
ta, wkomponowany seks w sy­
stem własnej wartości. Jest to 
jego formuła sprawdzania się, 
kryterium męskości. To rezul­
tat obciążenia kulturowego. Ale 
jest też pewien nowy element. 
Pod wpływem sytuacji ze­
wnętrznej mamy dzisiaj w na­
szym życiu znacznie mniej ra­
dości, więc ludzie zwracają się 
w stronę tych podniet, które są 
im najłatwiej dostępne. Między 
innymi w stronę seksu. Rodzi 
to różne konsekwencje, na przy 
kład obserwujemy zacieśnianie

Więcej pozycji encyklopedycznych i słowników z FWłł

Co ilafia wydawnictwu reformat
CO DAŁA W YD AW NICTW U reforma gospodarcza i cze­

go w związku z tym mogą oczekiwać na rynku księgar­
skim czytelnicy w tym roku? Z tym pytaniem zwrócił 
się dziennikarz PAP do dyrektora Państwowego Wydaw­
nictwa Naukowego ;— Rafała Łąkowskiego.

Sens seksu
Rozmowa z drem Lechosławem Gapikiem 
z Poradni Przedmałżeńskiej i Rodzinnej

aię więzi rodzinnych?- taką for­
mę ucieczki od nieprzyjaznego 
świata, w którym spotykają 
nas rozmaite rozczarowania. 
Nie jest to polska „specjalność” 
— podobną tendencję obserwu­
je się w innych krajach.

— Jak by pan sklasyfikował 
przyczyny niedobrej kondycji 
pańskich pacjentów?

— Bardzo wielu ludzi prze­
żyło głębokie rozczarowanie. 
Jedni utracili wiarę w sens te­
go, co robili przez wiele lat. 
Inni przeżyli rozczarowanie 
związane z różnymi nadziejami, 
które budowali w sposób za­
dziwiająco niedojrzały. Kolejna 
przyczyna, to zmiana w struk­
turze odżywiania się...

— Z  jakimi problemami 
przychodzą mężczyźni?

— Najczęściej jest to nie­
sprawność seksualna. Pacjenci 
skarżą się na ogólne osłabienie 
seksualne. Gdy się rzecz ana­
lizuje bez emocji, sprawa nie 
powinna budzić niepokoju. Ale 
budzi, rodząc dodatkowe kon- 
fliikty. Typowa polska kobieta, 
którą mąż zaczyna zaniedby­
wać, ma zwykle gotową hipo­
tezę: jest widocznie ta druga. 
Tymczasem przyczyny mogą 
tkwić we wspomnianej „huś­
tawce emocjonalnej”. Analizu­
jąc każdy przypadek, sytuację 
osobistą każdego mężczyzny, 
zawsze zadaję pytanie: gdzie 
oraz ile pan pracuje? Niedaw­
no jeden z pacjentów powie­
dział, że od wielu miesięcy

Mikrofilmy w komputerze
ZNANA firma „Eastman 

Kodak” skonstruowała nowy 
system dokumentacji pozwala­
jący magazynować w kompute­
rze dane zarejestrowane na mi 
krofilmach. System jest w sta­
nie zgromadzić w pamięci kom 
putera np. całą zawartość „New 
York Timesa” z okresu 100 lat 
i za naciśnięciem kodu w ciągu 
kilku sekund wyszukuje odpo­
wiednią stronę, by wyświetlić 
ją na ekranie. Koszt nowego 
systemu — 70—100 tys. dola­
rów.

pracuje po 13 godzin na dobę, 
przy tym dawno nie miał urlo­
pu. A tu żona ma do niego 
pretensję, że zapomina o jej 
potrzebach...

— A pacjentki?

— Wyróżniłbym dwa ich ty­
py. Pierwszy — ona przychodzi 
w imieniu męża. Dotyczy to 
małżeństwa, w którym — jak  
się to mówi — żona nosi spod­
nie, ona decyduje, że dzieje się 
źle i coś trzeba zrobić. Przy­
chodzi do nas albo na rekone­
sans, albo po to, żeby zapisać 
męża na rozmowę Drugi ro­
dzaj pacjentek to kobiety, któ­
re mają swoje własne proble­
my, wyraziście zaznaczone, 
najczęściej na tle nerwicowym. 
Charakterystyczne, że liczba 
taikich pacjentek rośnie.

— A może nieporozumienia 
na tle seksualnym nie są wca­
le spotęgowane kryzysem ze­
wnętrznym? Zawsze przecież 
istniały kobiety — „królowe 
pszczół”. Mężowie zrobili co 
trzeba, czyli dzieci, mogą więc 
odejść ze swoimi problemami 
erotycznymi...

— Kobieta, która przychodzi 
do nas sama, nie akcentuje 
zmęczenia. Jest lekko agresyw­
na — bo mąż nie spełnia swo­
ich obowiązków, albo też silnie 
wylękniona, obawiająca się 
utraty partnera, jeśli nie zdoła 
rozwiązać własnych problemów 
nerwicowych. Są jeszcze pa­
cjentki, które mają inne kłopo­
ty — rozmyślają o tym, czy 
warto kontynuować małżeń­
stwo. czy też lepiej się roz­
wieść...

— Mąż jednak nadal będzie 
brał nadgodziny, a żona postoi 
w kolejkach niejedną jeszcze 
godzinę. Co robić? Jakich 
udziela pan poradź

— Wizyta w poradni sprowa­
dza się najczęściej do omówie­
nia prawidłowości psychofizjo­
logicznych, dotyczących reakcji 
seksualnych człowieka. Zm art­
wienia pacjenta trzeba potrak­
tować jak prosty rodzaj niepo­

rozumienia. wynikającego z 
niedostatecznej wiedzy o tym, 
jakie mechanizmy wyznaczają 
rytm życia erotycznego. Bardzo 
wielu ludzi nie rozumie, że w 
seksie nie obowiązują jakieś 
podręcznikowe reguły gry, wy­
znaczające na przykład często­
tliwość. Nie jest niczym nad­
zwyczajnym, jeśli z pewnych 
naturalnych powodów kontakty 
zostają zawieszone lub — od­
wrotnie — ulegają aktywizacji. 
Nasze organizmy podlegają 
przecież prawom natury, a to 
właśnie natura ogranicza cza­
sem chęć współżycia,'mającego 
głęboki sens biologiczny — 
prokreację. Seks, który nie wy­
nika z naturalnej radości kon­
taktu z bliskim człowiekiem, 
nie ma sensu.

Rozmawiał: Zygmunt ROLA

— ZA M IER ZA M Y w tym ro 
ku zwiększyć nakłady naszych 
książek o 5 proc. Przygotowu­
jemy blisko 950 tytułóvf w łącz 
nym nakładzie 5,3 min egzem­
plarzy. Oznacza to, iż powoli 
wychodzimy z „dołka” wydawni 
czego, dla przykładu podam tyl 
ko, że np. w roku 1981 wyda­
liśmy 4,5 min egzemplarzy ksią 
żek, a w roku ubiegłym — 5 
min. Gorzej jest z liczbą tytu­
łów. tutaj wyraźniejszej popra­
wy na razie nie ma.

— Na co zostanie przezna­
czone te 5 proc. wzrostu na­
kładów wj br.?

— Będą to przede wszystkim 
podręczniki i skrypty dla stu­
dentów — jest to bowiem pod­
stawowe nasze zadanie, a na­
stępnie książki o szerokim krę­
gu czytelników, na które jest 
największe zapotrzebowanie spo 
łeczne, tj. wydawnictwa typu 
encyklopedycznego, słowniki, 
książki popularno-naukowe itp.

I  tak np. tak bardzo poszuki 
wana jednotomowa Encyklope­
dia Powszechna PWN, jak 
wszystko dobrze pójdzie, ukaże 
się w br. w łącznym nakładzie 
300 tys. egzemplarzy. Będzie to 
już liczba znacząca. 100 tys. 
egzemplarzy tej książki wydru­
kowaliśmy już w Jugosławii — 
zabiegamy obecnie o ulokowa­
nie w jugosłowiańskich drukar 
niach drugiej takiej porcji. 100 
tys. drukować będziemy u nas, 
w DSP. 40 tys. egzemplarzy en­
cyklopedii postanowiliśmy skie 
rować bezpośrednio do biblio­
tek wiejskich, są one bowiem 
słabo wyposażone. Krok taki 
uważamy za swój obowiązek.

Wznawiamy też czterotomo­
wą Encyklopedię Powszechną 
PWN. W tym roku wydamy ok. 
100 tys. egzemplarzy tomu 
pierwszego. Po zakończeniu ca­
łości drugiego wydania tej edy­
cji zamierzamy opublikować 
jednotomowy suplement, który 
„unowocześni” pierwsze wyda­

nie encyklopedii znajdujące się 
w rękach czytelników.

Z cenniejszych pozycji ency­
klopedycznych i słownikowych 
mających ukazać się w br. wy­
mienić można takie pozycje: 
„Literatura polska — przewod­
nik encyklopedyczny” (100 tys. 
egz. nakładu), „Słownik geogra 
ficzno-krajoznawczy Polski” (50 
tys. egz.). słowniki: ortograficz­
ny, poprawnej polszćzyzny i 
wyrazów obcych, każdy w na­
kładach po 50 tys. egzempla­
rzy. Lada moment ukaże się I I I  
tom „Słownika języka polskie­
go”, ponadto zamierzamy wy­
dać w br. 50 tys. kompletów 
tej edycji, a więc całości w 
trzech tomach. Wydamy także 
dwutomową „Gramatykę współ 
czesnego języka polskiego”.

— Są to wielkości znaczące, 
czy nie można jednak druko­
wać większych nakładów tych 
słowników tak bardzo przecież 
poszukiwanych i potrzebnych?

— Mimo najszczerszych chęci 
możliwości takich nie ma. Slow 
niki mniej więcej w takich na 
kładach wydajemy co roku. 
Drukujemy dwa z nich nie u 
nas, ale w NRD i niestety, mi­
mo usiłowań; nakładów tych 
nie możemy zwiększyć. Możli­
wości zaś naszej poligrafii są 
bardzo ograniczone. Obecnie 
ona właśnie staje się przysło­
wiowym wąskim gardłem unie­
możliwiającym dalsze zwiększę 
nie nakładów książek.

Wracając jednak do naszego 
planu wydawniczego. Kilka cen 
nych pozycji już się ukazało w 
br. Należą do nich takie tytuły 
jak: „Encyklopedia fizyki
współczesnej”, „Zarys historii 
literatury polskiej” w nakładzie 
100 tys. egz. i kilka innych.

Na rocznicę powstania w 
getcie warszawskim przygoto­
waliśmy „Dziennik getta 
warszawskiego” Adama Czer- 
niakowa. Z okazji 100 rocznicy 
urodzin Marksa ma się uka­

zać „Karola Marksa teoria 
ekonomiczna” Jerzego Semko- 
wa. Przewidujemy kilka cen­
nych pozycji, z zakresu historii, 
m.in. wznowienie 4-toinowej 
„Historii Polski”, „Pierwsze XV  
-łecie Polski niepodległej" Ada­
ma Próchnika, „Stefan Rowe­
cki — „Grot” — Tomasza Sza­
roty i kilka innych.

— Książek tych jest jednak 
za mało, stają się one obiek­
tem spekulacji czarnorynko- 
wych. Jak wobec tego będzie 
wyglądała sprawa cen?

— Najprostszym rozwiąza­
niem byłoby dać takie nakłady, 
aby książki te były stale obec 
ne w księgarniach, a wtedy 
przestałby istnieć czarny ry­
nek. Na razie jednak jest to 
niemożliwe. Niektórzy sugerują 
nam podnoszenie cen do pozio­
mu czarnorynkowego. Nie jest 
to jednak dobrym wyjściem. 
Ceny zamierzamy utrzymać na 
poziomie ubiegłorocznym. Bę­
dzie to jednak w ostateczności 
zależało od rachunków, jakie 
przedstawi . nam poligrafia — 
ona bowiem wraz z papierem 
stanowi 80 proc. naszych ko­
sztów.

W ,wyniku reformy gospodar­
czej uzyskana samodzielność 
pozostawia nam swobodę w u- 
kładaniu planu wydawniczego. 
Staramy się o to, aby pozycje 
bardziej dochodowe, wielonakla 
dowe subwencjonowały nam 
pozycje deficytowe, a tych w 
naszej oficynie jest wiele, w 
ub. roku dofinansowaliśmy je 
na suitnę 40 min zł.

Najbardziej zależy nam na u- 
trzymaoiu na określonym po­
ziomie cen podręczników i 
skryptów akademickich, dosto­
sowanych do kieszeni studen­
ckich. Tutaj pomaga wydawni­
ctwu resort szkolnictwa wyż­
szego, który przeznaczył w u- 
bieglym roku na ten cel sub­
wencję w wysokości ok. 100 
min zł. Również PAN dotuje 
swoje pozycje.

Jeśli chodzi o podział na­
szych funduszów, to w roku 
ub. 64 proc. środków z zysku

przeznaczyliśmy na potrzeby 
wydawnictwa. Pozwala to nam, 
jak na razie, na uniknięcie kre 
dytów bankowych, które są 
wysoko oprocentowane. Posta­
wiliśmy więc na rozwój wy­
dawnictwa, co powinno w na­
stępnych latach przynieść ocze­
kiwane rezultaty.

Rozmawiała 
Danuta DRACHAL

Pół żartem — pół serio

MINI—HOROSKOP
24. IV. -  30. IV. 1983 r.

---------------  B A R A N  (u r .  21.3—18.4).
N ie s p o d z ie w a n a  w iz y ta
i  w ię k s z e  k o n ta k t y  to -  

n p S i l j '  w a rz y s k ie .  N ie  p o p e ł-
f  V  n i j  fa łs z y w e g o  g e s tu .

----------—  C ze ka  c ię  m o b il iz a c ja
d o  z o rg a n iz o w a n e g o  w y s i łk u .

B Y K  (u r .  19.4—20.5). 
M iłe  s p o tk a n ie  w  k r ę ­
g u  b l is k ic h  z n a jo m y c h . 
N ie o c z e k iw a n y  p re z e n t 
so ra w d  c i  w ie le  ra d o ś ­
c i.  Z a c ie ś n ie n ie  w ię -

z ó w  ro d z in n y c h ,  
n y c h  z d a rz e ń .

d u ż o  p o zy  ty  w -

jako podręczne magazyny han­
dlowców. — Miedzi i konfene- 

■ rów momy dużo — odparł mu 
na to pewien były już lokalny 
prominent. Dziś dowiadujemy 
się, że przy wydobywaniu mie­
dzi strofy wynoszą 20 procent 
zasobów złoża, zaś jeśli chodzi

Oszczędność musi być wpo­
jona, tak jak zasady dobrego 
wychowania. Na ogół słabo 
nam przez te wszystkie lata wy 
chodziło i jedno i drugie, a 
dziś chcemy aby od razu było 
inaczej. Ciężko to idzie, ale kie­
dyś jednak trzeba zacząć.

o kontenery to za każdą wy- W TYM miejscu noleży ko-

Polak potrafi (oszczędzać)?
U  ASŁEM dnia jest oszczęd- 
■ ■ ność. Sceptycy zastanawia­

ją się, na jak długo. Zrywy i 
kampanijność pogrzeboły już 
niejedną słuszną w założeniu 
ideę, ale tym razem władze wy 
dają się być zdecydowane i 
konsekwentne. Zresztą sytu­
acja wymusza często postępo- 
wanie takie a me inne, zaś na­
sza obecna sytuacja gospodar­
cza (plus pewne elementy re­
formy) powinna właśnie wymu­
sić oszczędność. Gołym okiem 
łego jeszcze nie widać, czyli 
nodol można oglądać rozbałaga 
nione place budów, palące się 
zbędne oświetlenie, stosy nie­
typowych opakowań szklanych 
lądujące w śmietnikach, podłej 
jakości towary, itp.

Niegospodarność niejedno ma 
imię. Swego czasu np. słysza­
łem jak pewien cudzoziemiec 
zwiedzający świętej pomięci jar 
mark Jagielloński pytał czy Pol­
ska jest aż tak bogatym krajem 
aby wykorzystywać kontenery

eksportowaną sztukę otrzymuje- niecznie powiedzieć jedno: 
my ok. 2 tys. dolarów. wszystko co rzekło się wyżej

(Ł
-  PODOBNO PROWADZICIE. PAŃSTWO ROZ­
RZUTNĄ bOSPOPAEKĘ W DOflU/...

nie odnosi się do łych licznych 
osób dla których, czy to za 
sprawą właśnie odpowiedniego 
wychowania,, czy tej życiowej ko 
nieczności, oszczędność stanowi 
— nie od dziś i nie od wczo­
raj — rzecz normalną, oczywi­
stą i wszelkie pokrzykiwania w 
rodzaju „oszczędzać rodacy, o- 
szczędzać!" mogą słusznie po­
traktować jako osobistą obrożę. 
Bardzo trałnie zresztą nakreślił 
taką właśnie sytuację mój ulu­
biony kronikarz współczesności, 
czyli rysownik „Dziennika Bał­
tyckiego” Zbigniew Jujka (patrz 
rys.).

Żadne gaszenie zbędnej ża­
rówki, sprzedaż makulatury czy 
oddawanie kapsli aluminiowych 
nie zbawią noszej gospodarki 
jeżeli me „zadziałają" mechani­
zmy moływacyjno-organizacyjne 
w skali mokro, w skali przemy­
słu, hondlu, komunikacji, rzemio 
słc i czego tam jeszcze chcecie. 
Te nasze małe prywatne kroki 
mogą stanowić tylko uzupełnie­
nie. Istotne, pod warunkiem, że 
wszystkie inne elemenły tej 
wielkiej gry gospodarczej stano 
wić będą spójny, sprawnie dzia 
łający system. Jesteśmy obecnie 
w fazie, którą można by nazwać 
„docieraniem". Wydatkuje się 
przy tym wiele energii, w tym 
także tej poświęconej na upo­
wszechnianie słusznych założeń, 
programów czy pomysłów, ale 
chodzi o ło oby nie była to 
energia „idąca w powietrze", 
marnowana także poprzez zalew 
pustych słów i podobnych ge­
stów. Oszczędność obowiązuje?

M. Don. S

Na jubileusz Studia 2

B L IŹ N IĘ T A  (u r .  21.5— 
—22.6). N ie ła tw y  t y ­
d z ie ń . B ę dz ie sz  m u s ia ł 
d o b rz e  p rz e m y ś le ć  p e w  
ne  s p ra w y . Ń a  h o r y ­
zo n c ie  k o n f l i k t .  M ożesz 

go  u n ik n ą ć , je ż e l i  p o d e jm ie s z  
s z y b k o  s ta ra n ia  o za ż e g n a n ie  go.

R A K  ( u r .  23.6—22.7). 
T r z y m a j s ię  p r z y ję te j  
l i n i i  p o s tę p o w a n ia . Jes t 
s k u te c z n a  i  p rz y n ie s ie  
c i  w  e fe k c ie  w y ra ź n e  
k o r z y ś c i.  N ie  p o d d a -

Bez laurki I 3  /

S TUDIO 2 TVP to był kie­
dyś program! Bożena 
Walter, obok urody dum­

nie pokazywała na wizji jakieś 
branżowe pismo show-busines- 
su w rodzaju „Variety”, abyśmy 
mogli stwierdzić naocznie, że 
serial jaki za chwilę zobaczy­
my zajmuje na liście „hitów” 
czołowe miejsce, Tomas* Hop- 
fer ujmował tym czego w ma­
łym okienku tak dziwnie ma­
ło, czyli nienachalną bezpo­
średniością, Edward M ikołaj­
czyk drażnił nadmierną pewno­
ścią siebie najlepszego ucznia 
Jerzego Ambroziewicza...

Było, minęło, „przejedliśmy 
to wszyscy razem”, jak piszą o 
latach siedemdziesiątych ci, któ 
rzy wówczas też zajadali bez 
żenady. Dziś Studio 2 przypo­
mina prowincjonalny sklepik ?

tanią galanterią. Dekoracje na­
wet zmieniają się często (po­
dobnie jak prezenterzy bez wy­
razu), ale za to zawartość cie­
niutka, “oj bardzo cieniutka.

JUTRO, czyli w sobotę 23 
bm. Studio 2 obchodzi jakiś 
tam jubileusz i przygotowało 
co ma najlepszego z remanen­
tów. Będzie więc „ABBA ra* 
jeszcze i jubileuszowi goście i 
Manhattan Transfer raz je ­
szcze, i „To wszystko było w 
Studiu 2”. Na zakończenie film  
polski pod tytułem „W raki”. 
Nie można było wybrać czegoś 
mniej a propos?

A tak w ogóle — Prezesie 
Radiokomitetu — warto rewa­
loryzować ten program! Firma 
to była niezła i szkoda bez koń 
ca rozmieniać ją na drobne.

(get)

K rzyżów ka nr 14
PIJESZ, NIE JEDŹ!

P O Z IO M O : 3. d r a p ie ż n ik  z ro d ź . 
ła s ic o w a ty c h ,  8. ła d u n e k  s ta tk u  
m o rs k ie g o , 9. p ie rw ia s te k  c h e m ic z ­
n y ,  10. p o d o d d z ia ł a r t y le r i i ,  11. 
ssak a z ja ty c k i  z ro d ź . szo p ó w , 12. 
z a k ła d  g a s tro n o m ic z n y . 14. m oże 
b y ć  k r ó le w s k a  lu b  d rz e w a . 1«. 
n a c z e ln ik  d a w n e j r e p u b l ik i  W e n e ­
c j i ,  20. u s ta la n ie  c e n y  m ię d z y  k u ­
p u ją c y m  a s p rz e d a ją c y m , 21. m a ­
n e w r  s z a c h o w y , 22. z e w n ę trz n a  
tk a n k a  d rz e w , 24. łó ż k o  n a  s ta tk u . 
2 6 / coś na  s z y ję  d la  p a n a . 30. 
p ie rw ia s te k  c h e m ic z n y , 32. a r te r ia  
m ie js k a , 34. c h u d y ,  w y s o k i  i  w ą t­
ły ,  35. g ło s  k o b ie c y , 36. h is z p a ń s k i 
w ó j t ,  b u r m is t r z ,  37. p o s ta ć -m a s k a  
z „ c o m m e d ia  d e lT ś r te ” .

P IO N O W O : 1. O d k r y t y  o b ie k t
f o r t y f i k a c y jn y ,  2. spo sób  osu sza n ia  
g r u n tó w ,  3. p o s ta ć  z „P a n a  T a ­
d e u s z a ” , 4. g re c k ie  b ó s tw o  p ło d ­
n o ś c i, 5. s ie r p n io w y  s o le n iz a n t,  6 
d z ie s ię c io n o g i s k o r u p ia k  m o r s k i,  7. 
p r z y k r y  z a p a c h , 13. a n g lo s a s k a  
je d n o s tk a  p o w ie r z c h n i,  15. d rz e w o  
lu b  k r z e w  z ro d ź . b r z o z o w a ty c h . 
16. u c z u c ie  n ie p o k o ju ,  lę k u ,  17 
g w a łto w n e  n a ta rc ie ,  19. n a p ó j a lk o  
h o lo w y ,  23. p o z io m y  c h o d n ik  g ó r ­
n ic z y , 25. k u r a te la ,  27 m in e r a ł.  
28. s k u te k , r e z u lt a t .  29 g w ia z d o ­
z b ió r  lu b  p ta k  z p o tę ż n y m  d z io ­
b e m , 30. u c h w y t  ś lu s a rs k i,  31. 
część n a le ż n o ś c i p ie n ię ż n e j do 
«c ła  e n ia  33. p o łu d n io w o a m e r y k a ń ­
s k i s y s te m  g ó rs k i.

JEDZ1ESZ, KIE PIJ!
R O Z W IĄ Z A N IA  p r o s im y  n a d s y ­

ła ć  po d  ad re se m  r e d a k c j i  (w y łą c z ­
n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  te r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  14” . D ia  a u to ró w  
p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i P Z U  
D rz y g o to ^ a ło  t r z y  n a g ro d y  w  p o ­
s ta c i b o n ó w  P K O  ś  2S0 z ł.

P O Z IO M O ; 7 soda, 8. o k a p , 9. 
r ó j ,  10. m e to d a , U e m e ry t .  12. 
n e t, 14. r a d a r ,  17. k a ja k ,  19. e l i ta ,  
20. sag an , 23. t r z o n ,  26. sad . 28. 
w to r e k ,  29. o r b it a ,  30. o r t ,  31. 
s n o p , 32. te za .

P IO N O W O : 1 k o m e ta , 2. k a t o ­
da , 3. ta ra n ,  4. k a je t ,  5. d o m e n a , 
6. p a ty n a ,  13. e k ip a ,  15. d o g , 16. 
R en , 17. k a t ,  18. ja z , 21. a n te n a , 
22. a t ra p a , 24. ro b o ta , 25. o s trze , 
26. s k o d a , 27. d o 4 y k .

N A G R O D Y  u fu n d o w a n e  p rze z  
P Z U  w y lo s o w a l i:  T . F ro n tc z a k  — 
S zcze c in , a l .  M . S u c z k a  14/21. W. 
G o ź d z ik o w s k i — S zcze c in , u l.  P ię k  
n a  4/14 i E . J e z ie rs k a  — T rz e b ia ­
tó w ,  u l .  L ip o w a  25C/11. N a g ro d y  są 
d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i  111 p., 
p o k . 53. O so b o m  z a m ie js c o w y m  w y  
s y la ro y  p o cz tą .

w a j  s ię w ą tp l iw o ś c .o m .

L E W  ( u r .  23.7—23.8). 
B ę d z ie sz  m ia ł  w  ty c h  
d n ia c h  d u że  e m o c je . 
S p ra w y  za k o ń c z ą  '  się 
p o m y ś ln ie j,  n iż  p rz y ­
puszczasz , a le  w p ra -  

’ s tres . P o d  k o n ie c  t y -  
p e łn y  re la k s .

■ '- i  P A N N A . (u r .  24.8—23.9).
P e w n e  k ło p o ty  f in a n -  
sow ę . N ie  s z a rp  się 

&  bez p o tr z e b y  t y lk o
I  s p r ó b u j o g ra n ic z y ć  w y

■, . i Y —I  d a t k i .  N e rw o w e  d n i
z a k o ń c z ą  s ię  n a d  p o d z iw  p o m y ś l­
n ie .

W A G A  (u.r, 23.9—22.10).
Jeszcze t ro c h ę  t r u d u .  
K r y z y s  je s t  ju ż  poza 
to h ą . M oże sz te ra z  w  
s p o k o ju  s ię  z a ją ć  co ­
d z ie n n y m i s p ra w a m i. 

C z e k a ją  c ię  m iłe  z d a rz e n ia  w  n ie ­
d a le k ie j  p rz y s z ło ś c i.

Ok
n a  to b ie  s a m y m .

S K O R P IO N  ( u r .  23.19— 
—22.11). T o , z czego się 
ta k  c ie szy łe ś , oka że  sóę 
w  e fe k c ie  z g u b n e  d la  
c ie b ie . D łu g o tr w a łe  m a 
n ip u J o w a n ie  zem śc i się

-------------— S T R Z E L E C  (u r .  23.11 —
^  —21.12). S p ra w a  u rz ę -

¿ ( V  d o w a . T rz e b a  bę dz ie
" p r  n ie  t y l k o  w ie le  w y ja ś -

n ić .  a le  te ż  p o w ś c ią g - 
*  *  *  I n ą ć  s w o je  zap ęd y .

U z n a n ie  c u d z y c h  r a c j i  n ie  p rz y ­
n ie s ie  c i  u jm y .

— -----  K O Z IO R O Ż E C  (u r .
• ą  22.12—20.1). N ie  m ie j

z łu d z e ń . C z a p k a  — n ie -
r  5  w id k a  d o b ra  je s t w
I  /  b a jk a c h ,  a n ie  w  ż y -
■———  c iu .  N ie  u d a  c i s ie

ty m  ra z e m  w to p ić  s ię  w  t ło .  I 
n ie  m a  ta k ie j  p o tr z e b y , w ię c  się 
ty m  z b y tn io  n ie  p r z e jm u j.

W O D N IK  (u r .  21.1— 
—18.2). W y ja z d . P rz y ­
n ie s ie  c i o n  w y m ie rn e  
k o rz y ś c i.  N ie m n ie j  b ę ­
d z ie  c ię  c z e k a ło  s p o ro  
z a c h o d ó w  i  k ło p o tó w .

....... ....... R Y B Y  (u r .  19.2-20.3).
Z m a r tw ie n ie .  M usisz 
p o w a ż n ie j p o tra k to w a ć  
s w o je  z o b o w ią z a n ia . 

’  B ę d z ie sz  m ia ł  w  ty m
1 ty g o d n iu  m asę za ję ć , 

k o n ie c  ty g o d n ia  p rz y n ie s ie  p o le p ­
sze n ie  s to s u n k ó w  r o d z in n y c h .

S A N D R A

Kup pan... gwiazdę!
CHCESZ zapewnić nieśmier­

telność swemu nazwisku — 
kup gwiazdę, którą nazwiemy 
twoim imieniem! Oto maksyma 
firm y „Międzynarodowy rejestr 
gwiazd”, która ma swoje przed 
stawicielstwa w USA i w Pa­
ryżu. Za 35 dolarów klient o- 
trzymuje certyfikat świadczący, 
że gwiazda została nazwana 
zgodnie z jego życzeniem oraz 
przewodnik ułatwiający znale­
zienie jej na firmamencie. Ist­
niejący od 3 lat „rejestr” 
ochrzcił już ponad 70 tys. 
gwiazd, twierdzi jego szefowa 
Phyllis Mosele. Odmawia jed­
nak informacji, ile zarobili po­
mysłodawcy na tym intratnym 
handlu... .

Donald Hall, dyrektor plane­
tarium Rochester uważa, że te­
go rodzaju praktyki są niemo­
ralne. Poza panem Smithem, 
Jonesem czy Dupontem (no i 
oczywiście panią Mosele) nikt 
nie wie, że takie gwiazdy ist­
nieją, a wydawany rejestr nie 
ma żadnej naukowej wartości.

M im o* to nie brakuje chęt­
nych. którzy chcą zaspokoić 
własną próżność lub spełnić 
kaprysy pań żądających gwiazd 
ki z nieba.

P Ł A C E : COS Z A  COS
▲ WIELKI rwetes jaki podniósł się no początku roku 

w związku z nadmiernymi wypłatami w czwartym kworloie 
82 oraz wielkie podniecenie w pewnych kręgach (także 
dziennikarskich) dotyczące różnych kominów płacowych 
ostatnio zastąpione zostały rzeczową wymianą poglądów. 
Wynika z niej —  za miarodajne źródło niech posłuży nom 
„Zycie Gospodarcze" (nr 16) —  że... płacono tyle ile było 
można.

„S y s te m  e k o n o m ic z n y  n ie  z a w ie ra  ż a d n e g o  o b ie k ty w n e ­
g o  k r y te r iu m  ta k ie j  o c e n y  ( t j .  p ła c o n o  m a ło  c zy  d u żo ), 
p rz y  c z y m  b r a k  te n  n ie  je s t  p rz e o c z e n ie m  tw ó r c ó w  r e ­
f o r m y ,  lecz  je a n ą  z j e j  fu n d a m e n ta ln y c h  zasad w p r o w a ­
d z o n y c h  z p e łn ą  ś w ia d o m o ś c ią . B e z  s z e ro k ie j s a m o d z ie l­
n o ś c i p la c o w e j n ie  m a  p rz e c ie ż  r e fo r m y . . . ”

Autor tych słów, Tomasz Jeziorański, analizując
wytworzoną sytuację dochodzi do wniosku, iż re­
forma gospodarczego centrum była zbyt płyt­
ka i resorty nadal nie są realizatorami polityki państwa, 
lecz swych własnych polityk gałęziowych. W efekcie za­
płacono dużo za sztuczne przyrosty produkcji, oraz —  co 
gorszo —  pogłębiono wadliwą gałęziową strukturę płac, 
utrwolając praintlacyjny jej charakter. Jaki stąd wniosek? 
Doskonalić rozwiązania systemowe. Faktem jest jednok, iż 
po raz pierwszy od 30 lat doszło u nas —  akurat w ste­
rze płacowej —  do autentycznej gry ekonomicznej.

K O M U  D O K O P A Ł  Z B IG N IE W  B O N IE K ?

▲ EMOCJE meczów Juventus —  Widzew momy już po­
za sobą, więc mogę swobodnie, bez posądzania o „stwo­
rzenie psychozy" zacytować fragment felietonu Stetooo 
Ciepłego z „Gazety Krakows* iej" (napisanego jeszcze 
przed spotkaniem rewanżowym):

„K o ń c z ą c  „ W ia d o m o ś c i s p o r to w e ”  W a ld e m a r  K r a je w s k i,  
s ze f r e d a k c j i  s p o r to w e j  T V P  w y k o n a ł  o b sze rn e  m o ra ln e  
p o u c z e n ie  k ib ic ó io ,  k tó r z y  o d w a ż y l i  s ię  w y ra z ić  d e z a p ro ­
b a tę  d£a w a le c z n e j p o s ta w y  Z b ig n ie w a  B o n k a  w  m e czu  
J u v e n tu s u  z W U tze u ie m  (...) . K r a je w s k i  n a k a z a ł c ie p le  p o ­
w i ta n ie  B o ń k a  w  Ł o d z i o ra z  z g a n i ł  k ib ic ó w  za o k re ś le n ie  
go  m ia n e m  z d r a j c y ” , z a le c a ją c  k u r a c ję  w  s ty lu :  „C ie s z y m y  
s ię , że B o n ie k  g ra  w  g ro n ie  ta k ic h  s ła w  ja k  H oss i, B e -  
t te g a , P la t in l ,  że ro z s ła w ia  im ię  P o ls k i ” .

C ie s z y m y  M ę . A ż  -n a m  s ię  gę ba  w y k r z y w ia  w  u śm ie  
c h u , j a k  po  c y t r y n ie .  A le  n a z y w a jm y  rz e c z y  po  im ie n n i. . .  
T a  c ie rp k o ś ć , k tó r ą  p o c z u l i  k ib ic e  n ie o m y ln y m  s p o r to ­
w y m  in s ty n k te m  ( z a t ra c o n y m  n a jw y r a ź n ie j  p rz e z  K r a ­
je w s k ie g o )  w y n ik a  p o  p r o s tu  z f a k tu ,  że o w a  s y tu a c ja  
je s t  z w y c ię s tw e m  p i e n i ą d z a  n a d  s p o r t e m .  J e s t 
s u k c e s e m  w a lu t y  w y m ie n ia ln e j ,  k t ó r e j  B o n ie k  s ta l s ię  
s łu g ą . T o  jeszcze  r a z  d o la r  d a ł  n a m  w  d . A  o w a  g o ry c z  
k ib ic ó w ,  p ły n ie  z p o c z u c ia  b ie d y  k tó r e j  B o n ie k  d o d a tk o ­
w o  d o k o p a ł” .

No i masz babo placek! A tu zbliża się 22 maja, mecz 
Polska —  ZSRR, i w odstępie 3 dni mecz finałowy o Pu­
char Europy. Panie Boniek, potrafisz się pan rozerwać, 
czy też pana rozerwą (albo Włosi, albo Polacy)?

Ż Y C IE  A R T Y S T Y  ESTR AD O W EG O

▲ PO tych problemach ekonomiczno-sportowych, nieco 
rozrywki. Ostatnio odnalazł się na łamach „Karuzeli" ar­
tysta estradowy założyciel „No To Co" Piotr Janczerski 
(na foto). Z esencjanalnego wywiadu dowiedzieliśmy, że 
TV bojkotuje Janczersftiego, zaś jego piosenka „Najpięk­
niejsza jest moja ojczyzna” nadawana była swego czasu

wyłącznie nocą. Na pytanie dlaczego artysta nie wyjechał, 
tak jak jego koledzy, zarobkować na Zachód, padła od­
powiedź: — Bo widocznie jestem dupa, a nie artysta. 

Tylko bez przesady, panie Janczerski, bez przesady!
eMeS



Ł.

K U R I E R  0 OGŁOSZENIA O  OGŁOSZENIA ^  OGŁOSZENIA *  OGŁOSZENIA <» OGŁOSZENIA ♦  S TR O N A 8

»

m

U

T O W A R ZY S TW O  U B E Z P IE C Z E Ń  
I  R E A S E K U R A C JI 

„W A R T A ”  S.A.

Oddzia ł w  Szczecinie

u prze jm ie  zaw iadam ia w szystk ie  w spółpracujące 

przedsięb iorstw a i in s ty tu c je  oraz PT K lie n tó w ,

że z dniem  25 k w ie tn ia  1383 r. 
siedziba oddzia łu  zostanie przeniesiona 

na u l. M ieszka I  n r 82 
(kod 71-011)

Aktualne numery telexu i telefonów są następujące:

1. Telex — 0422116 swa pl
2. Dyrektor — 421-59
3. Z-ca Dyrektora — 421-59
4. Sekretariat — 421-59
5. Główny "Specjalista, Prewencja — 82-28-19
6. Główny Księgowy — 82-33-72
7. Wydział Finansowo-Rachunkowy — 82-33-72
8. Wydział Techniczno-Ubezpieczeniowy — 82-12-44
9. Wydział Odszkodowań Żeglugi i KA — 446-05

10. Wydział Odszkodowań Rybołówstwa, OC i NW — 82-28-19
11. Wydział Ubezpieczeń i Odszkodowań Samochodowych 

i Turystycznych — 373-23
12. Administracja, telex — 82-09-61
13. Portiernia (po godz. 15.15) — 421-59

1749-K

P O L IT E C H N IK A  S Z C Z E C IŃ S K A  

prow adzi p rzy jęc ia  

na
P O D Y P LO M O W E  S T U D IU M  

A U T O M A T Y K I P R ZE M Y S ŁO W E J 

w  ro ku  akad. 1983/84.

Na studium przyjmowani są inżynierowie, którzy pracują 
zawodowo co najmniej dwa lata i zostaną skierowani przez 
zakład pracy. Odpłatność za studium od 1 uczestnika ok. 

15 000 zł.

Ukończenie studium podyplomowego z zakresu automatyki- 
przemysłowej jest jednym z podstawowych warunków przy 

ubieganiu się o specjalizacje inżynierskie I  i I I  stopnia.

Zgłoszenia pisemne kandydatów z potwierdzeniem ich za­
kładów pracy o pełnyrń pokryciu kosztów kształcenia na­

leży kierować pod adresem:
Politechnika Szczecińska, Instytut Automatyki Przemysło­
wej, 70-313 Szczecin, ul. Gen. Sikorskiego 37, gdzie można 
również uzyskać szczegółowe informacje, teł. 449-32 łub 
470-91, wewn. 168 łub 154 we wtorki w godz. 10.00 — 11.30.

1750-K

Pracownicy poszukiwani
Nowo utworzone 

PRZEDSIĘBIORSTWO  
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH  

BUDOWNICTWA  
JEDNORODZINNEGO  

w Szczecinie 
uł. Policka 7 

teł. 23-93-93. wewn. 34

zatrudni zaraz
♦  inżynierów i techników

— budownictwa wodnego
— robót drogowych
— robót elektrycznych
na stanowiska kierowników budów i 
majstrów

♦  specjalistów do spraw przygotowania 
produkcji

♦  specjalistę ds. bhp i ppoż.
♦  kierownika Działu Zaopatrzenia i Gos­

podarki Materiałowej
♦  specjalistów ds. zaopatrzenia
♦  kasjera >
♦  inspektora ds. rachuby i płac
♦  specjalistę ds. planowania i analizy 

kosztów
♦  monterów sieci w.-k.
♦  monterów elektryków  
+  brukarzy
♦  robotników budowlanych

Przedsiębiorstwo zapewnia motywacyjny 
system płac, dobre warunki socjalne i 
wszystkie świadczenia wynikające z K ar­
ty Pracowników Budowlanych. Pra­
cownikom zamiejscowym przedsiębiorstwo 
zapewnia zakwaterowanie w hotelu robot­

niczym lub kwaterach prywatnych.
1598-K

N A U K A

M G R  IN Ż .  k o r e p e ty c je  
— m a te m a ty k a , f iz y k a .  
B u cz ika  21/8. 10720-G

P R A C A

K A L E T N IK A ,  k a le tn ic z -  
k e  p r z y jm ę  d o  z a k ła d u . 
P o k ó j na m ie js c u . Ś w i ­
n o u jś c ie .  W a rs z a w s k a  18. 
J e rz y  L ip iń s k i .

10003-G
G IT A R Z Y S T A  b a s o w y  
» o s z u k u je  » ra c y  na  o -  
k re s  le tn i .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  10147. 
Z A T R U D N IĘ  na  s ta łe  w  
o g r o d n ic tw ie  k o b ie tę  i  
m ę ż c z y z n ę  ( re n c is tó w ) . 
S z c z e c in -D ą b ie  u l .  S z y ­
b o w c o w a  42 10723-G

K U P N O

K U P IĘ  do  S y re n y  3 k o  
ła  k o m p le tn e  lu b  na 
czę śc i. T e ł. 50-03-46.

10188-G
G A R A Ż  w  o k o l ic a c h  
u l ic  — M a rc h le w s k ie g o . 
L a m p e g o  — k u p ie .  T e ł.  
801-93. 9865-G

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
d w u p ły to w a  — k u n ie .  
T e l  891-03. 10562-G

K U P IĘ  lu b  w y d z ie rż a ­
w ić  D a w ilo n  lu b  s t r a ­
g a n  w a ir z y w n o -o w o c o -  
w y .  T e l. 88-576 »o  go dz . 
19—21. 10406-G

P R Z Y C Z E P Ę  k e m p in g o ­
w ą  ku tp ię . T e l.  34-789. 
DO 19 10406-G

E T IU D Ę  41 ID  — k u n ie .  
O fe r t y  B iu r o  O g łow zeń 
S z c z e c in  10705.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  le tn is k o w y  w  
M y ś lib o r z u  W ie lk im  —

sp rz e d a m . O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  10135.

D O M  w ę z a > o w y . p ię k n ie  
o o ło ż o n y  w  c e n tr u m  W i 
s ły  do w y n a ję ć .a  L i ­
s ty .  5197 B iu ro  O g ło szeń  
K a to w ic e  1721-K

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  60 m  k w „  c e n ­
t r u m  z a tn ie n ie  na d o -  
m e k  le d n o ro d z m n y . w o l 
no  s to ia e  y . O fe r ty  B u  
ro  O g ło sze ń  S zczec in  
'0099

d z i a ł k ę  b u d o w la n a  
k u p ie  O fe r ty  B iu ro  O - 
g ło sz?ń  s z c z e c in  10098.

N O W Y  w a rs z ta t rz e ­
m ie ś ln ic z y  — sp rze d a m . 
O fe r ty  B iu ro  O g ło szeń  
S zcze c in  10408.

R O Ż N E

T E I.E P O G O T O W 1 E  —
T ad e u sz  K a c z o re k . te l.  
75-100. 7457-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z b ig n ie w  K n o o  — 351- 
06. 9691-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  S t r y ła  — 705-58.

10424-G
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i  — 22-71-46.

7008-G
T E L E P O G O T O W IE  —
B o le s ła w  G rv e  — 824-744.

4330-G

T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e rn ik  P o ­
g o d n o  309-04 . 7426-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

8503-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
522-233 8092-G

T E L E P O G O T O W IE  —
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  — 
23-97-66 8 ’,45-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k i
22- 29-54. 9523-G

T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 4153-G

IN S T A L A C J E  a n te n  — 
M a re k  Z o c  te l.  387-47.

7194-G

A N T E N Y  D ip o l — 359-76
— M a r ia n  Ż a k . 10447-G

A U T O M A T Y C Z N E  p r a l­
k i  n a p r a w ia m  — re g e n e  
r u je  p r o g r a m a to r y .  B o ­
g d a n  D z ie d z ic  — 726-21.

10682-G

N A P R A W A  — lo d ó w k i,  
z a m r a ż a rk i.  z m y w a r k i  
S L -8 6P . p r a lk i  a u to m a ­
ty c z n e  ..B lo m b e rg ”  M e -  
ta lo te c h n ik a .  te l.  23-03- 
44 . 6717-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
L e o n  K im s z a l.  te l.  775- 
23. od  18 do  21.

9854-G

• B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o w a  
n ie  R o m a n  P a w la k  —
23- 00-82. 10044-G

C Y K L IN O W A N IE  u k ła ­
d a n ie  p a r k ie tó w  — B o ­

g u s ła w  K r y s iń s k i ,  te l.  
500-167. 10643-G

IN S T A L A C J E  e le k t r y c z ­
ne  — Z y g m u n t  W it k o w ­
s k i  -  82-17-67.

10556-G

N A P R A W A  te le fo n ó w , 
g n ia z d k a  in s ta la c je  —
te l.  718-88 — S ła w o m ir  
S o b cza k . 9648-G

A L A R M  w  m ie s z k a n iu
— S ta n is ła w  S ie ro c iń -
s k ł  — 357-67 do  10. do 
18. 9842-G

A U T O Z B Y T  — k u p n o
—  sp rze da ż  sa m o c h o ­
d ó w . p o d z e s p o łó w  i  
a k c e s o r ió w  — K r z y s z to f  
B o b r y k  — 520-837.

6941-G

U S Ł U G I h y d ra u lic z n e ,  
te l.  82-45-62. A n d rz e j W o  
ło s z v n . 10154-G

M O N T A Ż  u rz ą d z e ń  d o ­
d a tk o w y c h  w  sam o ch  o'- 
d o c h  i  re g u la c ja .  T a -  
deu.sz P o p ie la rs k i.  te l .  
778-66 (9—11).

10130-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — J e rz y  Z a n ie w ­
s k i.  te ł.  82-40-49.

4813-G

S P E C J A L IS T Y C Z N A  
p r a ln ia ,  fa rb ia r m a .  J a ­

r o s ła w  L ip o w s k i .  B o h a ­
te r ó w  W a rs z a w y  7 ( b l i ­
s ko  M ic k ie w ic z a )  c z y ­
ś c i. d o to a rw ia  zam sze 1 
k o ż u c h y  o ra z  fa rb u je  
k o ż u c h y ,  o d z ie ż  w łó k ie n  
n ic z a . O b e c n ie  t e r m in y  
k r ó t k ie .  C en a w e d łu g  
c e n n ik a . Z a p ła ta  r*rzv  
o d b io rz e . 4325-G

O S O B Y , k tó r e  8 k w ie t ­
n ia  re a liz o w a ły  z le c e n ia  
r e w a lo r y z a c y jn e . w  I I  
O d d z ia le  P K O  na k w o ­
tę  14 30O p ro szon e  sa a 
zg ło s z e n ie  u  k o n tr o le ra .

10891-G

M E B L E  n o w o cze sn e  i 
s ty lo w e , z le w o z m y w a k i 
w  s k le p ie  p rz y  a i.  W o 
ska P o ls k ie g o  168.

3569-G

P O S Z U K U J Ę  g a i aż u m u
ro w a n e g o . o k o l ic e  N ie -  
b u sze w a  lu b  Ś ró d m ie ­

ś c ia  T e l. 232-233 po  n ,  
108J9-G

N O W E G O  F ia ta  125, za­
m ie n ię  n a  n o w ą  Ła-aę. 
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  T e l 365-26.

10645-G

Z A G I N Ą Ł  m ło a y  w y z e t 
s z o rs tk o w ło s y  w  r e jo ­
n ie  P o m o rz a n  17 k w ie t ­
n ia .  P ies b y ł  w  t r a k c ie  
le c z e n ia  n a  p a rc h a  l i ­
s ieg o . K o n t a k t  d z ie c i z 
psem  je s t  b a rd z o  n ie ­
b e z p ie c z n y  — ze w z g le  
d u  na  d łu g o t r w a le  le ­
czen ie . d e rm a to lo g ic z n e . 

Z n a k i  > zczego ine  — ł y ­
s in y  na  p rz e d n ic h  K o ń ­
c z y n a c h . P roszę  o k o n ­
t a k t  — te l.  82-35-79. u l .  
Z a g o n o w a  6 lu b  d o s ta r ­
cze n ie  osa d o  le c z n ic y .

11041-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126p n o w e g o  — 
sp rz e d a m . T e l 521-831.

10751-G
C IT R O E N A  122U .C lu b "  
(1976) s ta n  d o b r y  — so rze  
d a m  T e l 435-47 (16— 18).

i 0745-G
S Y R E N Ę  105 L u x  z s i l ­
n ik ie m  do  r e m o n tu  — 
s p rz e d a m  s z c z e c in , u l .  
P o c z to w a  43/7. 10139-G
F IA T A  126p (1979) za ­
m ie n ię  na F ia ta  125p 
lu b  so-rzedam . T e l. 17- 
5 0 - ii  w e w n . 59.

10733-G
F IA T A  126„ (1979) _
s p rz e d a m .. T e l. 462-31.

10722-G
f i a t a  I 26p sp rze d a m . 
T e l. 175-358. 10715-G
N O W E G O  F ia ta  126» — 
sp rz e d a m . T e l. 52-54-63.

10704-G
F IA T A  I26p (1979) s» rze  
d a m . T e l.  500-331.

10802-G
W A R T B U R G A  352 —
s p rz e d a m  T e l.  395-44 »o 
g o d z  20 10698-G

F A B R Y C Z N IE  n o w e g o  
F ia ta  126p sp rze d a m . 
K r z y w o u s te g o  67/2.

k a p i ta ln y m  r e m o n c ii 
n o w a  k a ro s e r ia  — s»rz  
d a m . K u  S ło ń c u  24F/5.

10666-C
V O L K S W A G E N A  G o lf  
1100 — sp rz e d a m . D u ż
częśc i z a m ie n n y c h . Szcz 
e in -G u m ie ń c e . u l .  K rz y  
w a  22. 10657-f
S Y R E N Ę  105 (1977) sprz 
d a m . P o lic e . L e n in g ra d  
k a  18/9. 10856-<
Ł A D Ę  1500 S (li,s topa 
1880) sp rze d a m . T e l. 525 
132. po  17. 10636-<

Pełen asortyment 

sadzonek

warzyw i kwiatów 

w sprzedaży

od 19 kwietnia br.

Sklep

Nasiona—Kwiaty 

Pocztowa 41

(między 5 Lipca 

a Mickiewicza).

10684-G

F IA T A  126» s p rz e d a m . 
T e l.  22-36-33. 10586-G

F IA T A  126 o n o w e g o  — 
sp rz e d a m . 465-41.

• 1057S-G

S Y R E N Ę  104. n a m io t 
P u e k -2  — ta n io  s p rz e ­
d a m . C u k ro w a  39/3.

10581-G

Ł A D Ę  (1977) k o n s t r u k ­
c ję  n a m io tu  4 X 12 w ra z  
z fo l ią  s p rz e d a m . S ta r  
g a rd . te l.  77-36-44, po  
16. 10555-G

S Y R E N Ę  105L (1980) ta ­
n io  sp rz e d a m . G r y f in o .  
K r a s iń s k ie g o  66 8.

10564-G

O P L A  R e k o rd  a 1900
(1977) s ta n  d o b r y ,  za ­
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie

Przyjacielowi i koledze

JERZEMU
PILARCZYKO W I

głębokie wyrazy współczucia 
z powodu tragicznej śmierci

S Y N A
składają

pracownicy pionu pracownicze 
go Polskiej Żeglugi Morskiej

w ła s n o ś c io w e  lu b  F ia ta  
126rj e w e n tu a ln ie  s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O - 
e ło sze ń  S zcze c in  10550.

F IA T A  126» (1977) m a ły  
p rz e b ie g  ta n io  s p rz e ­
d a m  T e l. 22-53-57.

10473-G

F IA T A  126p (1977) p rz e ­
b ie g  34 ty s . k m  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : te l.  
22-09-50. 10465-0

F IA T A  126p 600 K  prze  
b ie g  7 ty s .  k m  — s ta n  
id e a ln y  — sp rze d a m . 
S z c z e rk o w a  14

10335-G

F IA T A  125p n o w e g o  — 
sp rz e d a m . T e l 52-17-55.

10335-G

F IA T A  125p (1976) n o w a  
k a ro s e r ia  — sp rze d a m . 
T e l. 728-31. 10085-G

F IA T A  125p (1980) so rze  
d a m . T e l. 22-60-01.

9740-G

S Y R E N Ę  R-20 o ro d . 
p a ź d z ie rn ik  1981, z a m ie ­

n ię  n a  n o w e g o  F ia ta  
126 p. T e l. 52-45-17.

9695-G

L A K IE R  m e ta l ic  — sp rze  
d a m . T e l. 17-58-45.

10664-G
P K Z Y C Z E P K Ę  d o s ta w ­
czą d o  s a m o c h o d u  oso ­
b o w e g o  sp rz e d a m . T e l. 
89-870. 10587-G

P O L T A X  2 — sp rze d a m . 
U l .  W ie rz b o w a  12b 2.

10588-G

J A W Ę  350 s p rze d a m . 
T e l.  479-48. 10740-G

G A R A Ż  b la s z a n y  s p rz e ­
d a m . U l .  R o s tw o ro w ­
s k ie g o  9/12 go dz . 13—21.

10037-G

J O W IS Z A  na g w a ra n ­
c j i  ( n o w y )  sp rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r 0 O g ło szeń  
S zcze c in  10618.

K O L O R O W Y  te le w iz o r  
na  g w a r a n c j i  R u b in  7 i4p 
s p rz e d a m . K in g i  30.

10632-G

Ż A L U Z J E  p rz e c iw s ło ­
n e czn e  t y p  s z w e d z k i — 
s p rz e d a m  T e l.  461-58. 
g o d z  9—11. 10667-G

M O T O R O W E R , b e to n ia r ­
k ę . g w in to w n ic ę ,  b ia ły  
c e m e n t sp rz e d a m . G r y ­
f in o .  te l.  24-48 po  19.

10703-G

Ł Ó Ż E C Z K O  i  w ó ze k  ze 
s p a c e ró w k ą  s p rz e d a m . 
T e l. 820-288. 10354-G

K O M P L E T  w y p o c z y n k o ­
w y  N a ta l ia  n o w y  i  ł ó ­
ż e c z k o  d z ie c ię c e  s p rze ­
d a m . U l.  P o n ia to w s k ie ­
go 30/4. 10658-G

W E R B E L  ..S z p a d e rs k ie -  
g o ”  m e ta lo w y  s p rz e d a m . 
T e l. 242-694. d o  14.

10163-G

B IL A R D Y  e le k t r y c z n e  
s p rz e d a m . U l .  K r a s iń ­
s k ie g o  1/6. 10259-G

B IL A R D  e le k t r y c z n y  — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  434-04. od go dz . 16.

10407-G

R A D IO M A G N E T O F O N  *
D a r ia  s te re o  — s p rz e ­
d a m  T e l. 524-685.

10570-G

D Ż IN S Y  L e v i  S tra u s s  — 
s p rz e d a m . 79-36-28. godz. 
16—18 10771-G

E L E G A N C K IE  k o ż u c h y  
d a m s k ie  z a g ra n ic z n e  
b rą z  i  k o ść  s ło n io w a , 
r o z m ia r y  ś re d n ie  s p rz e ­
d a m . D łu g o sza  5/1.

10553-G

S K Ó R K I z n u t r i i  na  fu  
t r o  s p rz e d a m . T a n o w o , 
u l .  S z cze c iń ska  10.

10286-G

N O W Ą  k u r t k ę  r. l is ó w  
n ie b ie s k ic h  i  s k ó r y  z l i  
s ó w  s r e b rn y c h  s p rz e ­
d a m . Ż a r n ó w k o  5, gm . 
S te p n ic a . 10409-G
S Z C Z E N IA K I  o w c z a rk i

n ie m ie c k ie  o ra z  s u k ę  z 
ro d o w o d e m  s p rz e d a m . 
W ie lk o p o ls k a  20/24.

10543-0

O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
s p rz e d a m , s k a r b im ie r z v  
ce 8-5. D o łu je .  10642-G

L O K A L E  j

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  1 .5 -ro czn ym  p o ­
s z u k u je  m ie s z k a n ia  na 
o k re s  do r o k u  T e l.  727- 
20 9866-G

C Z Ę S T O C H O W A  M -5 .z a  
m ie n ie  n a  M -5  lu b  M -4  
w  S z cze c in ie . S zcze c in , 

te i 182-13 lO iiO -G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  k a  wa­
l e r k i  lu b  p o k o ju .  O fe r ­
t y  B iu ro  O g ło sze ń  Szcza 
c in  10271

M IE S Z K A N IE  t r z y p o k o ­
jo w e . k w a te r u n k o w e  w  
O ś w ię c im iu  z a m ie n ię  na 
p o d o b n e  w  S z cze c in ie . 
O ś w ię c im , u l .  M e n d e le -  
ie w a  8 3. 1652-K

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jO -  
w e  k u p ię . T e l. 22-78-52.

10240-G

P IL N IE  p o s z u k u ję  sam o 
d z ie ln e g o  u m e b lo w a n e g o  
m ie s z k a n ia , m oże  b y ó  
2—3 -p o k o lo w e . T e l. 453- 
71 (11— 19) 10178-G

K A T O W IC E  -  c e n tru m  
— M -2 z a m ie n ię  na M -3  
lu b  M -2  w  K o ło b rz e g ) ! .  
L is t y :  ..4772”  B iu ro  O -
g ło szeń . K a to w ic e .

1592-G

S Ł U P S K  — M -2 d w a  po 
k o ję .  z a m ie n ię  na M -2  
je d n o p o k o jo w e  w  S zcze ­
c in ie  T e l. 52-41-76 lu b  
447-61. 10403-G

P I L N IE  p o s z u k u je  n ie -  
k rę p u .ią c e g o  p o k o ju  lu b  
m ie s z k a n ia  ie d n o 'jo k o jo  
w e g o . O fe r ty  B iu r o  O - 

-g łosze ń S zcze c in  10467.

M -3  w ła s n o ś c io w e  w  Po 
l ic a c h ,  z a m ie n ię  na r ó w  
n o rz ę d n e  lu b  M -4  s p ó ł­
d z ie lc z e  w  S z cze c in ie  
lu b  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
10491

K O M F O R T O W E  M -2 z a ­
m ie n ię  n a  2 -p o k o jo w e . 
ła z ie n k a , c .o .. u l.  D u ­
n ik o w s k ie g o  20/5.

10559-G

M -4 w ła s n o ś c io w e  2 p o ­
k o je  P o m o rz a n y , ża rn ie  
n ie  n a  w ię k s z e  lu b  
s e g m e n t. T e l. 82-22-78.

li,5tvll-G

M IE S Z K A N IE  d w u - ,  
t r z y p o k o jo w e  k u p ię . 
T e l. 38-112. 10512-G

K A T O W IC E  c e n tr u m  — 
2 p o k o je , z te le fo n e m , 
k o m fo r to w e .  z a m ie n ię  
na p o d o b n e , w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie . K a to w ic e .  U -  
n iw e rs y te c k a  25.130. te l.  
562-191. 1703- K

M A R Y N A R Z  z żon ą  i  
d z ie c k ie m  p o s z u k u ją  sa ­
m o d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia . 
T e l. 521-920. 10826-G

N O W O G A R D  —  k a w a le r  
k ę  36 m  k w „  z a m ie n ię  
n a  w ie k s z e  w  s z c z e c i­
n ie .  W ia d o m o ś ć : Szcze­
c in  te l.  368-11. 10654-G

O D N A J M Ę  n o k ó j u m e ­
b lo w a n y . W ie rz b o w a  88.

1066i-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
ne  p o s z u k u je  p o k o ju  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  
w z g lę d n ie  k a w a ie - rk i.  
T e l.  346-75 (p o  go dz . 15).

106'J6 -G

M -3  d w u p o k o jo w e . k o m ­
fo r to w e .  o d n a jm ę  n-a 
p k re s  18 m ie s ię c y . T e l.  
478-08 od  8 do  13.

9833-G

P R A C U J Ą C A  p a n i z
d z ie c k ie m  p o szu k u je  do 
k o ju .  T e l. 613-753.

10738-0

Biuro Ogłoszeń
-  telefon 384—34
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Uśmiechnij się!
W  KLASYCZN YC H powieś­

ciach kryminalnych wła­
mywacze przedstawiani są 

jako elita światka przestępcze­
go: ludzie o nienagannych ma­
nierach, eleganccy, nie dopusz­
czający się przemocy, nadto — 
inteligentni fachowcy.

Największy gang włamywa­
czy w dziejach kryminalistyki 
PRL, choć działał tylko pół ro­
ku, trzeba przyznać, że stylem 
działania nie odbiegał od powieś­
ciowych wzorców. Inna sprawa, 
jak później potoczyły się losy 
ośmiu warszawiaków, którzy 
przed pięcioma laty zostali are­
sztowani, a których proces do 
tej pory nie został jeszcze za­
kończony wyrokiem.

Ośmiu trzydziestolatków, w 
większości legitymujących się za 
wodem ślusarza, nie pracują­
cych w październiku 1977 r. zało­
żyło grupę specjalistów”, by 
do kwietnia roku następnego 
dokonać 104 włamań do miesz­
kań prywatnych. Jako obiekt 
przestępstw wybierali głównie 
mieszkania należące do lekarzy, 
inżynierów’, inicjatywy prywat­
nej, dowiadując się o tym z 
wizytówek umieszczonych na 
drzwiach. Włamywacze na „ak­
cje” udawali się z kompletem 
specjalnych narzędzi. M. in. by­
ły to „szpejki” — blaszki wyko- 
nane ze szczelinomierzy, któ­
re miały nacięcia, przypomina­
jące kształtem ząbki oryginal­
nego klucza. Służyły one do o- 
twierania zamków typu „yale” 
w ten sposób, że wykonywanie 
nimi precyzyjnych ruchów u- 
możliwialo podnoszenie zapadek 
zamka, a wreszcie jego otwar­
cie. Innym przyrządem były 
tzw. cugle lub lejce — 
sznurowadła powleczone klejem, 
które przez wcześniej wywier­
cone otwory zarzucano na me­
chanizmy obrotowe zamków. 
Nadto włamywacze używali ca­
łego zestawu kluczy, w ytry­
chów, wierteł, igieł i tzw. 
szprych, służących do otwie­
rania zamków typu zasuwa, a 
także łomu, z tym że unikali 
raczej takich metod, jak wywa­
żanie drzwi.

Grupa ściśle przestrzegała a- 
stalonych i wypracowanych me­
tod działania Włamań dokony­
wano w dzień, w czasie godzin 
pracy. Niekiedy sprawcy w ła­
mywali się równocześnie do 
dwóch sąsiadujących ze sobą 
mieszkań.

Przedmiotem kradzieży były 
wyłącznie wyroby ze złota, pie­
niądze. waluty obce. radiomag­
netofony. kożuchy, odzież skó­
rzana; sporadycznie inne przed­
mioty, jak np. zbiory filateli­
styczne. kryształy itp.

Gang na akcje — w zmien­
nych. trzy-, czteroosobowych skła 
(Jach — wyjeżdżał samochoda­
mi „Fiat 125p” i .,Zastava”. 
Dw aj stali kierowcy, właścicie­
le tych wozów, pobierali każdo­
razowo wynagrodzenie według 
ustalonej stawki — 5 zł za każ­
dy przejechany kilometr, a 
poza tym otrzymywali niektóre 
przedmioty pochodzące z kra­
dzieży.

Do akcji przystępowano w 
zgodzie z ustalonym podziałem 
ról. Kierowcy czekali na wra­
cających z włamania w miej­
scach nie zwracających uwagi 
i zwykle w pobliżu głównych 
ulic, umożliwiających szybki od­
jazd z miasta.

Trzej włamywacze wchodzili 
na klatkę schodową, by od naj­
wyższego piętra sprawdzić o- 
becność lokatorów przez tzw. 
wypukanie mieszkań. Czynił to 
„tragarz” Stefan B.. który w 
torbie gospodarczej nosił kom­
plet narzędzi. Po wyborze o- 
biektu włamania przekazywał 
on narzędzia Wojciechowi S. 
lub Januszowi D. którzy otwie­
rali zamki. W tym czasie ..tra­
garz” stał na straży 

Do mieszkań poza dwoma 
„specjalistami” od zamków 
wchodzili wyłącznie Henryk N 
i Ryszard K. — rutyniarze, wie­
dzący. gdzie szukać ewentual­
nych łupów Na miejscu prze­
stępstwa wszyscy mieli na dło­
niach rękawiczki. Nadto, po do­

konaniu kradzieży specjalny 
„dyżurny” dokładnie wycierał 
chusteczką okolice zamka i po­
ręcze schodów. W tym czasie 
„tragarz” rozdzielał całość łupu 
na mniejsze partie, co stwarza­
ło możliwość łatwiejszego w y­
tłumaczenia, na wypadek za­
trzymania jednego ze sprawców.

Najczęściej włamywacze je­
chali „w trasę”, czyli na kilka 
dni. Nocowali wówczas w miej­
scowościach oddalonych od 
miejsc kolejnych przestępstw o 
kilkadziesiąt kilometrów. W wy 
branych hotelach i kwaterach 
prywatnych formularze meldun 
kowe wypełniali wyłącznie ci 
członkowie gangu, którzy nie 
mieli przeszłości kryminalnej. 
Bywało też, że dwaj główni 
włamywacze — Wojciech S. i 
Janusz D. legitymowali się w 
hotelach dowodami osobistymi 
kolegów. Obaj bowiem figuro­
wali w kartotekach jako noto­
ryczni włamywacze wi#>r taki#?

W parę dni później w tym  
samym składzie włamywacze 
znaleźli się w Ostrowi Mazo­
wieckiej. B}’! to w ogóle jedy­
ny przypadek niemożności o- 
twarcia drzwi — w domu prży 
ul. Partyzantów. Za to już na­
stępnego dnia w towarzystwie 
doświadczonego włamywacza 
Janusza D. dostali się do miesz­
kania przy al. Niepodległości 
w Grójcu, wynosząc złotą biżu­
terię, pieniądze i damski ko­
żuch.
4 22 listopada 1977 r. w Byd­
goszczy w tym samym składzie, 
działając metodą „na cugle”, 
zrabowali biżuterię, pieniądze i 
dwa kożuchy wartości (wów­
czas) 72 tys. zł.

Następnego dnia, także w 
Bydgoszczy przy ul. Powstań­
ców Wielkopolskich, łupem pa­
da zbiór znaczków pocztowych 
(wartości 60 tys. zł).

Tydzień później włamywacze 
sa już w Koszalinie. Na placu

10 stycznia w  Krakowie trzy­
osobowa grupa pod wodzą Woj­
ciecha S. włamuje się do miesz­
kania na osiedlu Handlowym  
w Nowej Hucie, kradnąc złoto 
wartości 134 tys. zł. Po tym  
włamaniu dla zatarcia śladów' 
włamywacze nocują w hotelu 
w Tarnowie.

Po tygodniu w tym samym 
składzie włamują się do upa­
trzonego mieszkania w  W ar­
szawie, skąd wynoszą biżuterię 
i waluty obce wartości 102 tys. 
złotych.

Teraz do Krakowa udaje się 
inna grupa z Januszem D. Me­
todą „na pasówkę” dokonują 
dwóch kradzieży z włamaniem 
do sąsiadujących mieszkań na 
osiedlu Kazimierzowskim, za 
bierając odpowiednio 45 i 40 
tysięcy zł.

W tym samym dniu, 19 stycz­
nia 1978 r. Wojciech S. dowo­
dzi „akcją” w Bydgoszczy. Ra 
zem z Henrykiem N. dokonują

Ośmiu nieuchwytnych 
(do czasu...)

zabiegi miały im zapewnić alibi 
na wypadek, gdyby padło na 
nich podejrzenie milicji. Innym  
sposobem zapewnienia alibi by­
ło fikcyjne meldowanie się w 
hotelach, w innych odległych 
od miejsca przestępstwa miej­
scowościach. I tak w środku 
dnia Wojciech S. meldował się 
w hotelu w Tarnowłe, a nastę­
pnego dnia rano — kiedy we-

Bojowników Janusz D. i Ry­
szard K. zabierają biżuterię i 
pieniądze łącznej wartości 25 
tysięcy zł. Jeszcze tego samego 
dnia łup z ul. Dąbrówki jest 
dużo włększy — 70 tys. zł.

Przenoszą się do Torunia, 
gdzie 1 grudnia 1977 r. przy ul. 
M atejki kradną biżuterię war­
tości 15 tys. zb

Inny duet: Wojciech S. i Hen-

dle prawdopodobieństwa miał 
być jeszcze na miejscu — do­
konywał włamania w Katowi­
cach.

Tak działając, w różnych kon­
figuracjach osobowych, ośmiu 
włamywaczy w okresie od 5 
października 1977 do 20 kwie­
tnia 1978 dokonało na terenie 
całego kraju 104 przestępstw, 
a skradzione przez nich w wy­
niku włamań przedmioty przed­
stawiały wartość 4 milionów 
złotych — co według ówczesnej 
relacji cen było kwotą ogromną.

SPIS przestępstw ośmioosobo­
wego gangu włamywaczy z 
Warszawy w ciągu półrocza na 
przełomie 1977/78 r .jest do­
prawdy imponujący.

5 października 1977 r. Woj­
ciech S.. Henryk N. i Stefan B 
pojawili się w Bydgoszczy. 
Włamanie przy al 22 Lipca — 
biżuteria i pieniądze — 39 100 zł.

ryk N. 15 grudnia są w Szcze­
cinie Przy al Wyzwolenia wła­
mują się do mieszkania, w któ­
rym jest biżuteria odzież, pie­
niądze — razem wartość 60 tys 
złotych.

Trzecia czteroosobowa grupa 
jedzie w tym czasie samocho­
dem w woj opolskie W Strzel­
cach Opolskich Janusz D i 
Ryszard K włamują się do 
mieszkania przy ul Rynek — 
łup wartości 80 tys. zł w walu­
tach obcych Następnego dnia 
w mieszkaniu przy ul Krakow ­
skiej w Opolu znajdują biżu 
terię i pieniądze o łącznej war­
tości 90 tys zł.

Kolejny etap — Lublin ul 
Rady Delegatów Już po otwar­
ciu drzwł włamywacze zostaja 
spłoszeni przez obłożnie chora 
lokatorkę..

Powrót do Opola i kolejne u- 
dane włamania.

dubeltowego włamania do miesz 
kań przy ul. Sułkowskiego. War 
tość łączna łupu: 35 tys. zł.
•  Kolejne punkty na mapie 
włamań gangu: Kraków, Kato­
wice, Częstochowa. Bydgoszcz, 
Toruń, Słupsk, Koszalin, Szcze­
cin, Warszawa. Podcza usi­
łowania otwarcia drzwi przy ul. 
Świętokrzyskiej od wewnątrz 
otworzył je właściciel mieszka­
nia i wszczął za sprawcami po­
ścig, ale udało się im zbiec. Na 
miejscu przestępstwa Wojciech 
S. zgubił skórzaną rękawiczkę.

Po tym niepowodzeniu gang 
znowu wyjeżdża „w teren”, 
łącznie dokonuje 16 kradzieży 
z włamaniem.

W tym czasie gang zaczyna 
już mieć kłopoty. W trakcie ru­
tynowej kontroli dokumentów, 
patrol milicji znajduje w ba­
gażniku samochodu Arkadiusza 
S narzędzia służące do włamań. 
Sprawa skierowana zostaje na 
kolegium. Arkadiusz S. stawia 
się przed obliczem składu orze­
kającego w przerwie kolejnych 
wyjazdów na włamania.

W Raciążu, podczas usiłowa­
nia włamania, sprawcy zostają 
spłoszeni przez sąsiadów. Ucie­
kają do samochodu Arkadiusza 
,S., ale miejscowa ludność zdo­
łała jednak zapisać numer re­
jestracyjny samochodu, jak rów­
nież orientacyjny wygląd, wiek 
i ubiór wszystkich członków 
grupy

Gang przenosi się na połu­
dnie Polski: Tarnów. Zakopa­
ne. Nowy Targ W drodze po­
wrotnej Janusz D.. Henryk N.. 
Stefan B i kierowca Jacek K. 
zatrzymują się na obiad w re­
stauracji ..Zabornianka” w Rab­
ce. Tam zostają zatrzymani 
przez patrol MO W samocho­
dzie ..Fiat 125p” milicjanci znaj­
dują wyroby jubilerskie, walu­
ty obce złote monety jak rów­
nież narzędzia służące do do­
konywania włamań. Po trzech 
dniach — w areszcie przeby­
wają iuż wszyscy członkowie 
gangu Wpada także paser któ­
ry skupował rabowane podczas 
włamań złoto.

Od chwili aresztowania gangu 
włamywaczy minęło pięć lat. 
Po roku śledztwa rozpoczął sie 
proces sądowv W trakcie jego 
trwania zmarł paser a także 
kilkanaście osób poszkodowa­
nych działalnością gangu wła­
mywaczy Sprawa sie rozrosła 
i pokomplikowała Kilku oskar­
żonych w międzyczasie, na mo­
cy przepisów procesowych, zo­
stało zwolnionych z aresztu Po­
za jednym wszyscy na nowo 
podjęli działalność przestępcza 
i na nowo powędrowali za kra­
tki. powiększając listę skiero­
wanych przeciw nim zarzutom. 
Nie opuszczali aresztu tylko 
główni sprawcy włamań — Woj 
ciech S. i Janusz D i właśnie 
oni najpewniej najszybciej od- 
zvskaja wolność po ogłoszeniu 
wyroku. Ciekawe czy na długo 

Janusz ATLAS

" ^ 7

VWA6A, PTAKU  
WYJADANIE  

H A R E N  
W ZBRO NIO NE !

— Nie martw się! Ja ci póź­
niej przeczytam co innego!

— Dwa dni temu odebrałam 
z waszego warsztatu wóz i 
proszę — jak znów wygląda!

m
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Halowe M5
w filce noż

O CIEKAWEJ propozycji Fran­
cuskiej Federacji P iłkarskie j poin­
form ował w Paryżu przewodniczq- 
cy tej federacji —  Fernand Sas- 
łre. Otóż Francja wystąpiła z kon­
cepcją przeprowadzenia w 1985 
roku p iłkarskich mistrzostw świata 
w  hali. F. Sastre stwierdził, iż ha­
lowy futbol cieszy się w ielką po­
pularnością w wielu krajach, np. 
w Anglii, Francji, a w USA istn ie­
je halowa liga futbolowa. Halo­
we boisko piłkarskie rozmiarami 
przypomina plac gry do hokeja 
na lodzie, a w każdej z drużyn 
występowałoby po siedmiu za­
wodników. Sastre dodał, iż obec­
nie zamysł ten wymaga rozwią­
zania tylko problemów technicz­
nych.

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G o d z . 15 — h a la  W O S IK  p rz y  u l .  
N a r u to w ic z a  -  m ię d z y n a r o d o w y  
t u r n ie j  p i t k i  rę c z n e j m ę ż c z y z n  z 
o k a z j i  38 r o c z n ic y  w y z w o le n ia  Szcze 
c in a .

G o d z . 16 — W O S  -  rn ię d z \ i ; . r o ­
d o w y  t u r n ie j  k o s z y k ó w k i  k o b ie t ;  
u d z ia ł  b io r ą .  S ta v ia  T r n a v a  
(C S R S ). H S G  M a g d e b u rg  (N R D ) 
A Ż S  Z ie lo n a  G ó ra  C z a rn i.

S O B O T A

G o d z . 10 — h a la  W O S iR  — c .d . 
m ię d z y n a ro d o w e g o  t u r n ie ju  p i ł k i  
rę c z n e j m ę ż c z y z n .

G o d z . 10 — s a la  W P K M  p r z y  u l.  
K lo n o w ie »  s — t u r n ie j  s z a c h o w y  z 
o k a z j i  38 r o c z n ic y  w y z w o le n ia  
S z c z e c in a .

G o d z . 11 — s ta d io n  w  L a s k u  A r -  
k a ń s k im  — m e c z  p i łk a r s k i  o m i ­
s t r z o s tw o  I I  l i g i  A r k o n ia  — S ta l 
S to c z n ia .

G o d z . 11 — J a sn e  B ło n ia  —  u -  
l i c z n y  b ie g  s z ta fe to w y  o  n a g ro d ę  
p r e z y d e n ta  m ia s ta .

G o d z . 11 — s ta d io n  p r z y  u l .  B r z o  
z o w e j w  S ta r g a rd z ie  — w o je w ó d z ­
k a  u ro c z y s to ś ć  z o k a z j i  D n i  O l im -  
p ' ic z y o a .

G o d z . 11 — J , D ą b s k ie  — R e g a ty
0  P u c h a r  P re ze sa .

G o d z . 15 — Z a ło m  — I V  b ie g  o 
p u c h a r  G ra n d  P r i x  T K K F .

G o d z . 15 — s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r  
d o w s k ie g o  — m e cz  p i łk a r s k i  o m i­
s t r z o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  — G K S .

G o d z . 17 — h a la  W O S iR  — m ecz  
p i ł k i  rę c z n e j k o b ie t  o  m is t rz o s tw o
1 l i g i  P o g o ń  — A Z S  G d a ń s k .

G o d z . 18 — W D S  — c .d . m ię d z y ­
n a ro d o w e g o  t u t n ie ju  k o s z y k ó w k i

N IE D Z IE L A

G o d z . 9.30 — O S iR  G r y f in o  —
m a rs z  na  o r ie n ta c ję  w  r a m a c h  IV  
R T N .

G o d z . 10 — Jasn e  B ło n ia  — m i­
s t r z o s tw a  P o ls k i w  c h o d z ie .

G o d z . 10 —  J . D ą b s k ie  c .d . re g a t 
ż e g la rs k ic h .

G o d z . 11 — s ta d io n  A r k o n i i  —
mev_z p i ł k i  n o ż n e j k o b ie t  o m i ­
s t r z o s tw o  P o ls k i Is k r a  M ie r z y n  — 
Z ^ g łę b ia n k a  D ą b ro w a  G ó rn ic z a .

G o d z . 11 — s ta d io n  C h e m ik a  w  
P o lic a c h  — m e cz  p i ł k i  n o ż n e j o 
m is t r z o s tw o  III l i g i  C h e m ik  — 
F a d o m .

G o d z . 11 — h a la  W O S iR  — m ecz  
p i t k i  rę c z n e j k o b ie t  o m is t rz o s tw o  
I  l i g i  P o g o ń  —  A Z S  G d a ń s k .

G o d z . 12 — W O S  — e . d . m ię ­
d z y n a ro d o w e g o  t u r n ie ju  k o s z y ­
k ó w k i  k o b ie t .

G o d z . 12.38 — t o r  k a r t ln g o w y
p r z y  a l. W o j.  P o ls k ie g o  — I I  e l i ­
m in a c ja  k a r t in g o w y c h  m is t rz o s tw  
o k rę g u .

h a la  W O S iR

Marek Włoch o ligowych aktualnościach

Czetami na 600 bramkę Pogoni...
PRZED N A M I (sobota, niedziela) szósta, wiosenna seria spot­

kań o mistrzostwo piłkarskiej ekstraklasy. Grają: Pogoń *— 
GKS, Zagłębie — Lech, Stał — Bałtyk, Gwardia — LKS, W i­
dzew' — Legia, Cracovia — Wisła, Ruch — Górnik, Śląsk — 
Szombierki. Po dotychczasowych grach sytuacja w tabeli na­
stępująca: Ruch — 25 pkt., Lech — 24, Pogoń — 23, Widzew 
i LKS — po 22, Legia i Wisła — po 21, Śląsk, Szombierki, 
Zagłębie — po 20, GKS i Bałtyk — po 19, Górnik — 18, Cra­
covia i Gwardia — po 16 oraz Stal — 12 pkt.

PRZED sobotnim (godz. 15) 
meczem portowców z GKS o 
ligowych aktualnościach rozma­
wiamy z piłkarzem Pogoai —
Markiem Włochem.

-  1 're n e r J e z ie rs k i r I K S  s tw ie r ­
d z i ł  n ie d a w n o , iż  P o g o ń  to  ze ­
sp ó l. k t ó r y  m o że  w e R S trą k ia s ie  
w y g r a ć  z k a ż d y m . C z y  p a n  s ię  zga 
d z a  z tą  o p in ią ?

—  Myślę, że trener Jezierski 
ma rację. Dzisiejsza Pogoń to 
drużyna stosunkowo dobrze zgra­
na i choć młoda, posiada pokaź­
ny zasób doświadczeń. Widać też 
chyba, że czynimy stałe postępy.
Poza tym rywale coraz częściej 
się nas po prostu obawiają. Stać 
więc zespół na to —  jak po­
wiedział trener LKS-u —  by wy­
grać z każdym ligowym rywa­
lem.

—  Z  e k s p o r to w y m  W id z e w e m  r ó w ­
n ie ż?

—  Będziemy go gościć za kil­
ka tygodni w Szczecinie (1 czerw­
ca —  dop. red.) i sądzę, że je­
śli utrzymamy się w dobrej for­
mie możemy łodzian pokonać.
Chciałbym jednak zostać dobrze 
zrozumiany. Ja mówię o szan­
sach, o możliwościach drużyny, 
wynikających z jej aktualnych 
umiejętności, o tym na co ją 
stać, nie twierdząc przy tym, że 
my wygramy z każdym. Powta­
rzam więc —  możemy, mamy 
szanse, a . jak będzie naprawdę 
okaże się na boisku.

—  P ró b k ę  s w o ic h  m o ż liw o ś c i d a ­
l iś c ie  m . in .  w  p o p r z e d n ie j s e r i i  
s p o tk a ń , w y g r y w a ją c  w  W a rs z a w ie  
z L e g ią . W  I I  c zę śc i m e c z u  P o g o ń

Na otwarcie sezonu

Turniej tenisowy
N A  K O R T A C H  te n is o w y c h  p rz y  

a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  — w io s e n n e  
o ż y w ie n ie .  T r w a ją  p rz y g o to w a n ia  
o b ie k tu  do  z b l iż a ją c e g o  s ię  sezo ­
n u . S z c z e c iń s k i K lu b  T e n is o w y  za ­
in a u g u r u je  g o  t r a d y c y jn y m  t u r ­
n ie je m  l - m a jo w y m ,  d o s tę p n y m  d la  
w s z y s tk ic h  u p r a w ia ją c y c h  b ia ły  
s p o r t .  T u r n ie j  o d b ę d z ie  s ię  w 
d n ia c h  28 b m . — 1 m a ja . z o s ta n ie  
o-r ro z e g ra n y  w  trz e c h *  k a te g o r ia c h  
w ie k o w y c h  — d o  16 la t .  17—35 la t  i 
p o w y ż e j 35 la t .  Z a p is /  p r z y jm o w a ­
ne są w  d o m k u  k lu b o w y m  S K T  na 
k o r ta c h  ju trv> . a n a s tę p n ie  o d  p o -  
m e d z .s ik u  d o  ś ro d y  w  go dz . 16.30 
— 13 27 b m . o  g o d z . 13 o d b ę d z ie
s ię  io s o w a n ie .  ( ja s )

zo s ta ła  je d n a k  z e p c h n ię ta  do  g łę ­
b o k ie j  d e fe n s y w y ,  co  s tw o r z y ło  
c a ią  m asę  g r o ź n y c h  s p ię ć  po d  n a ­
szą b ra m k ą . D o b ra  g ra  o b r o n y  i 
b r a m k a rz a  p lu s  ł u t  szczę śc ia , p o ­
z w o l i ły  w a m  d o  k o ń c a  u t rz y m a ć  
k o r z y s tn y  w y n ik .  D la c z e g o  je d n a k  
d o p u ś c i l iś c ie  d o  t e j  s y tu a c j i ,  n ie  
p o z o ru ją c  n a w e t a ta k ó w  n a  b r a m ­
k ę  r y w a l i?  M oże  L e g ia  t a k  w as  
„ z a m k n ę ła ” , że n ie  b y l iś c ie  w  s ta ­
n ie  p rz e c h o d z ić  do  o fe n s y w y ?

—  Po dwóch wcześniejszych 
porażkach na wyjazdach chcieliś­
my za wszelką cenę wygrać. Bro­
niliśmy więc po prostu wyniku. 
Owszem, często było pod naszą 
bramką gorąco, ale w końcu 
mecz wygraliśmy... I to jest naj­
ważniejsze.

—  O s ta tn io  b r a m k i  d la  P o g o n i 
z d o b y w a ją  g łó w n ie  p i łk a r z e  g r a ją -

■ c y  w  I I  l i n i i  N ie  m a m y  oc. .. w i­
śc ie  n ic  p r z e c iw k o  te m u .  O d czeg o  
je d n a k  są a k tu a ln ie  w  P o g o n i n a ­
p a s tn ic y ?

—  Żartując można by powie­
dzieć, że od „czarnej roboty". A 
tak na serio to właśnie ich taka, 
a nie inna gra stwarza możliwo­
ści zdobywania bramek pomoc­
nikom. Wielu rywali przyzwyczaiło 
się do tego, że Pogoń gra na 
Stelmasiaka i Woronkę, biorąc 
ten takt pod uwagę przy ustala­
niu taktyki. Gdy popróbowaliśmy 
innych wariantów —  np. w me­
czu z Legią, trochę to przeciwni­
ków dezorientowało. Nie bardzo 
wiedzieli co jest grane. Stale 
trzeba więc szukać nowych spo­
sobów zaskakiwania rywali...

—  J e s t p a n  S z a w o d n ik ie m  P o ­
g o n i z k tó r y m  ro z m a w ia m y  p o d ­
czas t r w a n ia  w io s e n n e j r u n d y  
C h o ć  p rz e d s ta w ic ie le  in n y c h  k l u ­
b ó w  n p . W id z e w y . L e c h a  czy  L e ­
g i i  m ó w ią , że ch cą  z d o b y ć  r t iL i r / .o  
s tw o  P o is k i,  ż a d e n  z p a n a  k o le g ó w  
n ie  p o w ie d z ia ł te g o  o w a s z e j d r u ­
ż y n ie . C z y ż b y ś c ie  u w a ż a li ,  że n ie  
m a c i szans?

—  Zadanie, jakie postawiono 
przed zespołem brzmi: wywaiczyć 
jak najwyższą lokatę w czołówce 
tabeli. I do tego celu dążymy. 
Tę najwyższą lokatę można oczy­
wiście bardzo różnie rozumieć...

— M oże  z e c h c ia łb y  p a n  p o w ie ­
d z ie ć  k i l k a  s łó w  o s o b o tn im  r y w a ­
lu  — k a t o w ic k im  G K S ...

—  W wyjazdowych spotkaniach 
jest to bardzo niewygodny prze- 
ciwn k Lansuje często siłowy fut­
bol i całym zespołem twardo bro­
ni dostępu do własne) bramki. 
Jego mocnym atutem jest defen­
sywa. W spotkaniu z takim rywa­
lem trudno o finezyjny futbol. Po­
staramy się jednak zagrać tak by 
mecz wygrać i pokazać trochę 
dobrej piłki. Jeśli chodzi o za­
wodników GKS to do najgroźniej­
szych zaliczyłbym Furtoka i Bie­
guna, potrafiących groźnie kontr­
atakować. Mocnym punktem ze 
społu jest bramkarz Sput, a tak­
że: Wijas, Zając, Piekarczyk, 
Rzeszutek.

—  W  c a łe j h is to r i i  s w y c h  w y s tę ­
p ó w  w  p i łk a r s k ie j  e k s t ra k la s ie  Po 
go ń  z d o b y ła  599 b ra m e k . S p o d z ie ­
w a m y  s ię , że w  s o b o tę  p a d n ie  608 
g o l.  M oże  z d o b ę d z ie  go  M a re k  
W ło c h , k t ó r y  o s ta tn io  c z ę ś c ie j w y ­
s tę p u je  w  I  zesp o le ...

—  Będę próbował.

—  Dziękujemy za rozmowę.
(jg)

Rozgrywki ligowe

W sobotę derby
Arkonia — Stal
S P O R A  p o r c ja  e m o c ji  o c z e k u je  

s y m p a ty k ó w  fu tb o lu  w  n a jb liż s z ą  
s o b o tę  i n ie d z ie lę .  P o za m c c -e m  
P o g o ń  — G K S  d u ż e  z a in te re s o w a ­
n ie  w z b u d z a ją  I i - l ig o w e  u c . o y  p o -  . 
m ię d z y  A t  R o n ią  i  S ta lą  S to c z n ia . 
D ia  g w a rd z is tó w  b ę d z ie  to  re w a n ż  
za p o ra ż k ę  3:0 d o z n a n ą  w  je s ie n ­
ne ) tU n ć H ie  na  s ta d ia . . .c  p : ”  u l .  
B a n d u r s k ie g o .  P o za  ty m  p i łk a rz e  

A r k o n i i  bę dą  r o o ić  w o ł- ja r .  ^  „ y  
z d o b y ć  p u n k t y  t a k  im  p rz e ć .eż p o ­
trz e b n e  b y  u t r z y m a ć  ssę w  g ro -  e 
I I - l ig o w c ó ’w . D o  c ie k a w y c h  p o ­

je d y n k ó w  d o jd z ie  ta s z e  na U c -  
e im  f r o n c ie .  W ic e l id e r  ta b e li  C h e ­
m ik  P o lic e  p o d e jm o w a ć  b ę d z ie  ,. ie  
d e n a s tk ę ”  F a d o m u  N o w o g r ó d .  N a ­
le ż y  l ic z y ć ,  że p o H cza rd e  n ie  za ­
p rze p a szczą  sz a n s y  i p o k o n a ją  r y ­
w a l i .  B a rd z o  t r u d n e  z a d a n ie  cz e k a  
p ie rw s z ą  d r u ż y n ę  I I I  l i g i  — W a r tę  
P o z n a ń , k tó r a  w y je ż d ż a  d o  L e s z n a  
na m ecz  z tr z e c ia  w  ta b e l:  P rh o - 
ruą . T a k  w ię c . k to  w ie  c z y  n a jb l iż .  

sza k o le jk a  n ie  p rz y n ie s .e  ¿ ¡n .u ay  
w  c z o łó w c e  I I I  l ig i .  D ru g i  nasz H f  
- l ig o w ie c  B łę k i t n i  w y s tą p  a ta k ż e  
p rz e d  w ła s n ą  p u b lic z n o ś c ią  W  n ie  
d z ie lę  s ta ig a r a z ia n ie  z m ie rz ą  s ię z 
o u ts id e r e m  ta b e li  d r u ż y n ą  ¿ je d n o  
c z o n y c h  P u d l is z k i .

K t o  jeszcze  n ie  w id z ia ł  w  a k c j i  
m is t r z y ń  P o ls k i w  p i łc e  rę c z n e j bę 
d z ie  m ia ł  o s ta tn ią  o k a z ję  w  s o b o ­
tę  i  n ie d z ie lę .  P o d o p ie c z n e  t r e n e r a  
Z . Ł a k o m e g o  z m ie rz ą  s ię  w  p rz e d ­
o s ta tn ie j k o le jc e  z A Z S  G d a ń s k . 
M e cze  te  z a p o w ia d a  ja  s ię  e m o c jo ­
n u ją c o . b o w ie m  g d a ń s z c z a n k i n ie  

są p e w n e  sw e g o  l ig o w e g o  o .» u  i 
z ro b ią  w s z y s tk o , b y  u r w a ć  p u n k t y  
m is t r z o w i P o ls k i.

N a  z a k o ń c z e n ie  se zo n u  82'83 „ s ió ­
d e m k a ”  P o g o n i s o o tk a  s ię  na w v -  
je ź d z ie  z A Z S  K a to w ic e .  (k )

W telegraficznym skrócie
P O D C Z A S  z a p a ś n ic z y c h  m i ­

s t r z o s tw  E u ro p y  w  s ty lu  w o ln y m  
J a n  F a la n d y s  z d o b y ł b r ą z o w y  m e ­
d a l w  w a d z e  48 k g , k ła d ą c  na  ło ­
p a t k i  w  d r u g ie j  r u n d z ie  N ic u  m n -  
c u  ( R u m u n ia ) .

W  N A J C IE K A W S Z Y M  w c z o r a j­
s z y m  m e czu  h o k e jo w y c h  m i­
s t r z o s tw  ś w ia ta  re p re z e n ta c ja  
C SR S , u le g ia  K a n a d z ie  1:3 (1:0, 0:0, 
0:3), co  n a le ż a ło  d o  n a jw ię k s z y c h  

e n s a c j i  z a w o d ó w . W  ta b e l i  bez 
s t r a t y  p u n k tó w  p r o w a d z i Z S R R .

„Vîgilanca” na czele

Futbol za murami Watykanu
i *  — u a ia  — c .d . N IE C O  p ó ź n ie j n iż  w  w ię k s z o ś c i

m ię d z y n a r o d o w e g o  t u r n ie ju  p i ł k i  k r a jó w  e u r o p e js k ic h  r o z p o c z ę li  r y -  
rę c z n e j m ę ż c z y z n . w a liz a c ję  o ty tu - ł  m is t r z a  k r a ju

— Panie sędzio to nieludzkie! Jak można żądać, żeby cala 
drużyna wdziała jednakowe kostiumy?!

p i łk a rz e  W a ty k a n u .  Z w y c ię z c ę  p o ­
z n a m y  ju ż  11 c z e rw c a .

P i łk a r s k a  l ig a  n a jm n ie js z e g o  k ra  
j u  ś w ia ta  s k ła d a  s ię  z 8 ze sp o łó w . 
N a le ż y  p o d k r e ś lić ,  że d u c h o w n i 

i s ta n o w ią  w  n ic h  z d e c y d o w a n ą  
m n ie js z o ś ć . P o  p ie rw s z e j k o le jc e  
..V ig ila n c a ” . (z e s p ó ł z ło ż o n y  z m ło ­

d y c h  lu d z i  s łu ż ą c y c h  w  da w  ¡.e j 
ż a n d a r m e r i i  p a p ie s k ie j,  k tó rą  p a ­
p ie ż  P a w e ł V I  o d e s ła ł d o  c y w i la  

o b ją ł  p ro w a d z e n ie  po  w y s o k im  
z w y c ię s tw ie  7:1 n a d  „C a p e lla  G lu -  

l i a ” , d r u ż y n ą  no szącą  n a z w ę  n ie  
is tn ie ją c e g o  ju ż  c h ó r u .  „ P o l ig lo t -  
t a ” , w " k t ó r e j  g r a ją  s p e c ja l iś c i r e ­
d a g u ją c y  p r a w ie  w e  w s z y s tk ic h  
g łó w n y c h  ję z y k a c h  ś w ia ta  p a p ie ­
s k ie  d o k u m e n ty ,  z t r u d e m  p o k o n a ­

ła  (2:1) ze s p ó ł „ A p s a ”  s k ła d a ją c y  
s ię  z p e rs o n e lu  a d m in is t r a c y jn e g o  
b a z y l ik i  ś w . P io t r a .  J e d n a k  n a j ­
w ię k s z ą  n ie s p o d z ia n k ą  p ie rw s z e j 
k o le j k i  b y ło  n ik le  z w y c ię s tw o  z d e ­
c y d o w a n e g o  fa w o r y ta  ro z g ry w e k  
d r u ż y n y  „ G a r d ę  In is s e ” . je d y n e g o  
ze s p o łu  z ło ż o n e g o  w y łą c z n ie  z c u ­
d z o z ie m c ó w . S z w a jc a r z y  w y g r a l i  z 
p r a c o w n ik a m i B ib l i o t e k i  W u y ic a n -  
s k ie j  2:1. Z e s p ó ł b ib l io te k a r z y  no s ; 
o c z y w iś c ie  n a z w ę  „ B ib l io t e c a ” . Je  
d y n y  re m is  0:0 p a d ł w  s p o tk a n iu  
m ię d z y  z e s p o ła m i „ M u s e i”  ( s t r a ż n i­
c y  M u z e u m  W a ty k a ń s k ie g o )  1 „ P o ­
s te ”  ( p r a c o w n ic y  p o c z ty )

RAYMOND CHAiYULER

Tłumaczył Piotr Kamiński **
— Będzie w książce telefonicznej — powiedziałem. — 

Przez zdumiewający zbieg okoliczności mam tu książkę te­
lefoniczną Bay City. Niech pani zadzwoni koło czwartej. 

Albo piątej. Lepiej niech będzie piątą.

Szybko odłożyłem .słuchawkę. Wstałem, zgasiłem radio, 
nie usłyszawszy ani słowa. Znowu zamknąłem okna. Otwo- 
rzylem szufladę, wyjąłem Lugera i przypiąłem go. Dopaso­
wałem kapelusz. Wychodząc jeszcze raz spojrzałem na siebie 
w lustrze.

Wyglądałem tak, jakbym się właśnie zdecydował skoczyć 
w przepaść.

W Domu Pokoju pod Wieńcem właśnie kończono obrządek. 
Wielki, szary karawan stał u bocznego wejścia. Samochody 
parkowały w ścisku po obu stronach ulicy, a trzy czarne 
limuzyny pod domem doktora Lagardie. Ludzie powoli nad­
chodzili alejką z kaplicy i wsiadali do swoich samochodów. 
Zatrzymałem się w połowie drogi od przecznicy i czekałem. 
Samochody nie poruszyły się. Później wyszło trzech męż­
czyzn i kobieta, byli w czerni, kobieta miała na twarzy 
grubą woalicę. Niemal ją zanieśli do w ielkiej limuzyny. 
Przedsiębiorca pogrzebowy fruwał dookoła wykonując różne 
eleganckie gesty i ruchy równie wdzięczne, jak szopenowska 
kadencja. Jego świetnie s k o m p o n o w a n a ,  s z a r a  twarz była 
tak wydłużona z żalu, że mógł się nią owinąć dwa razy do­
okoła szyi.

Pogrzebowi amatorzy wynieśli trumnę z bocznych drzwi, 
a zawodowcy odebrali im ciężar i wsunęli go w tylne drzwi 
karawanu tak gładko, jakby był to mały koszyk z pieczy­
wem. Wokół zaczęły rosnąć kwiaty, istny kwietny kopiec. 
Oszklone drzwi zamknięto i dookoła loystartowały wszyst­
kie silniki.

(cdn.)
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te ł.  423-75) „C z e ­
k a ją c  na  G o d o ta ”  g. i -«i 
»»D ota i  n ie d z ie la ) ;  P O L S K I ( te l.  
2i2-'16-2i) s o b o ta  i n ie d z ie la :  „ U l i s ­
ses”  g. 19; M A Ł A  S C E N A  — „ Z e m -  
f t ia ”  g. 1« ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  M U Z Y C Z N Y  ( te l.  860-02) 
s o b o ta : „ T o to ”  g. 12; n ie d z ie la :  g. 
36; F I L I I  A K  M O  N I  A  — K o n c e r t  g. 
3P.30; s o b o ta : g . 17; P L E C IU G A  — 
s o b o ta : „ B a ś ń  o 5 b r a c ia c h "  g. 17; 
r . ie d z ie la :  g . U  (od  1. 6).

D E L F IN  ( te l.  408-78) . .O s ta tn ie  m e -  
t r o ”  g . 15. 17.30 , 20. f r . ,  1. 15 ( p ią ­
te k .  sob o ta  i  n ie d z ie la ) ;  C O L O S - 
K E U M  (.te l. 458- i  8) „ W ie lk i  w ąż  
C h in g a c h g o o k ”  g. 16. N R D ; „ M a tk a  
M a r ia ”  g . 1«, 20, ra d ź .. 1 12; so b o ­
ta  i  n ie d z ie la :  „ Z a ję c ia  ty m c z a s o ­
w e ”  g. 16. 18. ju .g „  1. ¡2 ; . .E p i ta ­
f i u m  d la  B a rb a r y  R a d z iw i ł łó w n y ”  
8 . 20. p o i.  1. 15; K O S M O S  ( te l.  380- 
04) „ K a r a te  po p o ls k u ”  g. 9. 11.15,
13.30. 16. 18.15. 20.30. p o i.. 1. 18 ( p ią ­
te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) s o b o ta  i n ie d z ie la :  „ I m ­
p e r iu m  k o n t r a t a k u je ”  g. 14.30. i7.
19.30, U S A . 1. 12; P O L O N IA  ( te l.
22-18-34) „ K o n ik  G a rb u s e k ”  g. 14.30. 
:a d z . ;  ..Ś m ie rć  na  ż y w o ”  g . 16. f r . ,  
1 18; . .Z w o ln ie n ie  w a r u n k o w e ”  g.
18 30. U S A , 1. 18 (w s tę p  w o ln y ) ;  so ­
b o ta : „ C e lu lo z a ”  g . 10.45. p o i.. „ B o ­
c ia n ie  g n ia z d o ”  g . 13. p o i . ;  „ P r z y ­
g o d y  A l i  B a b y  i  40 r o z b ó jn ik ó w ”  
g. 14. ra d ź . ;  . .G n ia z d o  z ło c z y ń c ó w ”  
g. 16.30, 16.30. r u m .,  1. ¡8 ; n ie d z ie ­
la :  „ G n ia z d o  z ło c z y ń c ó w ”  g . 16.30, 
38.30; P IO N IE R  ( te l.  475-02) „P o d ró ż  
d o  A f r y k i ”  g . 10 17. p o i. ;  ..C z te re j 
p a n c e r n i i  p ie s ”  g. 11; . .D z ie w c z y ­
n a  i  G r a n d ’O g .  13.10. ra d ź .. 1. 12; 
. .G lin a  c z y  ła jd a k ."  g. 19.45. f r . .  1. 
18; „ Z a g u b io n y  n a rz e c z o n y ”  g. 
ra d ź .,  i .  15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i n ie ­
d z ie la ) ;  H E T M A N  (P o m o rz a n y )  p ią ­
te k :  „ K o m a n d o s i  z N a w a ro n y ”  g. 
Ib .30. 18.45. a n g ., 1. 15; n ie d z ie la :  g. 
33, D R U Ż B A  ( te l.  356-05) . .K ra c h  
o p e r a c j i  t e r r o r ”  g . 19.45. p o i.- ra d ź .,  
1 15 ( p ią te k ) ;  'Z A M E K  — s o b o ta  i
n ie d z ie la :  . .Z a p a m ię ta jm y  to  la to ”  
g . 16. 18. 20, ra d ź .. 1. 12; M A R S  — 
p ią te k :  .U c ie c z k a  na A te n ę ”  g . i6. 
:ó . !5 . 20.30. a n g . ;  n ie d z ie la :  g. >7, 
39.15; P R O M IE Ń  -  s o b o ta : „ O  je ­
d e n  m o s t za d a le k o ”  g . 16, 19.10. 
a n g ., 1. 15. p a n o ra m .; S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  n ie d z ie la :  „C o m a ”  
g . 15.30, 17.30, 19.30, U S A  1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie d z ie lą :- „ T e ­
h e r a n  43”  g. ¡7. r a d z . - f r . .  1. ’ 5; 
l  M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  „ C h r z c i  
n y ”  g . 16. C S R S . 1. 12; „ C a ły  te n  
z g ie łk ”  g. 17.45. U S A  1. 15; H U T .  
N IK  ( S to łc z y n )  „ Im p e r iu m  n a m ię t ­
n o ś c i”  g . 17; s o b o ta : g . 12.45; ..C z te  
r e j  p a n c e rn i i  p ie s ”  g . 11; n ie d z ie ­
la :  „ im p e r iu m  n a m ię tn o ś c i”  g. 16.15; 
M E W A  (Z e le c b o w o )  n ie d z ie la :  „ K in g  
K o n g ”  g . 17. U S A . 1. 12; B A J K A  
(P o lic e )  s o b o ta . „ K o m a n d o s i  z N a ­
w a lo n y ”  g . 17, 19 an g .. I 15; n ie ­
d z ie la :  g . 16 18. 20; B I A Ł Y  Z A -
G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „ O b c y  — 
* pa sa że r N o s tr o m o ”  g . 15. a n g . ;  
„ S u p e r p o tw ó r ”  ja p . ;  Z A T O K A  (N o ­
w e  W a rp n o )  n ie d z ie la :  „ T e n  s z ó s ty ”  
g  16. ra d ź .. 1. 12; „ P r z y g o d a  a r a b ­
s k a ”  g. 18 a n g . ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  
r . ie d z ie la :  „ C a ły  te n  z g ie łk ”  U S A  
1 15; . .T a je m n ic a  g o łę b i p o c z to ­
w y c h ”  C S R S ; D A R  (S ta rg a rd )  „ Z a ­
s a d y  d o m in a ”  U S A  1. 15; „ C z te r e j  
p a n c e r n i i  p ie s ”  p o i.  (p ią te k ., so ­
b o ta  i n ie d z ie la ) ;  IN A  (S ta rg a rd )  
p ią te k  i  n ie d z :e la :  „ M u p p e ty  ja d ą  
d o  H o l ly w o o d ”  a n g .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
(n ie d z ie la )

K O R A B  — „ N o w i  g o ś c ie ”  g . l i .  12; 
„ K r ó l  M a c iu ś  I ”  g . 13; B A Ł T Y K  — 
. M iś  u k r ó la  p ta k ó w ”  g. 13.30; P O ­
L O N IA  — „ C e lu lo z a ”  g. 10.45; 
„ P r z y g o d y  A l i  B a b y  i 40 r o z b ó j­
n ik ó w ”  g . 14; .B o c ia n ie  g n ia z d o ”  
g 13; P IO N IE R  „ P o d r ó ż  do  A f r y  
k i ”  g . 10 17; „ C z t e r e j  p a n c e rn i i
p ie s ”  g. l l ; H E T M A N  -  „ K w ia iy  
m a łe ’ I d y ”  g. 12; P R O M IE Ń  — „ B łę  
k i t n a  p łe tw a ”  g. 12; M A R S  -  „ O l im  
p ia d a ”  g. l l ;  Z A M E K  — „ C y r k  w  
c y r k u ”  g . 12; S Z M A R A G D O W E  — 
. J a  i  m ó j  p ie s "  g . 14; P R Z Y J A Ź Ń  
— „ Z a b a w a  w  r y c e r z a ”  g . 14; .Je n 
r .y  i T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  z w ie r z ą t ”  
g 35; 1 M A J  „ Z a g in ą ł  p ie s ”  g. 
35, H U T N IK  — .C z te re j p a n c e rn i i 
p ie s ”  g . 14.30: m e w a ' — „ K o n ik  
G a rb u s e k ”  g . 15; b a j k a  — „N a  
d w o rz e  k r ó la  T u s z y n k a ”  g ; 2; Z A ­
T O K A  — .G d y  z a p ło n ie  c h o in k a ”  
g 15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  — .T rz y  
Ol ze szk i d la  K o p c iu s z k a

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu k a  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — X V I I  w ;  
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła ­
s n y c h ; S z tu k a  o o ls k a  X X - le c ia  m e 
d z y  w o je n n e g o  W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h ;  Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  szk ła  ś lą s k ie  X I X  w
g 9— 15.30.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — Z d z ie jó w
s z tu k i o jc z y s te j  X V I I —X I X  w ie k u  
g . 9— 15.30.

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a
na d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000- la t ;  P r z y .  
r<.da m o rz a ; In s t r u m e n ty  l  po m oce  
■ a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 

U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970; 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  za ­
c h o d n ie j ;  I n t y m n y  ś w ia t  g . 9—15.30.

S T A R Y  R A T U S Z  — p l.  R z e p ic h y  —
D z ie je  S zcze c in a  od  X  w ie k u  do 
w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz S z c z e c in  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  r u c h u  
r o b o tn ic z e g o  w P o ls c e ; S tu d e n c i 
s w o je m u  m ia s tu ;  S zcze c in  w  la ta  -h 
1947— 1950; R y s u n e k  A d a m a  S ie ra d z  
k ie g o  g. 9—15.30.

K L U B  „ K I E R U N K I ”  — M a r ia c k a  i-8
— M a la rs tw o  S t. K l im o w s k ie j - B ie ń -  
k o w s k ie j;  A k w a re le  J a n a  G r u d z iń ­
s k ie g o  „ O r ły  p o ls k ie  w  m e d a lie r ­
s tw ie ”  g . 17—20 (p ią te k ) .

B W A  Z A M E K  -  W y s ta w a  d o ro b k u  
p r o f .  a rc h . B o le s ła w a  S z m id ta ;  
G r a f ik a  J ó z e fa  G ie ln ia k a ;  P la k a t
p o l i t y c z n y  g. 10—18.

G A L  - R IA  — B R A M A  K R Ó L E W S K A
— p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  — w y s ta w a  
Z  K u l ik a  i  J . K w ie k a  — g . 12—18.

W  S O B O T Ę  I  N IE D Z IE L Ę  m uze a  
c z y n n e  w  g. 10—36.

S Z P IT A L E
C H 1R . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
C H 1R . D O R O S Ł Y C H  — A r  k o ń s k a ; 
W E W N . —  R e jo n o w y .  
P R Z Y C H O D N IE
D l A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 20—8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. J e d n o ­
śc i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7; u l. 
N ad  O d ia  20 -  g. 8—16 
S O B O T A
C H 1R . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — U n ii; L u b e ls k ie j ;  
W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a  
ro d o w e j  12 — c a łą  d o b ę ; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j 12 — c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  18 

c a łą  d o b ę  (w  ty m  g a b in e t za ­
b ie g o w y ).
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; C H IR  
D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o rz a n y ; 
W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  — 
te  sam e co w  sob o tę .
A P T E K I  ( p ią te k ,  s o b o ta , n ie d z ie la )

P L . G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . Od­
t r u t k i )  te l.  345-51; L E L E W E L A  1
— te l,  726-24: S T O Ł C Z Y N  N ad  
O d ra  20 -  te l.  239-422; P O D J U C H Y  
p l.  W o ln o ś c i 5 — te l.  632-820 
A P T E K I  c z y n n e  w  s o b o tę  od  K- 
8— 15.30.
D U B O IS  1 — te l.  8®2-4l; E N E R G E ­
T Y K Ó W  2 -  te l.  446-92; W Ł O S -
C IA Ń S K A  1 — te l.  823-697; M A R C I­
N A  l — te l.  22-21-09 (c z y n n a  o d  g. 
8 20).
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 ł 
446-46 — g . 7—36 (p ią te k ) .
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l 777-80 -  g 
8— 13
K O L E J O W A  — te l  935
U S Ł U G O W A  -  te l  428-34. 473-15 —
g. 9— 17 (p ią te k ) .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  9)8 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l 399, M O« -  
9.97; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O  
G O W E  -  981, D Ź W IG O W E  -  982. 
E L E K T R O W N I -  99!; G A Z O W E  -  
■'92: W O D N .O -K A V M ‘. 'Ż A C Y J N E , -  

<”  '  r *,e » ’ 86
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  

/.Y  % Nr, M ic k ie w i­
cza K a d łu b k a  ta x ;)  K u  S ło ń c u  
E s k a d ro w a  C h o p in a  K o p e rn ik a  
P O Z O S T A Ł E  s ta c ie  c z y n n e  w  godz 
8—21

S O B O T A  I  N IE D Z IE L A

S ik o rs k ie g o  — n ';ed z ;e ia  g . 12—20; 
W o j.  P o ls k ie g o  — n ie d z ie la  g. 7—15; 
M ic k ie w ic z a  — c a łą  d o b ę ; K a ­
d łu b k a  — c a łą  d o b ę  t a x i) ;  M a z u r ­
ska  — s o b o ta  g . 12—20; K u  S ło ń ­
cu  — c a łą  d o b ę ; l  M a ja  — sob o .a  
7—)5; G r a n i to w a  — n ie d z ie la  g. 12 — 
20; S t rz a ło w s k a  — n ie d z ie la  g. 
t —25: E s k a d ro w a  — c a łą  d o b ę ; C u ­
k r o w a  — n ie d z ie la  g. 7—)5 ; E s k a ­
d r o w a  — s o b o ta  g . 12—20; S o m o - 
s ie r r y  — c a łą  d o b ę ; K o p e rn ik a  — 
ta łą  d o b ę .

P R O G R A M  I

’ 5.25 N U R T  — C z ło w ie k  ż y c ie , 
d z ie ło .  16 K in o  w a s z y c h  r o d z i­
c ó w . 16.30 P ią te k  z P a n k ra c y m . i7 
D z ie n n ik  ¡7.20 P rz y je m n e  z oo ży- 
te c z n  m  17.45 A k tu a ln o ś ć  a g e n c ji 
A r  te l.  17 50 Z w ią z k o w e  A B C  ¡8 05

W o js k o w y  f i l m  d o k u m . 18.35 R o ln ic z e - 
r o z m o w y .  18.50 D o b ra n o c  .3 M a i , o  
s k o p  19.30 D z ie n n ik  20 M o n itp r  
R z ą d o w y . 20.30 F i lm  ra d ź  P ię ć  w .e  
o z o ró w ” . 22.20 P u n k t  k r y ty c z n y .
22.50 D z ie n n ik .

P R O G R A M  U

16.45 Jęz . f r a n c u s k i .  17.20 F i lm  ru m . 
.T r ó jz ą b  n ie  o d p o w ia d a ” . 36.45 O d ­
p o w ie d z i na  l i s t y  w  s p ra w ie  e m e ry  
t u r .  19. K r o n ik a  ( lo k . ) . ' 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 P r o g r a m  p u b lic y s ty c z n y .
20.40 P ią te k  z m u z y k ą  — p o r t r e t  
k o m p o z y to ra  — T o m a s z  K ie s e w e t -  
te r .  W ie c z ó r  f i lm o w y .  21.40 F i lm  
d o k u m . „ A k t a  B e rg m a n a ” . 22.40 
F i lm y  d o k u m e n ta ln e  J a n a  Ł o m n ic ­
k ie g o . 23.10 F i lm  na d o b ra n o c .

S O B O T A  

P R O G R A M  I

6, 6.30. 7 i  7.36 T T R . 8.30 T y d z ie ń  
na  d z ia łc e . 9 S o b ó tk a . 10.30 S p o r to ­

w y  spo sób  na  z d ro w ie . 11 F i lm  
p o ł. „ U l ic a  g r a n ic z n a ” . 13 P o ­
r a d n ik  r o ln ic z y .  13.30 P r .  w o js k o w y .  
14 S ie d e m  a n te n . 15 D z ie n n ik .  15.15 
Z  P o ls k i ro d e m . 15.45 M a g a z y n  
s p o r to w y .  17.30 K lu b  *  K o n ty n e n ­

tó w .  18.20 T r y b u n a  s e jm o w a . 16.50 
D o b ra n o c . 19 T V  l is ta  p rz e b o jó w .
19.30 D z ie n n ik .  20.16 F iSm  T V  ru m . 
„ W a lk a  q R z y m ” . 21.35 Z a w sze  po  
21. 22.05 S p o r t .  22.15 P r  r o z r y w k o ­
w y . 23.15 M u z y c z n a  o fe r ta .

P R O G R A M  I I

>.30 F  u n  „ Z a c z a r o w a n y ,  k o lo r o w y  
ś w ia t ” . W, 11.30 i  12 N U R T . 16 
J u b i le u s z  S tu d ia  2. 16.05 G ość S tu ­
d ia  2 — W a le r y  P is a re k . 16.10
A B B A  — ra z  je szcze . 16.3o G ość 
S tu d ia  2 — Z b . M ic h a łe k .  16.35 K i ­
no  O k o . 17.10 F i lm  ra d ź . „ C ie n ie  
z a n ik a ją  w  p o łu d n ie ” . 18.25 G o śc ie  
S tu d ia  2. 19 K r o n ik a  ( lo k .) .  19.30 
D z ie n n ik .  20.15 O d  ju t r a  m in i .  20.35 
S tu d io  s p o r t .  21 T o  w s z y s tk o  b y ło  
w  S tu d iu  2. 21.30 Ś p ie w a li  i  m ó w i l i  

s p e c ja ln ie  d la  S tu d ia  2. 22.15 G o ść 
S tu d ia  2 — J e rz y  U rb a n .  22.26 F i lm  
p o i.  „ W r a k i ” . 23.46 T o  w s z y s tk o  
b y ło  w  S tu d iu  2.

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

6. 6.30 i 7 T T R  7.20 N o w o cze sn o ść  
w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.15 M a g a z y n  

r o ln ic z y .  9 T e ie ra n e k . 10.20 A n te n a . 
10.35 A n g . f i l m  d o k u m . „ G in ą c y  
ś w ia t ” . 11.30 Z  ty g o d n ia  na  ty d z ie ń . 
12 W  p o łu d n ie  s ta r t .  13 M a p a  p o l­
s k ie g o  fo lk lo r u .  13.50 S ia d a m i C e r -  
v a n te s a . 14.20 K r a j  za m ia s te m .
14.45 P r z y g o d y  S in d b a d a . 15.10 J u ­
t r o  p o n ie d z ia łe k . 15.45 L o s o w a n ie  
D u ż e g o  L o tk a .  16 D z ie n n ik .  16.30 
F i lm  p o i.  „ K a z im ie r z  W ie lk i ” . 19 
W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 

F i lm  C S R S  „ P o s t r z y ż y n y ” . 22 W i­
d o w is k o  m u z y c z n e . 22.20 S p o r to w a  
n ie d z ie la .  22.50 Jazz  na d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I

11.10 F i lm  p o i.  „ D o k to r  M u r e k ”  
( w e rs ja  d la  n ie s ły s z ą c y c h ). 12 R e­
fo rm a  po  s ta rc ie .  13 P r .  w o js k o w y .
13.30 M a g a z y n  n J o d z ie ż o w y  ( lo k .) .  
14 S p o tk a n ia . S T U D IO  2. 14.3« S tu ­
d io  2 w i t a  w  n ie d z ie lę .  15 B r a c tw o  
Ż e la z n e j S z e k l i.  '5.30 W ie lk ie  r z e k i 
ś w ia ta  — rz e k a  ś w . W a w rz y ń c a . 
16.25 G o ść  S tu d ia  2. 16.35 P io s e n k i 
t  w a s z y c h  l is tó w .  16-50 J e rz y  D u -  
n in - B o r k o w s k i  i  je g o  m u z e u m .
17.10 G o ść s tu d ia  2. 17.20 W y ś c ig .
17.45 C oś z S o n d y . 18.05 B ą d ź m y
z d ro w i.  18.30 Ś p ie w a li ,  m ó w i l i  spe ­
c ja ln ie  d la  S tu d ia  2. 19.30 D z ie n ­
n ik .  20.15 B ą d ź m y  z d r o w i.  20.30 
S p o r t .  21.15 GOŚĆ S tu d ia  2. 21.25
P r . r o z r y w k o w y .  21.50 D z ie n n ik .  
22 F i lm  T V P  .D o k to r  M u r e k ” .

I  W A G A . T V  zas-trzega sob ie  z o r a ­
n y  w  D ro g ra m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

;5.25 B e r l in .  16.25 G o d z in a  d la  
ro d z ic ó w . 16.50 G im n a s ty k a ,  w ia d o ­
m o ś c i. 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i.
17.45 F i lm  T V  ra d ź . „ N is s o ”  18 50 
T V  d z ie c ię c a . 19 Z O O  w  B u d a p e s z ­
c ie . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y  k r o n i ­
k a . 20 M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  h o ­
k e ju  na lo d z ie  22.30 K r o n ik a  22.45 
F i lm  ra d ź  .O s ta tn ie  p o lo w a n ie ”  
73.55 W ia d o m o ś c i

S O B O T A

¡.55 Jęz . r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  10.30 M is t r z o ­
s tw a  ś w ia ta  w  h o k e ju  na  lo d z ie ,
11.30 F i lm  „G o d z in a  p o s to ju ”  12.30
W ia d o m o ś c i. 12.35 M a g a z y n  k u l i u r a l  
r .y  13.05 P o c z ą tk i n ie  są w c a le  
t r u d n e  . 14.35 W ia d o m o ś c i.  ¡4.45 i
15.59 W id o w is k o  d la  .d z ie c i. 16 F i lm  
C S R S  .Ś c ia n a  ś m ie r c i ” . 17.25 W ia ­
d o m o ś c i. 17.35 P ro g ra m  r o z r y w k o ­
w y .  18.05 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a  
19 F i lm  T V  D o m in ie ” . 19.25 P r o g ­
no za  p o g o d y , k r o n ik a  20 P ro g ra m  
z R o s to c k u . 21.30 F i lm  U S A  /. G a ry  

C o o p e re m  i G ra c e  K e l ly  „ W  sam o 
p o łu d n ie ” . 22.55 K r o n ik a .  23.10 S p o t 
k a n ia  z m u z y k ą . 23.40 W ia d o m o ś c i

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a .  10 i  10.45 W id o w is k a  
d la  d z ie c i.  11 P ro g ra m  m u z y c z n y . 
12 O r k ie s t r a  F i lh a r m o n ii  C z e c h o  to 
w a c k ie j.  12.50 K r o n ik a  13 P ro g ra m  
m u z y c z n y  14.30 .N ie b ie s k ie  o k n o ” .

15.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  16 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 17 W ia d o m o ś c i 1710 
S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a  19.25 P ró g  
n o ża  p o g o d y  k r o n ik a .  20 P ro g ra m

r o z r y w k o w y .  21.15 M ecz  h o k e ja  na 
lo d z ie  W ło c h y  — Z S R R . 22.30 K r o ­
m k a .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15* 16, 17 ¡8 20 22
23.

15.1C S tu d io  M ło d y c h .  15.45 „ S ie - ,  
de m  n a s to la te k ” . 16.40 S p o d  z n a k u  P o 
l i h y m n i i .  ¡7.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 
17.20 M a g a z y n  m u z y c z n y . ¡8.05 M a ­
g a z y n  m o r s k i.  18.30 A B C  p io s e n k i.
15.50 „P r z e p u s ik a  d o  h is to r ii ! ”  19.30 
In s t r u m e n ty  ja z z u  — s k rz y p c e . 19

n a s z e j fo n o te k a . 20.05 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 20.35 G ra  S ła w o m ir  Ł o s o w s k i.
20.45 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.10 W ie lk ie  
d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.30 
J u t r o  w  m o n o  i  w  s te re o . 22 40 N a j 
c ie k a w s z e  w y d a rz e n ia  m ie s ią c a . 23.10 
P a n o ra m a  ś w ia ta . 28.30 Z b l iż e n ia .
23.50 J a z z o w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 15.30. 18.20, 21.30,
23.45.
14.30 „S p iż o w a  b r a m a ” . 14.50 N a j ­
p ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o ls k a . 15.15 
Z e s p o ły  z ta m ty c h  la t .  15.40 Ludzde 
i ic h  p a s je . 16 M u z y c z n e  in te rm e z z o .
16.10 D z iś  p y ta n ie  — d z iś  o d p o w ie d ź , 
17 S p ra w y  c o d z ie n n e . 17.30 U tw o r y  
s y m fo n ic z n e  F r e d e r ik a  D e liu s a . 19 
K o m p o z y to r  ty g o d n ia  — E d w a rd  E l-  
g a r .  19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 20.05 P io s e n ­
k i  z ż y c ia  w z ię te . 20,45 J . a n g ie ls k i.  
2; W ie c z o rn a  a n te n a  l i t e r a c k o - m u -  
z y c z n a , 21.06 N a g ra n ie  w ie c z o ru . 
21.15 K lu b  d o b r e j k s ią ż k i.  21.40 K o n  
c e r t  l i r y c z n y  22 W ie ś c i. 22.30 Ś w ia t 
m u z y k i  w s p ó łc z e s n e j. 23 W ie rs z e  
L e o p o ld a  S ta f fa .  23.05 „ C h ło d n y m  
o k ie m ” . 23.50 S e n te n c je  w ie c z o ru .

P R O G R A M  I I I

14 M u z y k a  k a m e ra ln a  r o s y js k ie g o  r o  
m a n ty z m u . 15 Z  m o je j  p ły to te k i.  16 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y ­
k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.05 In fo r m a c je  
s p o r to w e . 18 C o d z ie n n ie  p o w ie ść .
19.30 M a ła  w ie c z o rn a  s u ita .  19.50 
„ W i t r a ż ” . 20 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u .
20.45 P o s łu c h a ć  w a r to .  21 I n te r r a d io .
21.40 „T a d e u s z  B re z a  w  o cza ch  w ła s  
n y e h  i  in n y c h ” . 22. W  k r ę g u  b a lla ­
d y . 22.30 „ N a d z ie ja  u m ie r a  o s ta t ­
n ia ” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .

P R O G R A M  I V

W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19. 22.30.

13.45 K w a d r a n s  li te ra c k a . 14 S te re ­
o fo n ic z n e  n o w o ś c i p o ls k ie j  p io s e n k i.
14.30 E s tra d a  m ło d y c h  m u z y k ó w . 
15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.15 K o m . B . 
C ho c ian ow a,cza. 17.20 S z c z e c iń s k ie  na 
g ra n ia . 17.40 A k c ja .  18 M iło ś n ik o m  
m u z y k i  k la s y c z n e j.  18.30 Z a g a d k a  l i ­
te ra c k a  19.05 K la s y c y  m u z y k i  ro z ­
r y w k o w e j .  19.30 W ie c z ó r  w  f i l h a r ­
m o n ii ,  21.17 K lu b  S te re o . 23.30 G ło ­
sy . in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je .

S O B O T A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 6 6.30, 7. i .  l l ,  12.05. 
13 14. 1«. 17. 1*. 19. 20. 22. 23.

6.15 M u z y k a  na d z ie ń  d o b ry . 8.15 
O b s e rw a c je  K .  Z ie l iń s k ie j  8.30 
P rz e g lą d  p ra s y . 8.45 ż o łn ie r s k i  k w a  
d ra n s . 9 C z te r y  p o ry  r o k u .  12.45 R o i 
n ic z y  k w a d ra n s . 13.20 O k ó łk i  t r a -  
m e lik i i  w o ln e . 13.40 A l ic ja  M a je w ­
ska  so lo  i W d u e c ie . 14.05 P io s e n k i 
t ro c h ę  z a p o m n ia n e . 14.30 P rz e b o je  
83. 14.50 W ie rs z e  R en e  C h a ta  '5 
..W y m a rz o n y  d o m  A n i ”  ¡6.40 P o l­
s k ie  o ie ś n i i  m e lo d ie . 17.10 P a n o ra ­
m a ś w ia ta . ¡7.20 K a m e r to n .  18.05 
T y d z ie ń  k u l t u r y  ję z y k a . '8 .35 S tu ­
d io  S p o r t .  18.50 P rz e p u s tk a  do  h i ­
s to r i i ”  19.30 Z  n a s z e i fo n o te k i.  
1',-M K o g o  B ó g  s tw o r z y .  20.39 P rz y  
m u z y c e  o s p o rc ie . 21.10 W ie lk ie  
d z ie ła  w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.30 Ra 
d io w y  ty g o d n ik  k u l t u r a ln y  23.10 
Ś w ia t w  ty g o d n iu .  23.20 S o ie w a  I r e ­
na J a ro c k a . 23.30 S ie d e m  d n i w  
m o n o  i  w  s te re o .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 8.45. 9.30. 11.3 . 13.30. 
.5 30. 18.20.

<¡.55 W  k i l k u  ta k ta c h  w  k i lk u -  s ło ­
w a ch . 9 L u d z ie , e p o k i,  o b y c z a je . 
n .35  K o m e n ta r z  m ię d z y n a r o d o w y
il.4 0  Ś p ie w y  s ta ro p o ls k ie  ¡2.05 Z 
a r c h iw u m  p o ls k ie j  m u z y k i  r o z r y w  
k o w e j .  ¡2.30 H is to r ia  : w s p ó łc z e s ­
no ść . ¡3 M u z y c z n e  w iz y tó w k i  t y ­
g o d n ia . 13.35 Z e  w s i i  o w s i 13 50 
F o n o te k a  fo lk lo r u  14 A lb u m  o p e ­
r o w y .  14.30 „S p iż o w a  b r a m a ” .
14.50 N a g ra n ia  n o w e  i  n a jn o w - .  
sze. 15.35 A r g e n ty ń s k ie  p ie ś n i 
śp ie w ., ze sp ó ł L o s  P o n ce . 15 50 W 
ś r ó d ' i :  ta rc z y  16 M ag . n a s to la tk ó w . 
16.20 „ Ż y w o t  p a l iw a  'ą d r o w e g o ” .
16.45 D ro g i r o z w o jo w ą  p r a w o d a w ­
s tw a  e u ro o e js k ie a o  17 N asz d o m  i 
m y . .7.30 G ra  ze s p ó ł . F ly  E n s a m b ie ”

7.40 P ro g ra m  p u b l ic y s ty c z n y  18 55 
O d p o w ie d z i na l i s t y .  19 .M a ty s ia ­
k o w ie ” . 19.35 D la  d z ie c i .S u p e łe k ”
20 K o m p o z y to r  t y g o d n ia  — E d w a rd  
F ig a r  20.30 Ś p ie w a n e  s t r o f y  — J a n  
K o c h a n o w s k i.  20.45 Jęz f r a n c u s k i .
21 W ie c z o rn a  a n te n a  l i te r a c k o - m u -  
z y c z n a .

P R O G R A M  I I I

7 Z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i .  9.05 Po 
p r o s tu  o na s . 9.20 D ia  c ie b ie , d la  
m n ie , d la  w as . 10 „ O c a le n ie ” . l«.3u 
P io n ie Y z y  ja z z o w e j t r ą b k i .  U  „ N ie  
c z y ta liś c ie  to  p o s łu c h a jc ie ” . l ; . : 5  
P o d  d a c h a m i P a ry ż a . 11.50 „ W i -  
t :  a ż ” . 12.05 W  to n a c j i  T r ó j k i .  13 
. M ś c ic ie l w  m ia s te c z k u ” . 13.10 P o w ­
tó r k a  z  r o z r y w k i.  14 M u z y k a  ka rn e  
r a ln a  ro s y js k ie g o  ro m a n ty z m u .  ¡5 
..W s z y s tk ie  d r o g i p ro w a d z ą  do 
N a s h v i l le ” . 15.40 Ś w ia t  w  k tó r y m  
ż y je m y .  16 Z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i .
19 K a m ie n ie  p a m ię c i.  19.30 M a ła  
w ie c z o rn a  s u ita .  19.50 „ W i t r a ż ” . 20 
L is ta  p rz e b o jó w .  22 T e a tr z y k  ..Z ie ­
lo n e  O k o ” . 22.22 H e r b a tk a  w e d w o ­
je . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 9. 12. 15 17. 19.
7.45 W a rs z a w a  da s ię lu b ić ,  i  P o ­
r a n n a  s e re n a d a . 9.05 P rz e d p o łu d n ie  
z fa n ta z ją .  10.30 Z  m u z y c z n y c h  n a ­
g ra ń  b r a tn ic h  r a d io fo n i i ,  l i  B y ć  
h u m a n is tą . 11.30 M a g a z y n  r e d a k c j i  
m u z y k i .  12.05 Co je s t  g ra n e ?  — p y ­
ta n ia .  13 S z k o ła  i  d o m . 13.15 K o n ­
c e r t  p ro m e n a d o w y . 13.45 „ C z y ta n ie  
z d ło n i ” . 14 Z y c ie  d ia  ś m ie c h u .
.4.30 Co je s t  g ra n e ?  15.05 P a n o ­
ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o p o łu d n  e m e 
lo m a n a . 17.10 D z ie n n ik .  17.15 K o m .
Z b . K o s io ro w s k ie g o . 17.20 M ię d z y  
n a m i s łu c h a c z a m i.  18 Z e ś w ia to w e j 
e s t ra d y .  18.30 P o r t r e t  p is a rz a  —  J a ­
r o s ła w  H a s z e k . 19.05 Co je s t  g ra n e ?
19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  20.3« 
M e d iu m  c z y l i  m a g a z y n  m iło ś n ik ó w  
s z tu k i  s łu c h o w e j.  21 K lu b  S te re o .
22.40 S tu d io  S te re o  zap rasza .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 8, 9.02. 11. 14, ,6 
19. 23.
6 K ie rm a s z  po d  k o g u tk ie m . 7.10 
C zas  i  lu d z ie .  7.30 M o s k w a  z m e lo ­
d ią  i  p io s e n k ą - 8.35 P rz e g lą d  ty g o d  
n ik ó w .  9.05 M a g a z y n  w o js k o w y .
10.03 P rz e b o je  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.
10.30 D la  d z ie c i „S z e ś c io p ię t ro w y  
d z ie ń ” . 11.05 P o ra n e k  z S c h u b e r ­
te m . 12.06 W  sam o p o łu d n ie . 13 S ły ń  
n i  w i r tu o z i .  13.35 C z ło w ie k  i ś ro d o ­
w is k o . 13.45 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y ­
n a ro d o w a . 14.05 T y g o d n io w y  p rz e ­
g lą d  p ra s y  s p o łe c z n o - k u l tu r a ln e j ,
14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 z  d a lą  od  
u t a r t y c h  s z la k ó w . 15.25 S ia d e m  n a ­
s z y c h  in te r w e n c j i .  15.30 „ O c e a n ic z -  
r e  s z la k i ” . 16.05 X  T y d z ie ń  K u l t u ­
r y  J ę z y k a . 16.35 K o n c e r t  ż ycze ń .
17.30 K a m e r to n .  18.05 P y ta n ia  do  m i 
n is t r a .  18.30 F o n o te k a  p o ls k a . 19.20 
P r z y  m u z y c e  o s p o rc ie . 20 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 20.55 P K O  — tw ó j  b a n k , 
t w ó j  d o ra d c a . 21.10 Z n a n e  i  n ie z n a ­
ne  r a r y ta s y  f e s t iw a l i  P a b lo  C a«a¡- 
sa. 22 T e a tr  P R . 23.10 S p o r t .  23.25 
K o n c e r t  p rz e d  p ó łn o c ą .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7, 10.30. 14.30. 16.30,
20.30, 23.50.
7.10 N ie d z ie ln a  m o z a ik a  m u z y c z ­
n a . 7.30 F a la  83. 7.40 P o zna jV sk.e  
S tu d io  N a g ra ń  p rz e d s ta w ia . * i n f o r  
m a c je , r a d y .  p ro p o z y c je . 8.30 F e­
l ie to n  l i t e r a c k i .  9 T ra n s m is ja  m szy  
r z y m s k o k a to l ic k ie j  z k o ś c io ł , św . 
K r z y ż a  w  W arszaw ńe . 10 R e c ita l 
o r g a n o w y .  10.35 M u z y k a  i  z ło ś l i ­
w o ś c i. 11.15 M a g a z y n  R o z g ło ś n i H a r ­
c e r s k ie j .  12.05 M u z y c z n a  D w ó jk a  
za p ra sza . 12.30 T e a tr  P R  „ B e a t r ix  
C e h c i” . 14 M u z y k a  z e k r a n ó w . 14.35 
S ły n n e  g ło s y  —  Z in k a  M iła  n o va .
15 S ą rz e c z y  na n ie b ie  : z ie m i.  
.5.30 M is t rz o w s k ie  in te r p r e ta c je  m u  
z y k i  C h o p in a . 16 M a g a z y n  n a s to la t ­
k ó w .  16.35 P o d w ie c z o re k  p r z y  m i­
k r o fo n ie .  17.50 M in ia tu r y  m u z y c z ­
ne . 18 B iz n a c ju m  — k o ś c ió ł b iz a n ­
t y j s k i  — p ra w o s ła w ie . 18.30 M in ia ­
t u r y  in s t r u m e n ta ln e .  19* W o js k o , 
s tra te g ia , o b fb n n o ś ć . 19.35 Ś w ia t  
b a ś n i. 20 K o m p o z y to r  ty g o d n ia .  
20.35 N a a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j.
20.40 P ło -se n k i z m a łe j s c e n y . 2i 
A lm a n a c h  r e d a k c j i  l i t e r a c k ie j .  22 
110 m in u t  z ja z z e m  i  p io s e n k ą . 

P R O G R A M  111
7 M e lo d ie  p rz e b u d z a .n k i. 8 N a  p o b o ­
czu  w ie lk ie j  p o l i t y k i .  8.1« K o m u  
p io s e n k ę .. . 8.40 N asze ty p y .  9:05 R e 
c i t a l  M a r ty  A r g e r łc h .  1« W  strcw ię 
k u l t u r y  10.30 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i l  
m o w y .  11 T o  je s t to . 11.05 O d k u rz o  
n e  p rz e b o je . 11.30 „ T o te n ta n z  m  
P o le n ”  s łu c h , d o k u m . 12 T o  je s t  to . 
12.05 N ie c h  g ra  m u z y k a . 13.05 T o  
je s t to . 13.10 s ta re  i  n o w e  n a g ra ­
n ia  T r ó jk o w e .  14 R e m in is c e n c je  m u  
z y c z n e . 15 Ż y c ie  na  g o rą c o . 15.30 
Z ło te  la ta  s w in g u . 16 P r y w a tn ie  u 
L e s ła w a  B a r te ls k ie g o . 16.15 N o w a  
p ły ta  „ P a t r o l  o ś w ic ie ” . 17 P o w ię k  
s z e n ia . 17.30 K o n c e r t  ja k ie g o  n ie  
b y ło .  18.30 .T r ó jc a  p r z e k lę ta ” . 16.'»5 
B a w  s ię  ra z e m  z n a m i.  21 M iło -, e
p ie ś n i k s ię c ia  W ie s ła w a ”  21.20 M u ­

zy c z n e  p o r t r e ty .  22 S tu d io  T e a t r a l ­
n e . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 
P ó łn o c  p o e tó w .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 8. 12. 17. 22.
7.30 P o e z ja  i  m u z y k a  lu d o w a . 7.50 
M in ia tu r y  m u z v e z n e . 8.05 A u d v f : a 
w o js k o w a . 8.25 P o ra n e k  z M u z a m i.
.0 Z e s k a rb c a  m u z y k i  B a ro k u .  10.30

C h o o in ia n a  na  p ły ta c h .  11 M ó w i ze 
s p ó ł S c r i t t i  P o l i t t i .  12.05 Z a k łó c e n ia  
o d b io ru ,  13 M u z y k a  d la  k o le k c jo n e ­
r ó w  14 T e a tr  K la s y k i  d la  M ło d z ie ­
ż y  S z k o ln e j.  15.05 S ły n n e  o r k ie s t r y  ^  
s y m fo n ic z n e  ś w ia ta .  16 T e a t ’ PR 

S o b o w tó r ” . 17.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
J7.30 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y .  18 v \ ie  
c z ó r  w  o p e rz e . 20.30 S y lw e tk i  l i t e ­
r a c k ie .  21 M u z y k a . 21.30 P o e c i p io ­
s e n k i — B a rb a ra  i G e o rg e s  M o u s ia -  
k l .  22,20 W ie c z ó r  p ły to w y .  24 N o c ­
n y  b lu e s .
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Siucenci zapraszają

Festyn Transportowca
TRZEBA przyznać, że nie 

bez racji pod adresem studen­
tów często kierowany jest za­
rzut, iż w naszym mieście ich 
zupełnie nie widać. Bowiem 
prawdą jest. że kultura stu­
dencka w almanachu kultural­
nych wydarzeń miasta jest po­
zycją raczej marginalną, a prze 
cięż stać akademickie środowis­
ko twórcze na coś więcej.

Dlatego z tym większą radoś­
cią chcielibyśmy w imieniu Ko­
ła Naukowego Transportu dzia­
łającego przy Instytucie Eko­
nomiki Transportu Politechniki 
Szczecińskiej zaprosić zarówno 
dzieci, młodzież, dorosłych, jak 
i posiadaczy samochodów na 
Festyn Transportowca Festyn 
odbędzie się 24 bm. w godzi­
nach od 11 do 17 na Wałach 
Chrobrego

P R O G R A M  te j im p r e z y  bez w ą t ­
p ie n ia  n a le ż y  z a l ic z y ć  d o  a rc y -  
a t r a k c y jn y c h  i w ła ś c iw ie  k a ż d y  
s z c z e c in ia n in  m oże  z n ie g o  w y b r a ć  
coś d la  s ie b ie !  D z ie c i,  d a jm y  na 
to .  m og ą  np . z d o b y ć  k a « ę  r o w e ­
ro w ą . 'w z ią ć  u d z ia ł w  k o n k u r s ie  
p n . „C o  w ie m  o tra n s p o rc ie ? ”  lu b  
p le n e rz e  m a la r s k im  te c h n ik ą  . .k r e ­
da  na a s fa lc ie ”  p t . „ P o ja z d  tw o ic h  
m a rz e ń ' a na z w y c ię z c ó w  o cze ­
k u ję  — o c z y w iś c ie  n a g ro d y  P o 
n a d to  k a ż d y  ucze ń  d o s ta n ie  p la k a  
— ..p la n  le k c j i ”  Poza ty m  m ożn a  
b ę d z ie  s-ę s fo to g r a fo w a ć  na  t l i  
w e te r a n ó w  szos — c z y l i  s ta ry c h  
s a m o c h o d ó w . o b e jr z e ć  w y s tę p y  
S tu d e n c k ie g o  Z e s p o łu  A r ty s ty c z n e ­
go  A R  „ S ie r m ię g i”  i g r u p  a r t y ­
s ty c z n y c h  z Z e s p o łu  S z k ó l E k o ­
n o m ic z n y c h  n r  2 o ra z  k ib ic o w a ć  
p r ó b ie  b ic ia  r e k o rd u  ś w ia ta  w 
je ź d z ie  f r e z y n ą !

D la  m ło d z ie ż y  z k la s  m a tu r a l ­
n y c h  s tu d e n c i p rz y g o to w a l i  p u n k ty  
in fo r m a c y jn e  g d z ie  m o ż n a  s ię  bę 
d z ie  d o v  ie d z ie ć  in te r e s u ją c y c h  rze 
c z y  o  P o lite c h n ic e  S z c z e c iń s k ie j i

j  za-sadach r e k r u ta c j i  
c z e ln ię .  Zaś p o s ia d a c z o m  s a m o c h o ­
d ó w  b ę d ą  b e z p ła tn ie  u s ta w ia n e , 
ś w ia t ła  v, ic h  p o ja z d a c h  (w . gudz 
13— 17). aie pod w a r u n k ie m  że m a ­
ją  p r a w ia ic w e  c iś n ie n ie  w  o g u m ie ­
n ia c h  Z m o to ry z o w a n i b ę d ą  ta k ż e  
m o g i:  tu ta  i n a b y ć  iK i ik a tn y  w y k a z  
ró ż n ic  ..»t.edzy . .s ta ry m ’ a no  
w v m "  K o d e k s e m  d r o g o w y m ” .

P o  te j  w y l ic z a n c e  c h y b a  n ie  m u ­
s im y  ju ż  i> k o g o  p rz e k o n y w a ć  że 
w a r to  w  i .e d z ie tę  p r z y jś ć  na W a ­
ły  J h ro o ^ e g o  T u  na p e w n o  w  
n ie d z ie ln e  p o p o łu d n ie  n ie  b id z ie  
s ię n i k t  n u d z i ł  — to  g w a ra n  n ie ­
m y*

<ga)

„Kurier** n a  Trasie  Zam kow ej

Żołnierska pomoc
NAD olbrzymim placem z kolei wesprze się filar przy- na nabrzeżu na przymocowanie 

budowy Trasy Zamkowej szłego mostu. Po zakończeniu do przęsła...
rozlega się monotonny od- prac rozkopana jezdnia odzys- Przyczyną tego są kłopoty,
glos uderzeń kafara. Roz- ka swój dawny kształt. Póki co jakie przeżywa producent głów-
poczęły się fundamentowe jednak, przejazd wzdłuż Odry nego mostu Trasy Zamkowej — 
prace przy jednej z głów- (od Mostu Długiego do ul. Ko- Stocznia im. A. Warskiego — 
nycłi podpór mostowych mandorskiej) jest zamknięty w zakresie zatrudnienia odpo- 
na Podzamczu. do połowy czerwca. wiedniej liczby spawaczy. Moż­

na — na szczęście — już liczyć, 
NA stosunkowo niewielkiej Tuż obok trwa wysypywanie że były to trudności chwilowe, 

przestrzeni (zachodzącej pod warstwy piasku na komunika- Jak zawsze bywało w budowla-
połowę szerokości jezdni Na- cyjny „ślimak”, którym jeszcze nych tarapatach — i tym razem
brzeża Wieleckiego), budowlani w tym roku mamy jeździć z z pomocą pospieszyli żołnierze, 
z „Energopolu-5” muszą umieś- Nabrzeża Wieleckiego na pi. Grupa kilkunastu młodych ze 
cić w ziemi aż 26 kilkunasto- Hołdu Pruskiego. Niebawem szczecińskiej jednostki wojsko- 
metrowych pali żelbetowych, szczecińska „przemysłówka” ma wej przeszkala sią specja- 
Na ich górnych zakończeniach przystąpić do wylewania 1 000 listycznie w stoczni i niebawem 
wylana zostanie betonowa tzw. m sześć, betonu na główną pły- dostawy stalowych sekcji na 
stopa fundamentowa, na której tę tego traktu. Spoiwo krzep- most znów ruszą z kopyta.

nąć będzie — jak zwykle — Trasa Zamkowa rośnie zatem

Notatnik szczeciński
W SOBOTĘ Pałac Mło- spotkanie z mgr Marianną Ko- 

dzieży zaprasza na godz. l l  do nik nt. „Problemy przestęp- 
sali teatralnej na sesję po- czości w społeczeństwie” oraz 
pularnonaukową Młodzieżowe- film prod. bułg. pt. „Wszystko 
go Towarzystwa Naukowego jest miłością”, 
sekcji fizyki nt. „Wybrane za­
gadnienia z fizyki ciała stałe- ZARZĄD Koła PZW
go”, na godz. 12 do sali kino- „Cieplarz” przy WPEC zwołuje 
wej na program lalkowy pt. w niedzielę o godz. 10 w świe- 
„Dzieciom bajki się należą” tlicy Ośrodka Rekreacji — Przy 
oraz projekcję bajki „Napad stań PZW przy ul. Przestrzen- 
pod choinką”, a na godz. 16 nej Ogólne Zgromadzenie Spra- 
młodzież szkół ponadpodstawo- wozdawcze Członków Koła 
wych także do sali kinowej na Obecność obowiązkowa; prze­

prowadzany też będzie prze- 
ż — — * j rejestracja łodzi oraz

W  nadleśnictwie Gryfino P o d zie lan ie  stanowisk.

około miesiąca. Obie czynności w oczach. Tylko patrzeć, jak 
— wylewanie stopy fundamen- „Nadodrzańskie” wykona be­
towej i betonowanie „ślima- tonową płytę wjazdu na esta- 
ka” muszą zostać przeprowa- kadę w pobliżu budynku „Bal- 
dzone w odpowiednich warun- tony”. I  na tym odcinku sto­
kach. Przede wszystkim należy czniowcy okazali się przydatni 
unikać wszelkich drgań grun- w tym — zdawałoby się — 
tu (które powstawały podczas nietypowym dla nich przedsię- 
przejazdu wozów ciężarowych wzięciu. „Parnica” podjęła się 
wzdłuż rzeki). wykonania 6 dużych łożysk sta­

lowych (średnica wałka 25 cm), 
Sprawnie postępuje — po na których estakada będzie 

prawej stronie Odry — montaż mogła swobodnie „pracować”, 
środkowego przęsła mostu, do- Nad ul. Energetyków natomiast 
konywany na specjalnym rusz- Zakłady Budownictwa Kolejo- 
towaniu zwieńczonym rolkami, wego kontynuują żmudną czyn 
Zauważyć jednak można, iż nie ność zbrojenia tego odcinka 
bawem fachowcy z Mostostalu estakady przed wypełnieniem 
mogą zostać bez zajęcia. Rap- całej konstrukcji bętonem. 
townie bowiem maleje liczba
stalowych sekcji oczekujących (mor)

INFORMATORZnowu pożar lasu
21.04. w  m ie js c o w o ś c i B o rz y ń  gm . 

G r y f in o  s p a l i ł  s ię  1 h ą  la s u  o lc h o ­
w e g o . S t r a ty  w y n o s z ą  o k . 200 ty s . 
z ło ty c h .  N ie d a le k o , w  M a ły m  B o - 
r z y n iu  s p ło n ę ło  1,5 ha  m ło d n ik a  
ś w ie rk o w e g o , w  w y n ik u  czego 
p o w s ta ły  s t r a t y  w  w y s . o k .  500 ty s . 
z ło ty c h .  P o ż a ry  u g a s i ły  je d n o s tk i 
O S P . P rz y c z y n ą  ic h  b y ło  n a j­
p r a w d o p o d o b n ie j p o d p a le n ie . W  
te j  s p ra w ie  p ro w a d z o n e  je s t 
ś le d z tw o . (eb )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  Ok. g o d z . 16.50 na u l.  

R u s k ie j  F ia t  125p SZD-9835 k ie r o ­
w a n y  p rz e z  T e re s ę  K .  p o t r ą c i ł  5- 
le tn ią  M a r tę  Ł . ,  k tó ra  w y b ie g ła  
n a g le  na je z d n ię  zza s to ją c y c h  sa ­
m o c h o d ó w . D z ie w c z y n k a  d o z n a ła  
p o w a ż n y c h  o b ra ż e ń  i  p rz e b y w a  w  
s z p ita lu .

N A  u ł .  R u g ia ń s k ie j o k .  g o d z . 19 
1 6 - le tn i S ta n is ła w  L .  z n ie w ia d o ­
m y c h  p r z y c z y n  z o s ta ł p o b i ty  p rze z  
m ę ż c z y z n ę  w ię s z a k ie m . P o s z k o d o ­
w a n e g o  z u ra z a m i g ło w y  p r z e w ie ­
z io n o  do  k l i n i k i  c h i r u r g ic z n e j .

K O W N IC Z  w  g o d z in a c h  w ie c z o r ­
n y c h  na N a b rz e ż u  N o te c k im  b a lo t  
d r e w n a  p r z y g n ió t ł  p r a c o w n ik a  p o r ­
t u  J a n a  S., w  w y n ik u  c z . /  r o - '  
z n a ł o n  z ła m a n ia  p o d u d z ia  i  Drz e b y  
w a  w  k l in ic e  u r a z o w e j w  z a u 'n o -  
w ie .

N A  a i.  W o js k a  P o ls k ie g o  o k . g o ­
d z in y  u na  s k u te k  w y c ie k u  p a l iw a  
z a p a l i ł  s ię  s a m o c h ó d  o s o b o w y  S k o ­
da  n a le ż ą c y  d o  S ta n is ła w a  • P . 
S p ło n ę ło  t y ln e  s ie d z e n ie  i  część i n ­
s ta la c j i  e le k t r y c z n e j.  S t r a ty  w y n o ­
szą  o k . 15 ty s .  z ł.

<*b)

o  KLUB M PiK przy al. 
Wojska Polskiego 2 zaprasza w 
niedzielę o g. 17 na monodram 
pt. „Szkoła Janczarów” wg 
Alojzego Twardeckiego, w wy­
konaniu Andrzeja Salawy, akto 
ra teatru im. J. Słowackiego w 
Krakowie. Wstęp wolny.

O  KONCERT uczniów Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej I st. 
odbędzie się w niedzielę o 
godz. 17 w filharmonii.

O  W N IED ZIELĘ o g. 18 w
Zamku odbędzie się koncert, w 
którym wystąpi wybitny orga­
nista polski Mirosław Pietkie­
wicz, prorektor Łódzkiej Aka­
demii Muzycznej oraz Zespół 
Smyczkowy Filharmonii Szcze­
cińskiej. W programie: muzyka 
polska dawna i współczesna. 
Bilety do nabycia w kasie 
Zamku.

Na trasie „jedynki”

Byle nie o godzinie ósmej!
W IE L O K R O T N IE  p a s a ż e ro w ie  k o  

w y s ta ją c y  z u s łu g  W P K M  n a rz e ­
k a l i  na  n ie re g u la rn o ś ć . z b y t  m a łą  
c z ę s to t l iw o ś ć  i  n ie p u n k tu a ln o ś ć  k u r  
s o w a n ia  a u to b u s ó w  o ra z  t r a m w a ­
jó w .  S p o ś ró d  t r a m w a jó w  n a jg o rs z ą  
c h y b a  s ła w ą  c ieszą  s ię  „ je d y n k i ” . 
S z c z e g ó ln ie  t r u d n o  d o c z e k a ć  s ię  w o  
zu  na t e j  l i n i i  o k o ło  g o d z . 8. 
W ó w c z a s  to  k o ń c z y  s ię  czas p o ­
ra n n e g o  s z c z y tu  k o m u n ik a c y jn e g o  i 
część s k ła d ó w  z je ż d ż a  d o  z a je z d n i.  
C zy  je s t  ta m  k ie r o w a n a  n a d m ie rn a  
u o ść  „ je d y n e k ”  — t a k  s ię  w y d a je , 
g d y ż  na w ó z  o ty m  n u m e rz e  p r z y ­
c h o d z i c z e k a ć  20—30 min<u>t (n p . 
w c z o r a j b y ło  to  2« m in u t ) .  Isu )

H A N D E L ,  U S Ł U G I

D Y Ż U R N E  s k le p y  o g ó ln o s p o ż y w ­
cze. p ie k a r n ic z e  i  n a b ia ło w e  c z y n n e  
b ę d ą  w  g o d z . od S do  12, s k le p y  
m ię s t io - w ę d lin ia r s k ie ,  g a rm a ż e ry jn e  
i  d r o b ia r s k ie  ( w s z y s tk ie ) ,  r y b n e  
(d y ż u rn e ) ,  w a rz y w n o -o w o c o w e  o ra z  
k io s k i  s p o ż y w c z o - ro ln e  c z y n n e  w  
godz. od 7 d o  12. s k le p y  s p o ż y w ­
cze ,P e w e x u ”  — od  ld  do  17, s k le ­
p y  c u k ie rn ic z e  PS S „S p o łe m ”  — 
od  10 do  16, p ie k a r n ie  p ry w a tn e  
o d  g . 6, c u k ie r n ie  p ry w a tn e  — o d  
10 d o  18. S k le p y  p rz e m y s ło w e  — 
n ie c z y n n e . i  w y ją łk ie m :  D o m u  
H a n d lo w e g o , D T  „ C e n t r u m ”  
„ O r ie n t u ”  i  s k le p ó w  „ C e p e l i i ”  w  
B r a m ie  P o r to w e j  i  p r z y  p l,  Z w y ­
c ię s tw a  — c z y n n y c h  w  g o d z , 9—15 
P u n k t  s p rz e d a ż y  k w ia tó w  i u p o ­
m in k ó w  „ W a r s u ”  na D w o r c u  G ł.  o -  
tw a r t y  w  g  -oz 9—24. K w ia c ia r n ie  
d y ż u r n e :  p r z y  a l.  B u c z k a  18. E 
F ia te r  77, W itk ie w ic z a  38. M a rc in a  
-aa- W y z w o le n ia  91. J a g ie l lo ń s k ie j 
( p r z y  „ P la ta n ie ” ). O b r. S t a l in g r a ­
d u , W o j.  P o ls k ie g o  57. K lo n o w ic a  
22. M ie r n ic z e j 12. K io s k i  „ R u c h u ”
— c a la  s ie ć  c z y n n a  od  g. 8 d ó  15, 
d y ż u rn e  d o  g o d z . 1« i  na D w o rc u  
G L  P K P  od  a do  23.

Z a k ła d y  u s łu g o w e  f r y z je r s k o - k o -  
s m e ty c z n e  „ U r o d y ”  d y ż u rn e  o ra z  
sa lo n  „ P o l le n a ”  p rz y  K r z y w o u s te ­
go 11 c z y n n e  o d  g. 7 do  14; z a k ła ­
d y  fo to g r a f ic z n e  „ F o to - S tu d io ”  
p r z y  W o j.  P o ls k ie g o  38 c z y n n e  od  
16 d o  19. W y z w o le n ia  84 — o d  1<1 
do  18 i W y s z y ń s k ie g o  11 od  12 do  
18. P o g o to w ie  R T V  — te l.  359-55 i 
356-96 — w  g o d z . 8—13. S ta c je  o b ­
s łu g i s a m o c h o d ó w  p rz y  u l.  B ia ło ­
w ie s k ie j .  M ie s z k a  I  i O r ła  B ia łe g o
— c z y n n e  od 6 do  14; s ta c je  b e n ­
z y n o w e  C P N  c z y n n e : ca tą  d o b ę  — 
p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a ,  K a d łu b k a ,  
E s k a d ro w e j,  K u  S ło ń c u  i  C h o p in a , 
w  go dz . 7 —15 p r z y  1 M a ja ,  K o ­
lu m b a . G o le n io w s k ie j,  w  g o d z . 12 
—20 p r z y  M a z u rs k ie j  i  S o m o s ie r ry .

P o m o c  d ro g o w a  — te l.  984 — c z y n ­
na c a łą  d o b ę . ,

W  n ie d z ie lę  c z y n n e  bę dą  D e l i ­
k a te s y  p r z y  a l. J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j 49 od  10 do  14, p rz y  a l.  W o j. 
P o ls k ie g o  26 od 14 do  18; s k le p y  
c u k ie rn ic z e  „ S p o łe m ”  c z y n n e  od  g. 
10 do  16. s k le p  „ M a z u r e k ”  o d  11 
do  16. c u k ie r n ie  p r y w a tn e  o d  10 
d o  18. P u n k t  s p rz e d a ż y  k w ia tó w  i  
u p o m in k ó w  na D w o r c u  G ł.  od  g. 
9 do  24; k w ia c ia r n ie  c z y n n e : p rz y  
u l.  9 M a ja  42a. A r m i i  C z e rw o n e j 11, 
Z a w a d z k ie g o  10. K rz y w o u s te g o  28. 
J a g ie l lo ń s k ie j  ( p r z y  „ P la ta n ie ” ), 
M ie r n ic z e j  12, W y z w o le n ia  *1. O b r. 
S ta l in g ra d u  20, W o j.  P o ls k ie g o  *7, 
K lo n o w ic a  22, P o c z to w e j 41 i K a ­
d łu b k a  18. K io s k i  „ R u c h u ”  p o ło w a  
s ta n u  s ie c i o tw a r ta  w  godz. 8—13, 
d y ż u r n e  d o  g. 16 a na D w o r c u  G ł. 
P K P  o d  5 d o  23.

Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z je r s k o - k o -  
s m e ty c z n e  „ U r o d y ”  d y ż u rn e  c z y n ­
ne  o d  7 do  14; fo to g r a f ic z n e  „ F o ­
to - S tu d io ”  p r z y  a l.  W o js k a  P o l­
s k ie g o  3« od  16 do 16- W y z w o le ­
n ia  84 od 18 d o  18 i K a rd .  W y s z y ń ­
s k ie g o  U  od 12 do  18; P o g o to w ie  
R T  V  p r z y  u l. W yszy  ( » k ie g o  ( le i.  
356-96 i 359-55 — od  g . *  do  13;
s ta c je  b e n z y n o w e : c a ło d o b o w e  — 
ja k  w  s o b o tę , o d  7 do  15 — p rz y  
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o . S t r z a ło w s k ie j 
i C u k r o w e j,  od  12 d o  2fl — p rz y  
S ik o rs k ie g o  i G r a n i to w e j.  P o m o c  
d ro g o w a  c z y n n a  c a łą  d o b ę .

P O C Z T A

W  s o b o tę  c z y n n y  b ę d z ie  c a łą  d o ­
bę te le g r a f  i te le fo n  p r z y  a l.  N ie ­
p o d le g ło ś c i 41/42 o ra z  S z c z e c in  39 
na  D w o r c u  G L ; w  g o d z . od 8 do 
14 — U  P T  p r z y  u l .  D w o r c o w e j.  P o ­

c z to w e j.  W y z w o le n ia ,  M ic k ie w ic z a .  
S t rz a to w s ik ie j.  D u b o is , Z a m k n ię te j.  
K r a k o w s k ie j ,  Z e g a d ło w ic z a . A . 
K r z y w o ń ,  M e ta lo w e j,  K u  S ło ń c u , 
B a t .  C h ło p s k ic h ,  B a ł t y c k ie j ,  W lI -

Z myślą
o majowym święcie
H A N D L O W C Y  ju ż  te ra *  m te n s y W  

n ie  p r z y g o to w u ją  s ię  do  z w ię k s z o ­
n y c h  z a k u p ó w  p rz e d  ś w ię to w a ­
n ie m  1 M a ja  N a te re n ie  naszego 
n i.a s ta  c z v n n v th  m a  b y ć  w  o k r e ­
s ie  o o p rz e d z a ia cv rr, - a b o t-■ ~ /ę  
ś w ię to  2t k .e rm a s z y  R o z s ta w io n e

s ia n a  p o n a d to  ju ie i. v  *  lo z n  .c h  
p u n k ta c h  na tra s ie  p o c h o d u  g d z ie
i. żr.a b ę d z ie  o o s ih ć  s ie  k a n a p k a  
:>afz w y p .ć  o ra n ż a d ę

O d doc  zą ’ k u  p rz y s z łe g o  ty g o d m a  
k l ie n c i  s k le p ó w  r z e /n .c z v c h  będą 
m ie l i  m o ż l iw o ś ć  z a k u p u  in .ę sa  i 
w ę d l in  a w a n s e m , tz n  iu ż  na k a r t  
k i  m a jo w e  W c z e ś n ie j o c /y w .ś c .e  
będą m u s ie l i  p o b ra ć  s to s o w n e  ta ­
lo n y  z z a k ła d ó w  p ra c y . Na w c z o ­
ra js z y m  p o s ie d z e n iu  tz w  sz ta b u  
ż y w n o ś c io w e g o  w  U M  o b ie c a n o  
ró w n ie ż  z w ię k s z y ć  w y d a tn ie  d o s ta ­
w y  s m a lc u  : s ło n in y  Z t łu s z c z a m i 
z w ie rz ę c y m i — od  d a w n a  ’ es t ź le  
(d u ż o  g o rz e j w  S z c z e c in ie  n iż  w  
in n y c h  m ia s ta c h  m ia s te c z k a c h  
w o je w ó d z tw a )  m oże  w ię c  w  n a j­
b liż s z y c h  d n ia c h  ud a  s ię  n a m , 
k l ie n to m  z ro b ić  w re s z c ie  z a k u p y  
zgu d r.e  z p o tr z e b a m i ro d z in y ?  Szan 
se są

Id z iem y do F ilh a rm o n ii

30 lał
Chóru /  kademickief o FS
W  P IĄ T E K  o godz. 19.30 i w  so ­

b o ty  o g o d z . 17 o d b ę d z ie  s ię w  
F i lh a r m o n ii  k o n c e r t  z o k a z j i  30- 

le c ia  is tn ie n ia  C h o ru  A k a  m  c k ie 
go P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j ..C o l­
le g iu m  M a io r u m ”  W  k o n c e rc ie  w y  
s tą o i c h ó r  po d  d y r e k c j i  Ja n a  S z y -  
ro c k ie g o  W  p ro g ra m ie  m u z y k a  
p o ls k a  i ś w ia to w a .

„Miłośnicy” przyrody
C O R A Z  c h ę tn .e i w y b ie la m y  s ię  

na  s p a ce r, a b y  p rz y n ie ś ć  p o ln e  
k w ia t y  do  w a z o n u , a ta k ż e .. .  g a ­
łę z ie  z n a b r z m ia ły m i.  r o z w i ja ją ­
c y m i s ię p ą k a m i.  S z c z e g ó ln ie  ce ­
n io n e  są g a łę z ie  k a s z ta n o w c ó w  
or'a z  m a g n o li i .  A m a to r z y  u d e k o r o ­
w a n ia  s w y c h  m ie s z k a ń  z ie le n ią  p o ­
c z y n a ją  s o b ie  z d rz e w a m i do ść  
b r u ta ln ie ,  a ś la d y  ic h  z a m iło w a ­
n ia  do  g a łą z e k  w  w a z o n ie  — ju ż  
w id a ć  na  s z c z e c iń s k ic h  d rz e w a c h . 
M oże s p ra w ą  tą  z a in te re s o w a ła b y  
s ię L ig a  O c h ro n y  P r z y r o d y ,  m oże  
h a rc e rz e , s łu ż b y  le śn e  c zy  s tu d e n c ­
c y  s t r a ż n ic y  p rz y ro d y ?  T rz e b a  za­
p o b ie c  d e w a s ta c j i  d rz e w . (su )

Nowość w  puszce

Karp w pomidorach
N IE B A W E M  w  s k le p a c h  C e n tr a l i  

R> bncj o ra z  w  in n y c h  p la c ó w k ic h  
s p o ż y w c z y c h  u k a z a ć  s ię  m a  u iw a  
k o n s e rw a  — k a r p  w  p o m id o ra c h . 
C zy  s ię p r z y jm ie  na  n a szym  r y n ­
k u  — p rz e k o n a m y  s ię w k ró tc e .  
W ię c e j m a  b y ć  ta k ż e  ś le d z i, z a ­
r ó w n o  ś w ie ż y c h  ja k  i  m ro ż o n y c h . 
D la  k o n s u m e n tó w  — sa m a  ra d o ś ć .

(w y s )

cze.j. W o j.  P o ls k ie g o  M ilc z a ń s k ie j,  
S z k o ln e j,  W ło ś c ia ń s k ie j,  C h o p in a  
o ra z  w  P o lic a c h  p r z y  u l .  G r u n ­
w a ld z k ie j  16; w  g o d z . od .8 d o  13 — 
U  P T  p r z y  u rz ę d a c h  W o je  w ó d z k im  1 
M ie js k im ;  w  g o d z . od 9 do  14 p rz y  
u l .  S to łc z y ń s k ie j.  S z c z e c iń s k ie j i  w  
Z a lo m iu ,  a od 9 do  l l  w  P o li­
c a c h  p r z y  u l .  P ia s tó w  5.

D y ż u r  k a s o w y  d la  o b s łu g i w  za­
k r e s ie  d o ra ź n y e h  w y p ła t  i  w p ła t  
oszczę d n o śc i p e łn ić  b ę d z ie  w  s o b o ­
tę  I  O d d z ia ł O p e r a c y jn y  N B P  p rz y  
a l. W o js k a  P o ls k ie g o  1, w  g o d z , 
o d  9 do  13.

K O M U N IK A C J A

W  s o b o tę  t r a m w a je  i  a u to b u s y  
k u r s o w a ć  b ę d ą  w g  ś w ią te c z n e g o  
r o z k ła d u  ja z d y .

K O M U N IK A T Y  W P K M

Z p o w o d u  n a p r a w ia n ia  s ie c i t r a k  
c y jn e j  na B r a m ie  P o r to w e j  w  noe 
22/23 b m . t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r
2. 3, 4, 7, ł  i  » będą z ą s tą p io n ę
a u to b u s a m i.

Z  p o w o d u  p ra c  s ie c io w y c h  na 
u l .  K o ł łą ta ja ,  23 i 24 b m . w  g o ­
d z in a c h  o d  J d o  18 t r a m w a je  l i n i i  
n r  i  bę dą  k u r s o w a ły  na  tra s ie  P o ­
m o rz a n y  — D w o rz e c  N ie b u s z e w o , 
a o d c in e k  t r a s y  o d  K o ł łą ta ja  do 
L a s u  A rk o ń s łc ie g ó  o b s łu ż ą  a u to b u ­
sy .

Z  p o w o d u  im p re z  s p o r to w y c h  w  
n ie d z ie lę  w  go dz . od  9 d o  16 a u to ­
b u s y  l i n i i  n r  67 bę dą  k u r s o w a ły  w  
o b u  k ie r u n k a c h  p rz e z  u l.  Z a le s k ie ­
go  a n ie  P io t ra  S k a rg i.

W  d n iu  24 b m . w  go dz . 11 d o  17 
t r a m w a je  l i n i i  n r  6 bę dą  k u r s o ­
w a ły  w  o b u  k ie r u n k a c h  p rze z  u l.  
M a lc z e w s k ie g o , M a te jk i,  p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o , p l.  Ż o łn ie rz a  P o ls k ie g o  
i  B ra m ę  P o rto w ą .

Z  p o w o d u  r o b ó t  d r o g o w y c h  w  
a l. W o j.  P o ls k ie g o , od p o n ie d z ia łk u  
25 b m . ,o d  g . 7 — aż do  o d w o ła ­
n ia  — a u to b u s y  l i n i i  n r  67 ja d ą c e  
o d  S to c z n i R e m o n to w e j do  K . M ia r  
k i  n ie  bę dą  je ź d z i ły  p rz e z  u l.  
T r a u g u t ta ,  t y l k o  p  r zez u l .  W a w rz y  
n ia k a ,  M ic k ie w ic z a  i  P o n ia tó w -  
» k ie g o .


